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H itle ry zm  znajduje podatny grunt
w  tz^  rniowcach

Ekscesy antyżydowskie hitlerowców
<:) Budapeszt. 19. 4- Wedle dzisiejszych dzien

ników porannych doszło wczoraj wieczór w 
Czernlowcach do poważnych rozruchów antyse 
micklch. Banda narodowych socjalistów w  wię
kszości Niemców, złożona z około 300 osobni
ków, w ybiła  w  wielu domach żydowskich szy

by oraz napastowała przechodniów o w yglą 
dzie semickim- 

olicja przy pomocy wolska rozpędziła de
monstrantów i przywróciła spokój- Podczas roz
ruchów okcdo 100 osób odniosło rany.

(: ) Król. Huta- 19. 4. P A T - W  dniu wczorai- 
szym przybył z Niemiec do olski przez punkt 
graniczny Bytoni-Dworzec 55-letnl Knispei, uro
dzony w  Rzeszowie, a mieszkaiacy od dłuższe
go czasu w  Berlinie. Knispei przybył dc Polski 
z  trzema starszymi synami.
, Jak wynika ,z zeznań, złożonych przez synów  
Knispia, do ich mieszkania w  Berlinie, wpadła  
dnia 16 bm-, o godzinie 3 w nocy bojówka hitle 
rowska, złożona z  20-tu szturmowców 1 przepro 
wadziła w  mieszkaniu rewteję- Gdy rewizja da 
!a wynik negatywny, hitlerowcy pobili do nie
przytomności ojca Knisplów. Ślady tego pobicia 
v idoczne są do dzisiejszego dnia na rękach, ple
cach I głowie.

Pozatem stary Knispei skutkiem pobicia stra
cił m owę Synowie jego zostali rówŁlez pooi-I. 
■i następni© aresztowani przez hitlerowców. Gdy 
skutkiem interwenci! udaio się zaaresztowanych 
wydostać z  więzienia, hitlerowcy zapowiedzieli,

że o ile nie opuszczą natychmiast Berlina i wogó  
le terenu Nkm-ec, to zabiią ich wszystkich- Z o- 
baw y przed śmiercią Knispei w raz z synami w y  
jechał z Berlina, gazie pozostawił żone i kilkoro 
młodszych dzieci-

Interwencja konsula Rzpltej 
w Opolu

( : )  Katowice. 19. 4. P A T . Donoszą z Opola, 
że 19 bm. konsul generalny Rzplltej w  Opolu 
interweniował osobiści© u nadprezydenta pro
wincji uiiolskiej dra Tukaschka w sprawie kliku 
nastu obywateli polskicn, aresztowanych i za
trzymanych w  więzieniu od miesiąca- Konsul 
zwrócił uw agę nadprezydenta na pozostawienie 
bez odpowiedzi wielu pism interwencyjnych o- 
raz, na przetrzymywanie aresztowanych od dłuż 
szego c*asn ŻyJó w  obywateli polskich bez do
ręczenia im formalnego aktu oskarżenia

Łagodny wyrca 
w procesie moskiewskim

( ; )  Moskwa. 19- 4 (R ) W  procesie sabotażo
w y m  przeciw  urzędnikom firm y Metropolitan 
V ck ers  zapad! ubiegłej nocy wyrok, na m ocy 
k tórego oskarżeni obywatele sowieccy skazani 
zostali na kary więzienia od półtora rok u-do 
10 lat, a jeden z nich uwolniony został od winy 
3 kary. Z Anglików Thornton skazany zosta ł na 
3 lata, MacDonaid na 2 lata więzienia, Monk- 
house, Northwall i Cushny na wydalenie z gra
nic Rosii sowieckiej z Nakazem powiotu przez 
lat 5 Oskarżony G regory został uniewinniony

W  m otyw ach w yroku  przewodniczący trybu
nału U llrych  zaznaczy ł, że z  powodu złożenia 
Zeznań i przyznania się oskarżonych do winy 
trybunał skorzystał z praw a łaski i nie zastoso
w ał najwyższego wymiaru sprawiedliwości- 

Skazani na karę więzienia Thomton i Mac 
Donald zostali odprowadzeni do więzienia- Ogól 
n'e sądza że będzie im dana możność wniesie
nia apelacji, lub ze kara więzienia zamieniona 
m zostanie na wj^dalenie z granic państwa-

Wrażenie w Londynie
Zakaz przywozu towarów rosyjskich

(I) Londyn, 19. 4. (L )  Po nadejściu oficjalnego 
potwierdzenia wyroku moskiewskiego zwołana zo
stała w nocy rada ministrów. Przedpołudniem o l- 
było się na zamku w WiLdsor pasiedzenie tajnej 
rady królewskiej, w to-ku której król angielski 
podpisał proklamację w sprawie zakazu przywozu

towarów rosyjskich do Aiiglji.

(:) L°ndyn. 19- 4- PAT - Dzisa-j popołudniu o- 
g łoszony zostanie zakaz importu w ielk iej ilości 
produktów, w yrabianych w  Rosii sowieckie). Za 
kaz ten obejmie około 30 proc całego Importu

R ze s zo w ia n in  ofiarą b a n d ytyzm u
hitlerow skiego

1 sowieckiego do Anglji- Dotyczy on zboża, ma
sła, bawełny, nafty, drzewa itp- Em bargo w e j
dzie w  życ ie  z  dniem 26 bm.

Produkt3." pi zeznaczone dla Anglj-i, a już w y 
słane z  Rosji sow ieckiej me będą objęte zaka
zem, iako stanowiące już w łasność nabywców  
brytyjskich- Agencja Reutera dowiaduie się. że 
w  zw iązku  ze zmianą, jaka nas-tąpiła w stos-un- 

i kach handlowych sowiecko-ang-clskich cc^nięto 
przywileje dyplomatyczne trzem członkom so
wieckiej delegacji handlowej.

* sjs *

(!) Londyn, 1. 4. (L ). Prasa angielska, o ile wo- 
góle zajmuje stanowisko wobec w jroku moskiew
skiego stwierdza jednomyślnie, że wymiar kary 
wypadł o wiele łagodniej niż s;ę spodziewano. —  
Prasa opozycyjna występuje przeciw represaljom 
wobec Rosji sowieckiej w postaci zakazu przywo
zu towarów .rosyjskich, oświadczając, że zakaz ten 
nie prowadzi do celu i nie przyniesie Anglji żad
nej korzyści, lecz wręcz przeciwnie straty.

Ciwianczenfe firmy 
MeUopolżtam Wickers

( : )  Londyn. 19- 4- P A T - Komunikat w ydany 
p rzez firm ę Metropolitatn Vi-ckers Co, oznajmia, 
iż do chw ili powrotu z  M oskw y, doradcy praw 
nego tow arzystw a nie zostanie w ydane żadne 
oświadczenie, dotyczące procesu

Komunikat stw erdza, i e  uczyniono wszystko, 
aby w płynąć na złagodzen ie kary, w ym ierzonej 
M ac D onaldow i i Thom tonow i. Metropolitain 
Vi;cke-rs potw ierdza, że  Zw iązek  sow iecki w ypła  
cił tow arzystw u  całkow itą  saunę, iaką mu był 
winien- Metropojitain V ickers  zam ierza w  dal
szym  ciągu w ykonyw ać swoie kontrakty za war 
te z  ZSRR-

Goering u króla włoskiego
(!) Rzym, 1. 4. (R ). Król wioski przyjął dziś przed 

południem na audjencji Goeringa. W  południe zło. 
zył Goering Mussoliniemu wizytę pożegnalną, pu
czem odleciał do Medjolanu.

Znamienny afisz
(:) W iedeń. 19- 4- P A T . W  tygodniu przedświą 

tecznym  w  Linzu rozlepiono plakat z biuźnier- 
czym  napisem „Heil Hitler —  Juda Christus 
veriecke“. P lakat ten w yw o ła ł w  kołach katoli 
okich olbrzym ie wzburzenie i zgorszenie-

Biskup Linzu og łos ił lis t podkreślając ż© taki 
pom ysł m ógł powstać tylko na tle niechrześci
jańskiego obłędu rasowego.

M ie jscow e kierownictwo panii narodowych 
socja listów  og łos iło  ośw iadczenie, w  kt-órem w y  
piera się autorstwa plakatu i w yznacZ3lo nagro 
dę 1-000 szy lin gów  za w j-krycie sprawców.

Rugi lekarzy żydowskich
Berlin, 19. 4. Ż A T . K om isarz Rzeszy dla 

spraw  zd row ia  usunął w  porozum ieniu  ze 
Z w ią zk iem  Lekarzy  h itlerow sk ich  81 „raso- 
w o -ob cych “ pracow n ików  i urzędn ików  ze 
szp ita la im. R u d o l f  V irchow a. W śród  usunif 
tych  zna jdu je się 28 lek a rzy -Ż yd ów . Z Urzę
du okręgu B erlin -śródm ieśc ie  z dniem  30 czer
wca usuniętych będzie 27 lekarzy-Zydów .
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Walka z duchem
(T h . )  N a jnow sze z k ra ju  h itlerow sk -e j Bar- 

fcraji: M łodzież in teligentna, kształcąca się, czy 
ju ż nawet wykształcona, zgłasza się i staje do 
apelu. Jakżeżny n ie! T o ć  zaw sze tw ierdzono, 
że rew o lu c ja  liLera lizm u  n iem ieck iego  w  po
łow ie  19. w ieku  by ła  p rzew ażn ie dziełem  stu- 
den terji n iem ieck ie j, ow e j skorporow anej w  
n ;et3TIe stro jnych  ile  śm iesznych czapeczkach 
o  różnych  barwach  na głow?ach, a szabelkaeh 
1. z. „S ch lagerach " u boku. Na pozór w y g lą 
dało, jakoby  ta brać była  w ieczn ie  u f ita  p i
w em  —  „b ie rse lig “  —  którego nałykała się 
całych putni, ale —  tak p rzyn a jm n ie j zapew 
n ia  n iem iecka o fic ja ln a  h is to rjogra fja . nawet 
rozsądna je j  część —  w  gruncie rzeczy nosiła 
ona w  duszy dużo entuzjazm u i była  wełna 
polotu, aż w yw a lczy ła , lub przj-na jm n iej po
m ogła ao w yw a lczen ia  dla N iem ca praw  ob y 
watelsk ich . W  sw oich  'wesołych i pow ażnych  
p ieśniach studenckich, które raczej ryczała 
w  sw oich  knajpach, an iżeli śp iewała zn a j
du je się fak tyczn ie  masa akcentów  w olnośc io
w ych  naw et o siln ie —  rew olu cy jn em  napię- 
teiu. N ic  tedy dziw nego, że ona się teraz także 
Zgłasza i o fia ru je  sw ój udział w  pracy naro
dow ej rew o lu c ji i narodow ego renesansu. 
Id z ie  pod rozkazy  „d  Mchowego11 piz^-wódcy 
n ow ych  N iem iec  i z jego  to arsenału w zięła  
ona broń, którą w a lkę  rozpoczyna.

Ma w ięc  ta kochana m łodzież także sw o je  
łezy , w łasnego w yrobu  i pom ysłu, a zarazem  
własne oryg ina lne sposoby zw alczan ia  w roga  
n iem czyzny  —  żyd a . N iestety  nie jesteśm y je 
szcze w  posiadaniu pełnego tekstu tych tez, 
k tórych  liczbę poda je się na 12, ale z próbek, 
k tóre dostały się do publicznej w iadom ości 
m ożna poznać charakter ich i tendencję. Stu- 
d en te ija  n iem iecka, ten p ra w d z iw y  k w ia t o- 
becnego ducha n iem ieck iego, —  n iezaw odn ie  
o  specyficznym  zapachu tego ducha, —  oo - 
d e jm u je  w a lkę  w łaśn ie ze sam ym  duchem.
' P rzedew szystk icm  urządza ona należyte 
próby. Rzecz jasna —  w  kra ju  m ilita rn ym  nic 
się nie odbyw a  bez odpow iedn iego ..driRu'* 
bez na leżytego w yćw iczen ia  na m anewrach. 
Już tu i tam  robi się próbę spalenia na pu
b licznych  placach książek autorów  n iem iec
kich, ale pochodzenia żydow sk iego. I tak spa
lono masę takich książek, począw szy od dzie ł 
H en ryka  H einego, a skończyw szy na dziełach  
L ion a  Feuchtw angera. N a  jak iś  dzień zaś w  
„cu dow n ie  p ięknym  m iesiącu  m aju “  zapo
w iad a  się takie spalenie m asowe, na które się 
zw ozić  będzie takie dzieła  żydow sk ie  ze 
w szystk ich  b ib ljo tek  kra ju , ażeby też n ie  po
zostało po te j truciźn ie śladu. A lbow iem  k w ia t 
narodu orzekł, że książka z ducha żydow sk ie 
go  poczęta jest duchow ym  bastardem  i n ie po
w in n a  się zna jdow ać w  p rzy zw o itym  domu 
ducha n iem ieckiego. Jakoś w  pam ięci podno- 
« i  się lęk liw ie  n iew yraźn e w spom n ien ie o uo- 
dobnem  barbarzyństw ie, k tóre ju ż  gdzieś m ia 
ło  m iejsce. Gdzieś k iedyś ktoś ju ż spa lił dużo 
książek, orzekając w szechw ładn ie, że te książ
k i pozbaw ione są w sze lk ie j w artości. A lb o 
w iem  —  tak m edytow ał ów  k a lif  z przed 
przeszło tysiąca lat w  A leksandrji, w  E g ipc ie  
—  jeś li te książki zaw iera ją  te same m yśli, co 
'św ięty Koran, to są zbyteczne, a jeśli uczą 
czegoś innego, to są szkodliw e. ! tak poszła 
o lbrzym ia , sławna b ib lio teka  z dym em  i po 
n ie j nic nie zostało. B arbarzyństw o trju m fo- 
wało. A le  ów  k a lif z przed przeszło tysiąca 
Jat b y ł istnym  in telektualistą i natchn ionym  
idealistą w  porów naniu  z h itlerow ską  m ło 
dzieżą uniwersytecką. On m ia ł jakąś ducho
w ą  m iarę, którą m ierzył, on m ia ł jak iś  w zór. 
*  k tórym  porów nyw ał. O hydna jednak banda 
h itlerow ska ma tylko pusty frazes, którego 
sama nie rozum ie, ani w y ja śn ić  nie zdoła.

A le  ona ma dok tryny koturnowe. N ap rzy - 
kiad takie- „N a jg ro źn ie js zym  w rog iem  jest 
2y4“. „Ż y d  może ty lk o  m yśleć po żydowsku

a gd y  pisze po niem iecku, kłamie*'. Stąd po
stulat tak ie j oto głębi m yś low e j: D z.e ia  ż y 
dow sk ie m a ją  b yć  pisane tylko po h*braj/fku 
i dop iero przetłóm aczone na niem ieckie. P ra w 
dopodobnie zna jdu ją  się w śród  tej m łodzieży 
jeszcze k ryszta łow o  jasne m yśli, narązie są 
znane ty lk o  te perełki. A  pom yśleć, że je d 
nym  z w spółtw órców  p rozy  n iem ieck ie j b y ł 
Ż yd  Mendelssohn, nad którego stylem  unosił 
się n ie kto inny, jak  Im anuel Kant. I pom y- 
: leć, że pew ien  odłam  żydostw a  n iem ieck iego 
w  całości pośw ięc ił ję zyk  swoich  p rao jców , 
język  sw oich  św iętych  K s iąg  ję zyk ow i n ie 
m ieckiem u, którem u naw et w  synagodze od
dali wszechw ładne panowanie. Co to za tra- 
ged ja  —  odszczepieństwo! C ałkow icie  nadar- 
m o pośw ięca li n iem czyźn ie n ie ty lk o  sw oje 
ciała, ale też najgłębszą treść sw o je j duszy —  
o fia ra  została przez barbarzyńców  odrzucona 
z pogardą. D zicz ta chce im  naw et zakazać 
u żyw an ia  języka  n iem ieckiego. Czy ona przez 
to chce coś zachow ać w  czystości? Chyba nie! 
Skądby ona też w iedzia ła , co to jest duch i ja 
kie są je go  znam iona? Ona w ie  ty lk o  jedno: 
Co w y p ły w a  z „du cha" H itlera , to jest uśw ię
cone, w szystko inne jest albo niepotrzebne, 
a lbo szkodliwe.

N ie  trzeba się łudzić, że ta barbarja  stanie 
nareszcie na ja k ie jś  stacji, i pow ie: da le j nie 
będziem y n iszczyć i pustoszyć. Ona da le j p ó j
dzie. Ona naw et Goethego i Lu th ra  spali, a 
ty lk o  na A h lw artach  i H itlerach  się zatrzym a. 
W o jn a  h itle ryzm u  i zh itle ry zow an e j złotej 
m łodzieży  nie jest w ypow ied z ian a  pewnem u 
określonem u duchow i, ty lk o  duchow i w ogóie. 
T o  jest pow rót do p rym ityw u , a le n ie  do p ie r
w otnego źród ła  s ił jeszcze św ieżego  i tem  
m ocn ie j tryskającego. T ak i pow rót nie jest 
m ożliw y . Jest ty lk o  m o ż liw y  upadek, m arazm , 
starcza zdziecinniałość, z k tóre j n iem a odbu 
dow an ia  się, a następuje po n ie j bezw arunko
w o  śm ierć w  ohydnym  rozkładzie. H itle ry zm  
jest takiem  z jaw isk iem  rozkladczem , po któ- 
rem  chyna n iem a odm łodzenia.

C zy nas Ż yd ów  boli ta obelga, którą się na
szemu duchow i rzuca w  iw arz?  Chyba nie. 
Jest n iew ą tp liw ie  bolesne i tragiczne sam o 
z jaw isko  h itleryzm u , k tóry  tratu je żydow sk ie 
egzystencje, odb iera jąc w  sposób n iesłychanie 
okrutny Ż ydom  p laców ki pracy, w yp ie ra ją c  
Ż yd ów  z uczelni, usuw ając ze sceny i z estra
dy, rugując z  pub licystyk i. Jest n iezm iern ie  
bolesne i tragiczne, że takie m oralne zdzicze
n ie  stało się m ożliw e in  u narodu o tak w yso 
k ie j kulturze, jak  n iem ieck i. T en  naród, k tóry  
Ż yd ów  n iety lko  dopuszczał, ale też go r liw ie  
zapraszał do warsztatu  sw o je j duchow ej p r a 
cy, o tw ie ra ją c  szeroko podw o je  swoich  n a j
w yższych  szkół n ie ty lk o  n iem ieck im  o b y w a -

fcdoni >K’!ywskim . ale też obcym  przvbyszom  
k inryjo  *‘ j>- carska Ko- i a sw ego  czasu skąpiła 
m iejsca nu swo-.eh u ni wersy to lach; len naród, 
k tn iy  bez zazdrości i bez zaw iśc i z  pełnem  
uznaniem  p rzy ją ł m lzia l Ż yd ó w  w  rozbud > 
w ie  swoj.-i ku llur\, ciesząc się o lt r z y m im i 
w a loram i, k ióre mu oni p rzysporzy li, —  tem 
naród w yrzuca  tych sam ych dopuszczonych i  
zaproszonych ż y d ó w  poza naw ias na jedno 
sk in ien ie jak iegoś n ieokrzesanego gu d ła ja  1 
W3rpow iada przez sw oją  m łodzież ich duchowii 
w o jn ę  aż do zupełnego w ytęp ien ia . T o  jesa 
n iezm iern ie  smutne j tragiczne z jaw isko .

W o jn a  p rzec iw  duchow i 1 Oto, czem  jest 
sam ej najgłębszej sw ej treści h itleryzm . Z u - 
cpyna tylko od Ż yd ów , ale na nich n ie prze - 
stanie. V  W zu ca  ż3Tdow skich  pro fesorów , a  
ty lko  do na jdum n iejszych  n ie  dochodzi. T a k i 
E instein, taki F ranek  n ie czekają, aż się icri 
usunie. Oni idą i odw raca ją  się z pogardą o d  
barbarz3’ńców, k tórzy  z natury sw o je j orga - 
n iczn ie  ducha nie znoszą. C iekaw e t3riko, c zy  
też dojdą ze sw ojem  W3’ rzucanicin p ro fesorów  
un iw ersyteck ich  aż do ow ego  brodzk iego  Ż y 
da, profesora Habera, k tóry  N iem com  p ie rw 
szy w yprodu kow a ł sw o je  han iebne gazy  tru 
jące i n iem al ich do zupełnego w ład ztw a  nad 
św iatem  doprow adził. W zm ocn iłab y  się w ia 
ra  w  jakąś nem ezys. gdyb y  taki truciciel d o 
stał sw o je  W3'nagrodzenie...

T ak  —  rozgorzała  w a lka  dzik iego człow ieka  
p rzec iw  duchowi, w  k tóre j ostatecznie duch 
zwvcięż\-, chociaż nic bez ciężkich cierp ień  i1 
mąk.

A  jah żeLy  m ogło  b yć  inaczej?  P rzecież 
le ży  w  istocie antysem ityzm u. T o ć  dopiero: 
na h it le ry źm ie  m ożna dokładnie stud jow ać, 
ja k b y  w  retorcie istotę antysem ityzm u. Jest 
on w  g łębok ie j sw ej istocie n ienaw iścią  f i z y 
czn ie m ocnego a m ora ln ie  i um ysłow o słabe- \
go  p rzec iw  f iz 3’ tzn ie  słabszemu a m ora ln ie  i 
u m ysłow o siln iejszem u. A i^ -sem ily-zm  jest w  
sw e j istocie g łębok ie j w a lką  mocnego c ia ła  
p rzec iw  m ocnem u duchowi. H it le iy zm  poka
zu je  w  sw oich  konsekw entnych  poczynaniach, 
w  któiwch zn ikąd n iem a ham ulca i należyte-- I
go oporu, że to jest jego  fak tyczna istota. D la -  I
tego tepi on p rzedew szystk iem  i ze skra jnem  
okrucieństwem , n ieznającem  żadnej z g o li l i 
tości, in telektualistów . T o  on odczuwa jako  
sw ój istotny-, organ iczny cel, jak o  sw oja  ra tio  
essendi.

H it le ry zm  jako  najczystszy preparat an ty
sem ityzm u, duzo nas jeszcze nauczy. N araz ie  
p ozn a jm y na te j „ku ltu rze", pow sta łe j n ie 
sztucznie w  laboratorjum , ale w  «am em  ż y 
ciu, tę bezw zględną praw dę:

Anty-sem ityzm  jest w o jn ą  nażartego ciała 
przeciw- duchow i.

( : )  Londyn- 19- 4- (L ) Podpisana dziś przedpo 
łudniem przez króla angielskiego proklamacja 
zakazu przywozu tow arów  rosyjskich do An- 
giji została dziś wieczór ogłoszona. Zawiera o- 
na zakaz przywozu jedynie dla pewnych a-ty- 
kutów a przedewszystkiem naity, zboża, surowej 
bawełny, dizewa budulcowego 1 masła, co łą 
cznie z miemi zakazaneml ar< darni przedsta
wia przeszło 80 procent cale,; importu rosyj
skiego do Wielkiej Brytanii.

W y b ó r  poszczególnych artykułów  uzasadn-o 
ny jest tem, że powszechny zakaz przyw ozu  
to w a 'ó w  rosyjskich b y ły b y  o wjele traijjniei do 
wykonania, aniżeli zakaz dla poszczególnych ar 
tykulów- Zakaz nie w chodzi natychmiast w ż y 
cie, lecz dopiero w ciągu tygodn ia  a to dlatego-

aby nie narazić na straty tych kupców angiel
skich, których zamówienia w  Rośli znaiduią sle 
już w drodze rjo Anglji. Ambasador sowiecki w  
Londynie odwiedził dziś angielskiego ministra 
spraw zagranicznych, z którym odbył dłuższą 
rozmowę

 ogo-----

Prośba o uiaskai lenie

i

M oskwa, 19. 4. P A T . In żyn ie row ie  an g ie l
scy Thorn ton  skazany na 3 lata w ięz ien ia  i 
M acDonald na 2 la la  w ięzien ia , sk ierow li do 
prezyd jum  G K W  ZS R R  za pośredn ictw em  
sw ych  obrońców  prośbę o u łaskaw ien ie. D y - 

! rektor Monckouse oraz inż. N o rd w a ll i Cushny 
■ ju tro  opuszczają M oskwę. I
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Zniżka dolara
{ ; )  Paryż. 19- 4- P A T -  Ostatnie dnie w ykazu- 

ią na w ielkich giełdach pieniężnych pewien nie
ład. który charaktcryzuie się przede wszystkiem  
gotowaniem dolara. Giełda poniedziałkowa w  
lNow ym  Jorku wykazała już pewne uspokojenie 
przyczem dolar o trzym a ł kurs 25-315, tj. o  k il

ka  centimów poniżej goldipoint- W to rk ow a  g 'e l 
{da paryska zaakcep tow ała  niekorzystny kn»s 
dolara na 25-25, po giełdzie zaś na 26.16- Takie 
wahanie kursu było jiui notowane.

I N a le ży  przypom nieć datę 15 marca, tj. dz.eó 
!jx> ponownem  wprowadzeniu po 10-dniowej 
! p rzerw ie o ficja lnego kursu dolaTa na giełdzie. 
Sy+uaaia obecna zdaje się być wynikiem roz
mów, prowadzonych przez czynniki decydujące 
w  Waszyngtonie, które z a s ta n a w ia  sie nad 

m ożliw ością  zwalczania trudności ekonomi
cznych- Jest to sprawa decyzji utrzymania dola 
•a na poziomie obecnego parytetu złota, czy  
też zmniejszenia go, lub nawet ogłoszenia kursu

przymusowego.
Trudno jest dziś określić- laka jest polityka 

Waszyngtonu w stosunku ao złota. W iadom o 
tylko jedno, że  w  zw iązku  z  fluktuacjami, jaKie 
p rzeżyw a ooecnie aolar, rząd S tanów  Zjednoc^o 
nych zgod z ił się na w ydan ie zezw olen ia  na eks
port określonej :lości złota  w celu podtrzymania 
kursu dolara-. Nikł jednak nie wie dokładnie, ile 
tego z ło fa wypuszczono, na jakich warunkach i 
komu to zezw olen ie zosta ło wydane-

W Warszawie
( : )  W a .szaw a- 19. 4. P A T . Dziś rano przy o- 

twieranlu giełd zagranicznych uiawniła się w  
dalszym ciągu zniżka dla dolara Stanów Zjed
noczonych. D ziś rano na giełdzie londyńskiej 
notowano dolar 3,57 (na w czorajszej giełdzie 
londyńskiej k w s  dolara w yn os ił 347-37))- na 
g ie łd z ie  paryskiej dolar notow any b y ł 24-80 
(w czora jsze zam knięcie 25-25), na giełdzie zu- 
rychskiej 5-06 (w czora jsze zamknięcie 5.14)

Unja monetarna anglo amerykariska?
( )  Wiedeń. 19- 7- P A T -  „rfeues W iener Tag- 

bOatt“  donosi z  N ow ego  Jorku: Silna grupa zwo 
lenników inflacji dom aga się od  prezydenta Roo- 
ę-eyelta p rzy  nadchodzących rokowaniach go- 
spodarczycn z Anglią ł Francją, aby zaw arł z 
tem i państwami układ walutowy. G d yb y  w ys ił 
k i te nie da ły  rezultatu, prezydent pow inien 
jrozipocząć własną amerykańską politykę waluto 
wą. R oln ic tw o  i rynki hipoteczne obiecują so
bie po dewaluacji dolara obniżenie swoich dłu
gó w - R ooseve ]t a do zrozumienia, że  nie podej
mie kroków decydujących przed rokowaniami 
'z  MacDonałdem-
■ W  związku z tern w yłan ia  się w N. Jorku 
plan waloryzacji funta 1 projekt zawarcia an- 

igielsko-amerykańskiej unii monetarnej. Londyń- 
Jska C ity  przypuszcza, że  rząd am erykański u- 
^aJeżni sw oje postępowanie od stabilizacji fun- 
ta. Kursują pogłosk i o planie wielkiej emisji bo 
nów o niskiej stopie procentowej, p rzyczem  bo 
n y  te m o g łyb y  być w  każdej chwili w ym ien io

ne na banknoty.

Kwestja długów w Waszyngtonie
(: )  Paryż- 19- 4. (B ) Nowojorski korespon 

dent ,P e t it  Parisier.*' dow iada ie  się z  kół dobrze 
poinform owanych, że w  przyszłych  rozm o
w ach  waszyngtońskich kw®stja długów wojen
nych zostanie również poruszona

S fe ry  zbliżone do B ia łego Domu wskazują, że 
prezydent RooseveIt skłonny jest w dziedzinie 
d ługów  wojennych  do ustępstw, jeżeli państwa 
zainteresowane, a przedewszystk iem  Anglja i 
Francja z&odzą się na lego plany gospodarcza 
I walutowe.

( : )  N o w y  Jork- 19- 4. (R ) Eksport Stsuiów 
Zjednoczonych  w marcu wynosi 108 milionów 
do la rów  w obec 154-876 tysięcy  w  marcu roku 
uib- Import w ynosił 95 m ilionów  wobec 131.189 
ty s ięcy  w r. ub-

IW . protestacyjny w Warszawie
( : )  W arszaw a. 19- 4. ŻAT - Staraniem sekreta 

ijatu Zjednoczonego Komitetu żydowskiego dla 
walki z  prześladowaniem Żydów, dyrekcja ko
lei udzieliła 50 proc. zniżki dla wszystkich ladą 
oych na ogolno-polskl /Jazd, który odbędzie sle 
dnia 26 om. w W arszaw ie. Wszystkie upoważnlo 
;ne do udziałn organizacje tą drogą są zaproszo 
ne do udziału w  zjeżdzie. Żadne inne zaprosze
nie nie będą wysyłane. Jest pożądanem, aby  
odpowiednie ciała zgóry zgłosiły udział swych  
delegatów w zje idzie.
{ Zjazd rozpocznie sie w  niedzielę, o  godz- 11 
ipizedpołudniem w  głównej sali posiedzeń gminy 
'żydowskiej w  W arszaw ie, przy ul Grzybowskiej 
łj 26. Poczyniono wszystkie przygotowania, a- 
by zjazd stał się Imponującą manifestacją soli
darności i protestu żydostwa przeciwko bestjai 
**Wu hitlerowskiemu.

w sprsw!e naszej ekejś 
Protestacyjnej

( : )  Dookoła dekla acii Koła Ż ydow sk iego  w

spraw ie akcji protestacyjnej .przeciw an tyżydo
wskiemu terrorow i hitleryzmu, pow sta ły  różne 
nieuzasadnione pogłoski, a w  szczególności p rzy  
niosła bundowska ..Naie Folkscajtuog** szereg 
,,rewelacyj“  odnośnie do Zjednoczonego Komi
tetu Protesiacyjnego- D ow iadu jem y sie w  tej 
spraw ie, iż - jew e la c je “  te. o  ile odnoszą się o- 
ue do K oła  Żydow sk iego , są od początku do koń 
ca n'ezgodSie z  prawdą. P rezes  K o ła  Żydowskie 
go, posef dr. Thon w porozumieniu z członkam i 
Koła  ustalił w yraźn ie, że K o ło  Żydowskie obej
muje w yłączn ie  akcię polityczna spraw  zw iąza 
nych z  protestem żydostw a polskiego przeciw  
antysemickiemu terrorow i hitleryzmu, a więc 
akcię zgrom adzeń protestacyjnych, o ra z  stara
nia o  udzielanie w iz. wystawianie paszportów , 
ikw idację m ajątków  emigrantów itp.. natomiast 
Koło Żydow sk ie iakv> instancja polityczna nie 
m iało za jm ow ać się jakiem ikowiek represjami 
gospodarczemu

Shcś? Penklubu Ijetir; Isi.iecr
Jerozolima, 19. 4. Ż A T . H ebra jsk i Penkh ii 

.Uchwalił zg łosić na n a jb liższym  Kongresu 

^enk lubów  rezolucję protestacyjną przeciwki. 

prześladow an iom  Ż ydów  w  N iem czech. K on 
gres odbędzie się w  końcu m aja  w  m ieście 
D ubrowniku w  Jugosław ji. H ebra jsk i Penklub 
reprezentow any będzie  przez G- Schofmana i 
A. B ita sza .

i Frof. Zondeuk zaproszony ■ do SlckholPii
i Sztokholm , 19. 4. Z A T . Tu tejsza  prasa ko

m unikuje, że prowadzone są rt-Kowania w  
spraw ie zaproszen ia proi. Bernarda Zondecka 
do Sztokholm u. S łynny ginekolog, oro f. Eu ler 
laureat nagrody Nobla, oświadczył przedsta 
w ic ie lom  prasy, iż w krótce prof. Zondeck bę- 
dize wykładał w  Sztokholmie.

OTRZYM ASZ 
PUSZKĘ JUŻ

2 ZŁ

FA8RYKA CHEM. FARM.

Dr A .W AN D E R  S A .kraków

Sytuacja dc lara
Kraków, 20. kw letnia.

(!) (d) Dolar znajduje sę znów w ogniu dysku, 
syj. Przyczyną większego zainteresowania, a na
wet pewnej panik’ ze strony publiczności była tym 
razem pogłoska o wzrastających nastrojach infla
cyjnych w Ameryce. Mimo wyraźnego oświadcze
nia prezydenta Roosevelta, że nic zamierza psuć 
waluty amerykańskiej, zdenerwowanie, wynikł?-z 
pogłosek inflacyjnych w Ameryce nie ustaje, na
ciskając na kurs dolara. Teoretycznie jest to zda. 
nerwowanie giełd europejskich nieco dziwne, i!e- 
że przecież prądy inflacyjne nurtowały w Ameryce 
od dłuższego czasu, tak, że nowa pogłoska o na
strojach inflacyjnych w Ameryce nie powinna ni
kogo zdziwić. Zaniepokojenie mogłoby powstać 
tylko wtedy jeżeliby prezydent Roosevelt oświad
czył się wyraźnie za dewaluacją dolara. Tym cza
sem, jak już powiedzieliśmy, Roosevelt nie chce 
dewaluacji dolara. Powiększenie obiegu pieniężne
go nie musi jeszcze koniecznie doprowadzić do in
flacji, czy nawet do dewaluacji dolara. Wszak w 
czasie krachów bankowych przed kilku tygodnia
mi obieg pieniężny Stanów Zjednoczonych wzrósł 
o dwa miljardy dolarów, a zatem powiększenie o- 
biegu nastąpiło w momencie najbardziej podatnym 
dla dewaluacji, —  a mimo to dewaluacja nie na
stąpiła.

Jeżeli jednak mimo to publiczność zdradza ob
jaw y paniki, to jest to dowodem malejącego zau
fania do dolara. Najlżejszy szmer, najmniejsza po, 
głoska o dolarze wprawia giełdy w zdenerwowa
nie, wyrażające się w  zwiększonej podaży.

Otóż należy stwierdzić, że dzisiaj nie zachodzą 
najmniejsze bodaj objektywne warunki, m ogą-3 
wpłynąć na dewaluację dolara. Krachy bankowe 
zostały opanowane, a prezydent Roosevelt, będą
cy faktycznym dyktatorem Stanów, sprzeciwia się 
psuciu waluty. Narazie...

Mamy wrażenie, że panika została wywołana 
przez spekulantów giełdowych, dążących do obni
żenia kursu dolara, dla wyzyskania największej 
marży między kursem obniżonymi, a kursem pary
tetowym, do jakiego dolar prawdopodobnie nieza
długo wróci. Wczoraj był dolar notowany w K ra 
kowie po kursie. 8.75 do 8.60. przy tendencji zna 
kowej. Należy mieć nadzieję, że, nieznaczna zresz
tą, panika dolarowa ustąpi miejsca trzeźwemu są
dowi. który w t.ej eh wili nakazuje wstrzymanie «ię 
od gorąozkowych sprzedaży dolarów. Ulegający 
wpływom paniki mogą bowiem jedynie stracić.

Podobne hasło wysunęliśmy także podczas nie
dawnej paniki dolarowej, kiedy kurs dolara uległ 
znacznie wiokazei obniżce, aniżeli dzisiaj. Dalszy 
rozwój wyr- 11 /sw potwierdził w całości nasze prze
w idywana Dlatego też powtarzamy: K to  nie chce 
stracić, musi zachować zimną głowę. Sprzedawać 
dolary należy w  tym czasie, kiedy dolar utrzy
muje się na kursie parytetowym. N ie należy icdi 
sprzedawać w  chwilach wielkiej podaży.

Zakaz uniformów hitlerowskich 
na Węgrzech

Budapeszt, 19. 4. Ż A T . M in ister spraw  w e w 
nętrznych w yd a ł zakaz noszenia na teren ie 
W ęg ie r  uniform ów n a ro do w o;SOdalis ty  ornych i 
oznak swiatm U.
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Hitleryzm  w  defensywie
Cyniczne ataki na Polskę

K raków , 20 kwietnia-

Ś IK ) HiWcry^n zciaie sob'e zupełnie dobrze 
sptaw e z osamotnienia Niem iec na arenie mię- 
(dzynarotlo"'ej. Nadrabia w praw dzie  mmą. ka
ż ą c  naprzyklad am basadorow i niemieckiemu 
w  Londyn ie w ręczyć  rządow i angielskiemu, 
(protest przeciwko ostatniej dyskusji w  Izbie 
Gmin, ale ze  sposobu potraktowania tego  pro
testu m ógł się jeszcze raz przekonać jaką po
staw ę wobec n iego zajmuje św iat cyw ilizow any- 
R ząd  angielski nie odpow iedział nawet na ten 
protest, zaw iadam iając oficjalnie ambasadora 
niem ieckiego, że ty lko przyją ł do w iadom ości 
jego  notę. Zupełnie trafnie określił sytuację pe
wien publicysta francuski, k tóry ten kompromi
tu jący N iem cy krok dyp lom atyczny w  L on d y 
nie tłóm aczy sobie psychiką dem agogiczną 
H itlera  i ca łego jego obot-u, w ęszącego  w szę
dzie  tylko manifestację- a n iezdolnego do zro 
zumienia, że dyskusja w  angielskiej Izbie Gmin 
n ie  miała w ca le  charakteru manifestacji po lity 
cznej, lecz  była głosem sumienia narouu angiel
skiego. Prasa  hitlerowska gorliw ie też w ych w y 
tuje w szystko, co napozór przemawia za  regi
ment n iem ieckim  przem ilczając skrupulatnie to 
W szystko, co  mu nie dogaaza- I tak na m argine
sie dyskusji w  angielskiej Izb ie G-mm cytuje pra
sa hitlerowska „T im es", w zględn ie ustęp arty
kułu teg0 na jpow ażn ie jszego dziennika angiel
sk iego, w  którym  z uznaniem podkreśla się po
wściągliw ość Hwtiera iako kanclerza R zes zy  nie
mieckiej, ale zupełnie przem ilcza dalszy ustęp 
itego artykułu, k tó ry  brzm i dosłow n ie; ..Niemcy 
k tó rzy  doszli obecnie w  swym  kraju do w ładzy, 
®am* (dostarczają najsilniejszego argumentu prro 
ciwko koncepcji), b y  oddać pod ich panowanie 
ludność nie-niem iecką i to  nawet m ieszkającą 
Ule w  Europie, le c z  w  A fryce . N*edawmo ods ło 
nięto w ipobliżu granicy polskiej pomnik niemie- 
tokŁ na którego  cokole c zy ta m y  ostrzeżenie, że  
na leży  w yczek iw a ć  czasu, w  k tórym  hańba 
krw aw iącego  frontu zostanie wym azana A  co 
ltem w ym ien ione są m iasta k tóre w szystk ie znaj 
letnią się na terytorium poiśkiem “ . Na tej samej Ii 
ftji poruszały się argumenty Chamberlaina w y 
w odzącego , iż  nie modna N iem com  w ydać  teraz 
korytarza, zam ieszkanego w yłączn ie  przez P o - 
Jaków, bo  iakiż rząd o d w a ży ć  się może w ydać 
P o la k ów  na pastwę takiego rządu niem ieckie
g o ?  A  m ajor A tt]ee w y w o d z ił m iędzy innemi: 
*,Jeśli N iem cy dom agają się rew izji, to niech w y  
stąpią w obec nas z  czystem * rękoma, a nie Tęko- 
nta, splamionemi 'krw ią". Najtrafniej zaś ujął puł 
kow n ik  W edgew ood  obecną sytuację m iędzyna
rodow ą  N iem iec h itlerowskich w  zdaniu: „U lic z  
n łcy  w Niemczech zrujnowali poważanie sw ego  
kraju".

Prasa  niem iecka wszystkich tych m ów angieJ 
tódch nie cytuje, zadawalając się ty lk o  banalnym 
już komunałem o „antyniem ieckiej propagan
d z ie "  i zw a la jąc  rozum ie się całą winę na Ż y 
dów - Znacznie gorszą  dla nich niespodzianką 
fest opinja w łoska, która zachowuje się w p ra w 
dzie powściągliw iej, ale bynajmniej nie ukrywa 
potępienia po lityk i eksterm inacyjnej w obec Ż y 
dów . C oraz liczniejsze są glosy prasy włoskiej, 
•oiidaryzującej się ze stanowiskiem Angljl w ° -  
bec Niemiec hitlerowskich. C zy ż  Goering, ten 
najb-rutalniejszy kat kontrrewolucji niemieckiei- 
k tóry  w  p ierw szych  dniach tak smutnej pamięć* 
niem ieckiej „rew olucji narodow e)" ze sadysty
czną wprost rozkoszą zach w yca ł się wszystkie- 
mi akitami bestialstwa hitlerowskiego, me z ż y 
m ał się na ironję losu. nakazującego kon ferow ać 
(właśnie z  włoskim  ministrem lotnictwa. Balibo, 
Żydem  z pochodzenia?

(: )  Dla ratowania sytuacji w ystąp ił z ły  duch 
Hitlera, Alfred Rosenberg, kierownik biura hit- 

. Jerowskiego dla polityki zagranicznej i udzielił 
w yw iadu  berlińskiemu przedstaw icielow i „Uni- 
versa l S erv iec ‘\ obsługującego amerykańską 
prasę Hearsta. Rosenberg występu je w  tym w y 
wiadzie z miną niewiniątka, zapewniając, że 
Niemcy nikogo nie chcą atakować, nawet z

Francją chcą ż y ć  w  iPokoJu. DaTszy jednak u- 
stęp tego  w yw iadu  św iad czy  o  tero, ż e  cdosob 
pienie N iem iec na arenie m iędzynarodow e) przej 
muje o b ó z  h itlerowski jakimś strachem, w yra 
dzającym się wprost w panikę. Rosenberg maia 
czy  b ow iem  o  jakiejś woln ie interwencyjnej ipaze 
ciwtko N iem com  i ostrzega świat, że  taka woina 
slkończyć się musi katastrofą św iata  i ostate
cznym  triumfem komunizmu.

Cynizm hitlerowski Ilustruje najlepiej nagon
ka na Polskę. Szef polityk i zagranicznej partji 
h itlerowskiej oskarża Polskę o zakłócenie poko 
ju światowego- W  Polsce panuje, zdaniem R o
senberga, psychoza masowa. Zanotowano w  
Niem czech rzekom e g łosy polskie, dom agające 
się za ięcia  Śląska niem ieckiego i wschodnich 
Prus. G ra Rosenberga na naiwność czyte ln ików  
amerykańskich jest jednak zb y t przejrzysta, by 
fa łs z  jej w  całej nie wystąpił ohydzie. Kto i kie 
dy  w  Po lsce  dom agał się 2ajęcia wschodnich 
Prus lub Śląska niem ieckiego — tego Rosenberg 
nie zdradza, bo wie dobrze, ż e  tw ierdzenia je 
go  są kłamstwem wl^utnem. D o dziedziny fanta 
z;i należy też tw ierdzenie o psychozie m asow ej 
'panującej w Polsce, podczas gd y  raczę, mówić- 
by można o  psychodzie niemieckiej, ob jaw ia ją
cej się chociażby v  artykule w ielkanocnym  nie
m ieckiego ministra spraw  zagran icznych  Neu- 
ratha, ogłoszonym  w „ARgem eine Zeitung" z  
Królewca- W  artykule tym  zapow iada minister 
Neurath, że w obec zaostrzen ia się stosunków poi 
sko-nlemieckich wschodnie Prusy cieszyć się bę 
dą specjalną opieką całych Niemiec. Obrona 
wschodnich Prus stanowi najważniejszy zadanie 
rządu niem ieckiego Ten  artykuł min. Neuradia 
w ra z  z  wywJadem Rosenberga, kom isarza hitle
rowskiego w  dziedzin ie po lityk i zagranicznej 
jest tylko próbą dywersji niemieckiej, chęcią od 
wrócenia uwagi opinii publicznej od tego, co 
się d^eje w  Rzeszy niemieckiej i od  zupełnego 
osamotnienia Niemiec na arenie m iędzynarodo
wej- Rosenberg w swym  w yw ia d z ie  upraszcza 
sytuacje, b y  dać sobie jakoś radę z tak nieprzy
jemną <Ma Niem iec dyskusją w  angielskiej Izbie 
Gmin i poucza am erykańskiego publicystę że w 
Anglii ścierają się ze sobą d w ie  orientacje- jed 
na fikwiiemiiecka a druga fiłofrancuska N iem cy 
obserwiUją  tę w a lkę 2 catą uw agą pon iew aż w ie 
rzą, że  w łaściw ie nie istnieją żadne zasadnicze 
konflikty ży c io w e  m iędzy Niemcami a Anglią- 
D opraw dy nie w iedzieć, co bardziej należy po
dziw iać, c zy  'P-nmitywizm w  ocenie psychiki an 
gielskiej, czy też cyniczną w,prost obłudę. R o 
senberg udaje, że nie wie o  tem. iż cala opinia 
angiedsika, począwszy od konserw atystów  wszys 
tkioh odcieni, tak „d iehardów " (tw ardych ), w  
imieniu których przem aw ia ł kilkakrotnie Chur
chill, jak i bardziej um iarkowanych z pod zna
ku BaMwiina, których reprezentantem w Izbie 
Gmin b y ł właśnie sir Austen Chamberlain, po 
p rzez  libera łów , aż do Partji P ra c y  w ypow ie- 
d 2iała się p rzec iw ko h itleryzm ow i a pu łkow 
nik W ed gw ood . wśród oklasków  całej Izb y  
skonstatował, że cala Anglia stała się frankOfll- 
ska. P ocóż  więc ta naiwność, w  którą nikt nie 
uw ierzy?

Jak zresztą  św iat zapatruje się na N iem cy 
współczesne, św iadczy  też powołan ie do Sztok 
hobnu słynnego niem ieckiego uczonego- pow a 
gę na polu ginekologii, prof. Bernharda Zond®ka 
na katedrę uniwersytecką. Prof- Euler- laureat 
Nobla wita pof. Zondeka jako Jedyną w  swej 
dziedzinie pow agę  naukową i w yra ża  nadzieję. 
że um ożliw i się temu w ielkiem u uczonemu dal
szą pracę naukową- P ro f, Zondęk jest Żydem , i 
został w ia śn e  p rzez h itlerowców  „napędzony" 
O  tego napędzonego profesora żyd ow sk iego  r y 
walizują ze sobą tak S2wajcarja, jak i Szwecja, 
a  każdy z tych kraiów  ofiarowuje wielkiemu u- 
czonemu jaknajlepsze warunki, zapewniając go. 
ż e  zaszczy tem  dla każdego kraju będzie p o zy 
skanie sobie tak w ie lk iego uczonego-

N iem cy dobrze czują sw ą kom prom itację i 
dlatego spodziew ać się można, że  nie wypuszczą 
2e swych gran ic innych szesnastu „a ilopow ą-

ADW OKAT
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p ych " ( ! ! ? )  profesorów. N acjona listyczny dzien
nik berliński ..Taglichc Rundschau" dom aga się 
też, by tym  p rzym u sow ym  urlopniikom nauko
w ym  odebrać paszporty zagraniczne, nikt bo
wiem  nie m oże gwarantować, że nie znajdą się 
w krótce na katedrach w  Paryżu , O^foTdzie lub 
Londyn ie, gdzie  upraw iać będą po litykę anty* 
niemiecką, wszak pro fesorow ie Kelsen, ■Łederer 
i Bonn cieszą się w ielkim  autorytetem  na zacho
dzie. A więc pozbawia się uczonych o sławie  
europejskiej katedr i nie pozwala im silę ca opu
szczenie Niemiec —  tak obecnie w  praktyce w y 
gląda kultura niemiecka pod rządami Hitlera*

Na zakończenie smutna bardzo statystyka- 
którą p rzy taczam y za sztokholm skim  organem  
socjalistycznym- W ed le  obliczeń tego dziennika 
padło ofiarą niemieckie) „rewolucji narodow ej" 
około 20.000 ludzi tat zabitych, jak i rannych. 
Jest to statystyka raczej minimalna, bo praw
dy o  Niem czech hitlerowskich tak prędko się 
nie dowiem y.

Inną statystykę o fia r bojkotu an tyżydow sk ie
go w N iem czech podaie w iedeński „T a g "-  
Adw oka tów  żydowskich, których pozbaw iono 
prawa w ykonyw an ia  zawodu- jest w  całych  
Niem czech przeszło 10 000, lekarzy żydowskich 
również ty le ; olbrzym ia jest armja prywatnych 
urzędników żydow skich , których zw oln iono na 
żądąnje hitleryzmu- Około 100 000 Ż yd ó w  nie
mieckich straciło pracę, reszta zaś, która jeszcze 
pracuje, znajduje się na ..wylocró".

Wybory na Konferencję Krajową 
dnia 23 b. m.

W ybory na Konferencję K m  jawą ulbędn się 
w  niedzielę dnia 23 bm. Do wszystkich Komite-' 
tów Lokalnych zostały już wysłane cyrkularze, 
w  których ustalono liczbę mandatów, jaka przy
pada na ich miejscowość. Komitety Lokalne po
winny zatem bezzwłocznie poczynić przygotowa
nia, by wybory mogły się w  tym dniu odbyć

Egzekutywa Organizacji Słońskiej dla zach Ma
łopolski i Śląska w Krakowie.

K O M U N IK A T Y  S P O R T O W E

W A R T A — G AR B AR N IA

Najbliższa niedz:e l i  przyniesie dalsze patka-, 
nic o mistrzostwo, w którun krakowska Garbar
nia zm ierzy się z W artą z Poznania, która jest 
zawsze najgroźniejszym przeciwnikiem najlep
szych drużyn, a znaj luje się obecnie w  doskona-. 
łe j formie, o cz :m świadczy wysokie zwycięstwo’ 
rrd  L. K. S. “1:2. Początek zawodów o godzinie
4-tej pop. na boiska Garbami. Poprzedzą zawo
dy o mistrzostwo rezerwowych drużyn Podgórza 
i Garbarni. B ilety po zniżonych cenach do naby-' 
cia w  przedsprzedaży.

_  KR AK O W SK I K LU B  TEN N ISO W Y otwo
rzył już swój sezon sportowy na nowootwartych 
placach przy ul. Czarnowiejskiej. W pisy nowych 
członków oraz abonamenty uskutecznia sekretar
iat w  Czytelni tow. codziennie od 12‘30—1 

 ofio-----
15-LETNI R A L F  E L A N  AG AN  okazuje się nie

bywałym fenomenem pły v ickim. Niepokonane od 
wielu lat rekordy światowe Arne Bo.-ga i Weiss- 
mullera poprawił on ostatnio, a *o -eko/d Wciss- 
miillera na 400 yardów  z r. t922 v zasie 4,21,4 
min. (dotąd 4,23,2) i reksmd \rne Byrga na 500 
yardów z r. 1923 w  czasie 5,31,2 n. (dotychczas 
5,31,4 min.). Godny następca m istrzów świato
wych.

(!) — „KADIMAH". Dziś o godz. 8-mej wiecz. 
B. C. Równocześnie odbędzie F. S.

(1) —  ZW . ZAW . ŻYD. PRACOW N. UMYSŁ.
(Sarego 7). Dziś o godz. 8 wieez. zebranie z refe
ratem kol. E. Rubinsteina n. t. 3?Aktualne jorobli- 
my gospodarcze"*
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Zmierzch holosóur włókienniczych?
poważne zmiany w bielsko-bialskim przemyśle. —  Walka wielkich z małymi producentami. —  Widmo

upadku wielkiego przemysiu.
(Od naszego korespondenta bielskiego).

Bielsko, w kwietniu.
(!) (M ) W  bielsko-bialskim przemyśle włókien

niczym toczy się od pewnego czasu zacięta walka 
między wielkimi a małymi producentami, powsta
łymi w wielkiej liczbie w ciągu ostatnich lat. W al
ka ta nie jest niczem innem, jak wyrazem pewnego 
procesu odwrotnego, który nastąpił w rozwoju tej 
najważniejszej gałęzi bielskiego ośrodka przemysło
wego, a mianowicie przetworzenia wielkich przed
siębiorstw przemysłowych w szereg małych, cza
sem karłowatych firm. Proces ten, którego koniec 
nie da się jeszcze przewidzieć, jest typowem zja
wiskiem kryzysowem, bo kryje w sobie symptomy 
upadau, a w  każdym razie pociągnie za sobą poważ 
ne *młany w strukturze istniejącego od kllknsct lat 
bielskiego przemysłu włókienniczego.

Ogólny kryzys gospodarczy miał także fatalne 
skutki dla bielskiego przemysłu. Lecz dzięki ja
kości wyrobów bielskich, kryzys w Bielsku-Białej 
nie dał się tak we znaki, jak w innyeb ośrodkach 
włókienniczych w Polsce, a przedewszystkiem w 
Łodzi. Dopiero spadek funta ang. był bardzo wiel
kim ciosem dla przemysłu bielskiego, gdyż wyro
by angielskie wyparły teraz bielskie prawie cal- 
kowicie z najważniejszych rynków odbiorczych 
tak, że eksport Dielski —  jak wiadomo —  w cią
gu jednego roku spadł niemniej, jak o 72 procent. 
Nowe przepisy przywozowe w poszczególnych kra 
jaeh dokonały reszty tak, że bielski przemysł włó 
Menniczy pracuje obecnie w czwartej części swej 
zdolności wytwórczej. Bardzo dużo maszyn, a cza
sem i całych fabryk stoi nieczynnych.

W  zaoran e  wykorzystania i spieniężenia w ja- 
kiejbądź formie wartości kapitału inwestycyjnego, 
właściciele fabryk wydzierżawiają awe nieczynne 
Lrosna mniejszym producentom, przeważnie daw
nym urzędiiikum, kupcom lub majstrom, posiada
jącym pewien kapitał, wystarczający do urucho
mienia kilku, a często nawet tylko jednego krosna 
Drobni ci producenci pracują z mniejszeml wydat
kami administiacyjnemi, niż właściciele wielkich 
fcbryk. częściowo nie wykupują patentu, lecz w y
korzystują patent fabrykanta, u którego wydzier. 
żawil> swe krosna, a nadto, z powodu małych roz
miarów przedsiębiorstw nie są obciążeni aparatem 
urzędniczym, b o , urzędników a czadem i robotni 
ków wogóle nie potrzebują, sami obsługując sob:c

maszyny. W  ten sposób powstało w Bielsku-Białej 
w ciągu ostatnich lat ponad 60 takich małych pro
ducentów, zrzeszonych w kilku — pewnego ro
dzaju spółdzielniach produkcyjnych, którzy sprze
dają swe, wcale nie gorsze wyroby, o wiele taniej, 
niż wielki przemysł, który z tego powodu zmuszo
ny był do znacznego obniżenia cen.

W  zamiarze przeciwdziałania tej groźnej konku
rencji, Związek Przemysłowców w Bielsku uchwa
lił przjjm ować do wykończenia, t. j. do apretury 
i do farbowania tylko wyroby producentów, posia
dających najmniej 5 krosen i maszyn przygotowaw 
tzych. Apreiur i farbiarni mianowicie jest w Biel
sku tylko kilka i wszystkie są własnością w ielkie
go przemysłu. W  tym celu utworzono kartel właści 
cieli apretur i farbiarni. Lesz cios ten. mierzący w 
byt małych producentów, spalił na panewce. Ci 
mianowicie połączyli się, celem wspólnego zakupu 
ptwnej nieczynnej farbiarni i apretury, pracującej 
obecnie jako spółka z ogr. odp. wyłącznie dla 
małych producentów. Wobec takiego stanu rzeczy 
kartel rozbił się, bo wielkie przedsiębiorstwa, pra
cujące przedtem i dla małych, straciły dużo klien
tów. a niektóre noszą się z myślą wystąpienia z OT" 
tel-u, godzącego w ich egzystencję.

Drobni producenci, zjednoczeni w nowoutworzo
nym Związku Przemysłowców Sukna twierdzą, że 
wielkim wcale nie chodzi o wykluczenie „niesumien 
nej“ konknrencji, lecz o podniesienie cen. Wresz
cie doszło do rokowań między obydwoma oboza
mi. lecz wszelkie próby załatwienia konfliktu speł
zły na niczem. Dziś sytuacja znajduje się an mar
twym punkcie, a wielki przemysł wcale nie jest 
górą.

Konflikt ten nie jest zwykłą walką konkuren
cyjną, lecz wykazuje symptomy zasadniczego prze- 
warstwowienia przemysłu włókienniczego. Jest on 
początkiem poważnych zmian w strukturze tego 
przemysłu, z wyraźnym objawem upadkn wielkie
go przemyciu, który, borykając się z ogromnemi 
trudnościami i przeszkodami, rozpada się w szereg 
karłowatych przedsiębiorstw, które, ruchliwsze i 
przedsiębiorcze od niego, okazują się —  przynaj 
mniej przejściowo —  nieco korzystniejsze i zysków 
niejsze. niż wielkie olbrzymy fabryczne, obciążo
ne setkami urzędników i kosztami pałaców dvrek- 
ryjnych.

KRONIKA KRAJOWA
Uiszczanie zaległości 
podatkowych

(— ) Tjproszczenia w  zakresie uiszczania żale 
głości podatkowych, wprowadzone przez ustawę 
o Funduszu Pracy i wyjaśnione przez rozporzą
dzenie wykonawcze polegają na tern, że płatnicy 
zaległości z tytułu podatków gruntowego, docho
dowego. majątkowego, spadkowego i od darowizn 
zpogą zaofiarować świadczenia w naturze. Poza 
tern świadczeniem nowe przepisy przewidują mo
żność spłaty zaległości wspomnianych podatków 
przez świadczenia w  naturze, polegające na do
starczeniu organom Funduszu Pracy pł idów roi 
nych. artykułów żyw nościowy.h, materjałów’ o- 
prłowych; włókienniczych i innych. Opłaty od 
przebywania w  godz:m~h n o 'iych  v lokalach 
doznały uproszczenia. Będą one -astau o.ae przez 
miesięczne opłaty ryczałto ve, przyczcn podsta
wę zryczałtowania stano vią su ny ipłat, pobra
nych w ciągu poprzedniego p ó łr jc z i kalendarzo
wego. Istniejące opłaty od kwitó ,v koinorhianyeh 
zostały zastąpieni przez opłaty od ‘zyaszu dzier
żawnego, osiągniętego z najmu mieszkań lub bu
dynków. W łaściciele nieruchomości powinni te 
op^ty od czynszu uiścić w  ciągu drugiego mle-

■ yO  -

kasie urzędu skar-siąca po upływie kwartału w  
bowego.

Reforma zryczałtowanego 
podatku obrotowego

(—) Jak wiadomo wprowadzono ten podatek na 
próbę na dwa !ata 1932 i i933. Tc 'm in  ten mija 
z końcem br. Obecnie sl tfc się kani jczlem  prze
prowadzenie rew izji, -zy ryczałt dał jakieś korzy
ści zarówno płatnikom, jak i władzom podatko
wym, czy ponadto system ustalenia wysokości po
datku może hyc w dalszym iagu -.achowany. W  
każdym razie władze zdają sobie dokładnie spra
wę z tego. że przyjmowanie lepszych pod w zglę
dem konjunktury lat za no Ist.a vę wymiaru jest 
niesprawiedliwe i iiie.słuszje. To też e najbliż
szym czasie rozpoczną się na te'em e min. skarbu 
specjalne konferencje, poświęcone ‘ emu Dodatko
wi.

Jakie „odprawy" podlegają 
opodatkowaniu

(— ) Ministerstwo skarbu w okólniku do izb 
skarbowych wyjaśniło, iż odprawy, wypłacane 
przez praco lawców pracownikom z fytułu roz
wiązania stosunku służbowego, /oJlegają opodat-

J t M A L T
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o do-rSaonatym ym oku  bez zapachu 
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Fabcuha Chemmzro-Farmaceutyczna

Dr. A .lU a n d e r , /p.Alac.Kraków.
Do nabycia, w aptekach i droęerjach.

kowaniu w mysi ustawy o państwowym podatku 
dochodowym.

Odprawa, wypłacona pracownikowi po rozw ią
zaniu stosunku służbowego, wz-imian /a zrzecze
nie się praw emerytalnych, nie podłogi opodat
kowaniu. Odprawa tego rołzaju  jest nadzwyczaj
nym przychodem, uzyskanj-m ze spieniężenia p ra
wa majątkowego (emerytalnego), i jako taka nie 
jest uważana za dochód, po llcgający opodatko
waniu.

Odprawy, wypłacone przez pracoIi,vcę wdo
wom i sierotom po śmierci pracownika (t. zw. od- 
praw-y pośmiertne), nie podlegają opodatkowa- 
niom dochodów, gdj^ż osoby, itóre otrzymują te 
odprawy nie pozostają w  żadnym stosunku słu
żbowym do pracodawcy.

fcwiy kodeks handlowy 
w czerwcu b. r.

(— ) Kom isja kodyfikacyjna ogłosi . «■ czerwcu 
br. tekst nowego kodeksu haidlowego, opracowa
nego i przyjętego w  drugiem izytaniu przez komi
sję. Kodeks ten zbliżony jest do ko-leksu iemiec- 
kiego i szwajcarskiego. Według io.vego proje
ktu kupcy więksi podlegać mają wyłącznie sądom 
handlowym, podczas gdy kupiectwa mniejsze po
dlegać może zwykłym sąd >m cywilnym. Taki po
dział nie znajduje poparcia u wszystkich człon
ków komisji kodyfikacyjnej, gdyż w ytw arza się 
pewien przyw ile j dla większych przedsiębiorców.-

Uregulowanie handlu przędzą
(— ) Min Przem. i Handlu opracowało projekt 

rozporządzenia mający na celu ukrócenie nieucz
ciwej konkurencji w  dziedzinie sprzedaży przę
dzy. Rozporządzenie to ma być wydane już w  naj
bliższym czasie na skutek inicjatywy izb przemy
słowo- handlowych, które wystąpiły z postulatem 
wydania rozporządzenia Rady Ministrów o ozna
czaniu miary przędzy wełnianej, |!fcłwełnianej i 
bawrełniancj, przeznaczonej do detalicznej sprze
daży. W  tej dziedzinie handlu pan cwała bowiem 
nieuczciwa konkurencja w- postaci niewłaściwe
go oznaczania m iary przędzy lub też sprzedawa
nia jej w  yardach angielskich, 'o utrudniało ku
pującym orjentieję, a wreszcie sprzedawanie w  
motkaeh i pasmach, w których ąazwyccaj były 
znaczne braki. Wszystkie te nie 1 ini.iga.aia han
dlu detalicznego przędzą wełnianą, nółwełnianą 1 
bawrełnianą, usuaąć ma opraco vany przez Min. 
Przem. i Handlu projekt rozporządzania. Projekt 
ten przesłany został \vszvstkim zainteresowanym 
izbom celem sprecyzowania i eh opinji. Wobec te
go, iż projekt minisirrstw n nokry v i sio w zupeł- 
t ości z wnioskami i tezami proicktu rozporzą
dzenia opracowanego przez znitr-e .o vam? Izb z 
Przem Handlow-e — samorząd gospudnrezy w 
odpowiedzi swej wypowiedzi-ił się v  cnlośei za 
projektem rzqdou7ym

Upaństwowienie „Ort su“?
(— ) .Tak słychać, znane bia-'o no i-óżv ..Orbi#“ 

ma być przejęte prz-z jań.-t v o ve instytucje f i
nansowe, przyczem nadzór nad t< m urzidsięb.or-
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■ lwem sprawować będ.He Mm. < o  nunikacji za 
pośrednictwem swego W yda a lg Turystycznego.

Fuiidosz Pracy 
a Fundusz Bezrobocia

(— ) Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia 
w  Krakowie komunikuje nam: Wobec zęsto po
wtarzających się zapytań ze itro iy  przedsię
biorców czy z nawo zaprowadzaną Ustawą o Fun 
dnszu Pracy ustaje działalność Funda ;zu Bezro
bocia komunikujemy, że ustawa o Funduszu P ra 
cy nie w-prowadziła żadnych zmian w ustawie o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, a więc 
Zakłady Pracy mają obowiązek uiszczania w  dal
szym ciągu wkładek na rzecz Funduszu Bezrobo
cia, niezależnie ou wprowadzonych od dnia 1 kwie 
tnia br. nowych opłat na rzecz Funduszu Pracy.

Taryfy koleiowe 
&a słupy tefegrafjczoe

(—) Według nadesłanych w: odo noś ci do Izby 
Przemysłowo- Handlowej w WU.iie. Międzymini
sterialna Komisja Taryfowa przychyliła się do 
wniosku W ileńskiej Izby Prze nv iłowo- Handlo
wej w sprawie p rzyz i.u ia  -Topom telog. Ticzoym 
przy eksporcie zamojskim analogi utoych ulg, z 
jrkich korzystają materjały tarte. Sprawa ulg ta
ryfowych na papierówkę, na być -rz slmiotem 
specjalnej uchwały Konitetu  Ekonomie siego Mi
nistrów, a to z uwagi na ba ̂  łzo .n icz iy ozmla r 
ulg niezbędnych dla tego sorty n 'atu.

Kouktiis pod liasłem 
„Debry eksport"

(— ) W  celu poznania wpły wu f ra oset -tu na ja
kość eksportowanego z Polski to varu, a w  szcze
gólności płodów rolniczych i ich pęgęt vorów , or
ganizuje Państwowy Instytut Eksportowy kon
kurs pod nasłem „Dobry eksport1

Konkurs będzie polegał na wysł inio przez w y
twórców  określonej małej ilości opakowanych 
produktów, które odbędą podróż od miejsca w y 
tworzenia do Gdyni, a nasteonie do Nowego Y o r 
ku, Filadelfji, R io  de faneiro, Buenos A ires i z 
powrotem do Gdyni.

W  konkursie mogą brać udz’ ai łylVo fir  ny eo l
skie.

Bliższych wiadomości o szczegółowych warun
kach tej imprezy zasięgnąć mogą zainteresowani 
tutejszego okręgu w Izbie przemysłowo- handlo
wej w  Krakow ie w  grdzin ieh  urzędowych.

Nadmieniamy, że wysyłający nie ponoszą przy 
udziale w  konkursie żadiych kosztów o.rócz jed-

■aeSE-jsa---
norazow eg) opłacenia przesyłki . miejsca zamie
szkania do Gdyni wzgjo. (ąie do Waosza vy.

CZW ARTEK , JO K W IE TN I V

Kraków 812.8) Hi’40 jPtzaj^lą.l p r iiy , KomunJ 
kat ineteorologicz.iy. il'57 Sygnił, hejnał. 12 10 
Koncert, dyr. Ozimiński: Bellini, Gounod, Czaj
kowski, Moszkowski, Listz. 1320 Komunikat me
teorologiczny 15T0 Komunikat eksportowy, prze- 
g ’ ąd komunikacyjny. 15*20 Płyty. 15 30 „Opieka 
społeczna nad dziewcząt m ii‘ ‘ — p. H. .Siemińska 
15‘50 Płyty. 16*25' Kurs śre in i ;ęz™ a rancuakie- 
go. 16*40 Odczyt. T7 „T e  itr krakowski" -  dyr. T. 
Kudliński. 1715 Płyty, w przcywie; o nunikaty 
LO PP. 17*40 Odczyt aktualny. 18 Dla maturzy
stów: „Odrodzenie państwa polsk iego1 _  dr. W. 
Lipiński. 18*20 W iado nosęi bieżące. 18 5 Odczy
tanie w ierszy zak wałifik. przez jury do konkursu 
poetyckiego. 19 Skrzynka pocztow i — inż. Bro- 
i.iewski. 19T5 Rozmaitości, komunikaty. 19*30 St. 
Młodożeniec odczyta własne opowiad : „Laka".
19‘45 Dziennik prasowy. 20 K o i cert wieczorny, 
wyk.: Sl Markusówna (sopr.), R. Mannę fskrz.'), 
H. P iltzówna i K. Meyerhoid (akorap.): Haendel, 
Hassę, Bach, Donizetti, Cbarpentier, Rubinstein, 
Greczaninow, Ravel, Lipski. Różycki. W  przer
wie: wiadomości sportowe, dziennic prasowy 
21*39 Słuchowisko: „R o zw ó ł“ wg. Z. Marynow- 
skiego. 22T5 -24 Muzyka łekka, o 22*55 Komun, 
meteorologiczny i policyjny.

Warszawa (1411.8) 11*40—17 p. Kraków. 17 P ły 
ty. 1740—19 p. Kraków. 19 fto< n litości. 19'20 
Komun. roln. 19‘30—29 o. (raków . 20 Koncert 
dyr. St. Nawrot, A. Stro n b e r g  (klarn ;t), L. Ur- 
ste.rn (ako-ip.): S>u-?a, Micheli, Kajman, Stark, 
Delibes, Namysłowski. W  orz w i e :  wiadomości 
sportowę.' dziennik prasowy. 21'30—24 p. K ra
ków.

Katowice (438.7; 11‘40—17 p. Kraków. 17 Mu
zyka popularna 17*49— 19 p. Kraków. 19 Felje 
ton portowy — M. Mikuła 19*15 R o i naitośd 
19‘30— 21 p. Kraków. 20—21*30 p. W arsza wa. 21‘30 
—24 p. Kraków.

Lw ów  (380.7' 11*40--15*35 p. Kraków. 15‘35 Au
dycja dla dzieci w opr. Cioci Ady. 15*50—17 p. 
Kraków. 17 Koncert kameralny 17'40—19 ,p. K ra
ków. 19 Feljeton literacki T. . W ie iie,vskiej. 19*15 
- 2 0  p Kraków. 20—21 30 p W arw  iwa. 21*30- 
24 p. Kraków.

Sztuttgard *360.6) 1010 Pieśni. 10.30 U twory 
wioloncz 12. 13*30, 16*30. 21, 2221 Koncerty.

Rzym '141.2) 23, 17'30 Koncerty. 20*45 K iu c t I 
symfoniczny, dyr Amfiteatrów.

ModjuLin (331 l)  1305. 1719 Koncerty j i  O

518.1', 12 Kwartet.. 15-45 Program  w i ł 1 
deulsch ii- Seelcrlkan 

dyr. C. K aba ta .

pera.
Wiedeń

senny JK Kapelo 2<V05 ,.\(oi 
i.ila noiłftiiiiyfzndli Piiit/.ne. n 
22*30 Muzyka operowa.

KONCERT PRGF. R A F A Ł A  MANKKUC

Dziś w,? czwartek o (gody. 8 wierz, wystąp* 
przed mikrofonom Rozgłośni krakowskiej z reci
talem skrzypcowym znany skrzypek krakowski,; 
p. Rafał Mannę, prof. szkoły -nuzycz lej przy) 
Żyd. To\y. Muzycznem W  programie Bach, Rięs, 
Dvor:,k i Ravel. P rzy  fortcpjanie prof. H e len » 
Piltzówna.

ODPOW IEDZI RED AKCJI.

BEN D AW ID : Nie nadaje się.
L U D W IK A  E.: Oddaliśmy „Dzienniczkowi".

Letni czas
(— ) W  niedzielę dnia 9 bm. o gotdz. 2-ej nopoł. 

na wszystkich zegarach w  Angłji przesunięto- 
wskazówki o godzinę naprzód, zgodnie z ustawą 
parlamentarną o czasie letni n z r. 1925.

Według tej ustawy angielskiej, która stała się 
wzorem i dla innych krajów, czas 1 et-ii rozpoczy
na się w niedzielę o 2-ej po poółn >;y yo rzeciej 
sobocie kwietnia, z tym wyjątkiem, że jeśli dzień 
ten przypada na Wielkanoc, w ów czis  początek 
cza: u letniego cofa się o jeden tylzień, na niedzie
lę następującą po drugiej soboc’ e kwietnia. Ponie
waż w  roku bieżącym zachodzi ten właśnie w y
padek, czas letni rozpoczął się w  drugą niedzielę 
kwietnia, tj dnia 9 bm. Skasowanie czasu letnie
go przypada na n D łz d ę  no oiz-wszej sobocie 
października, o godz. 3-ej jo oółn. (czy ii o godz. 
2-ej po pćłn. według czasu Gr :3n\vich).

Poraź pierwszy zasto ;o ,v ili .z is  letni Niemcy 
w czasie wojny św iatowej v  r. 1916, ro lotyczyło 
również i Polski, okupowanej vóvczas przez 
\yojska niemieckie i austrjackie. Później zastoso
wała czas letni Anglja i inne państwa europejskie. 
Projektodawca czasu letniego, angielski architekt 
W illiam  \Villet, umarł na rok przed wprowadze
niem w  życie tej reformy.

Po wojnie europeTskiej lylko niektóre naństwa 
zachowały czas letni, jak Anglja (od r. 1925), 
Francja (1923), Holandja i bclg ja  (1925), Hiszpu- 
i ja  i Portugalja (1926), Nowa Zelandja (1927) 1 
Gnja Sowiecka (19.30). Meksyk obserwuje czas le 
tni przez cały rok. W  USA czas letni obowiązy- 
ssał wszystkie Stany tylko orzez jeden rok, ud r. 
2918 do 1919, obecnie zaś obserwują go zaledwi® 
dwa stany: Massachusetts i Rhods Island.

C B .  N .  B I A L I K

T r z y  tajemnice i czw arta
12) Z  upoważnienia autora tłumaczył z hebrajsk iego W Ł A D Y S Ł A W  C H R A P U S T A

X.
(— ) N ie mógł już teraz Netan ji zaależć rady. 

Usiadł w lesle w  ukryciu, bo tymcz isem głód mu 
począł dokuczać, zmęczył się temi wszystkiemi 
dzdwnemi przygodami, które mu się wydarzyły 
dzisiaj rano i zeszedł pociehu io  la.su morwowe
go. pojadł sobie owoców, ugasił pragnienie wo
dą ze źródła a potem położył się pod krz ikiem, by 
sooie nieco wypocząć i obmyślać co ma zrobić.

Leżąc sobie tak pod krzakiem, a wrócił serce 
1 wszystkie myśli ku w ieży i ikrytej w  niej dziew
czynie. W ciąż miał przed oczy na jej cudną po
stać. kiedy wyglądała przez oi.no. Obraz jej 
wdzierał mu się pod zaciśnięte po yieki. Jeszcze 
mu dźwięczał w  uszach jej głos błagilny. Dlacze
go jeszcze nie przyszedł mój wybawca? Dlaczego 
tak zwleka?

Nagle zadrżało serce młodzieńca, jakby je prze
szył promień światła i zapytał się w duszy: Czy 
to nie ja jestem tym wybawcą? Czy nie mnie Bóg 
powołał, bym uwolnił dziewczynę? Czy podarmo 
zesłał Bóg na mnie tyle cudów i klęsk, by mię 
przywieźć tutaj? Czy nie z p ,woda tej dziewczy
ny powstała burza na morzu i okręt się rozb ił9 
Czy to nie dla niej przyniosła mię tut ij ręka Pań
ska na skrzydłach orła?

Młodzieniec uw ierzył w  tę myśl i zapytał się:
— Jeśli to palec Boży, d laezigo zaczął a nie 

skończył? Co z tego, żem się dostał tutaj, kiedy 
w ieża jest zamknięta przede mną i wcale nie 
wiem, jak się do niej dostać i jak zdobyć tę cudną 
dziewczynę, co jest w niej zamknięta? Jak ją w y
zw olę z  komnaty na wysokiej wiaży, zamkniętej 
n « siedm zawór. siedem zamków i siedem pie 
cięci?

Młodzieniec zasępił się znowa i zm artw ił się

bardzo i zaczął wołać w  duszy beż głosu:
— O Boż ! Diaczegoś nie kazał -irłowi położyć 

mię na dachu w ieży zamiast porzucać mię na zie
mi? Albo gdybyś mię uczynił jak ową papugę, co 
leci wysoko na drzewo i rozmawia wpr >st z  dzie
wczyną, ile tylko zapragnie; albo gdybym był ja 
ko jeden z tych małych ptaków, które budują so
bie gniazda nad oknem aziew czyiy , a który przy
latuje, siada i ćwierka na kracie okna lub na da 
chu jej więzienia, ile mu się tyłko podoba i nikt 
mu tego za złe nie bierze?

Skarżąc się tak w duszy nie przestał Netanja 
snuć pomysłów i  obmyśliwać spaubów , jakby 
się dostać do w ieży i zedrzeć z niej zasłonę ta
jemniczości. Raz chciał dostać oę do wieży nocą 
przez podkop jak złodziej, to jiów  chciał przy
stąpić śmiało do wieży pod okno Drew zyny, za
wołać na nią i wszcząć z nią roz no vę, a może 
wydobędzie z je j ust rozw iązin ie  całej tej zagad
ki, a kto wie, może mu spuści sznur, by po nim 
■•szedł do niej przez okno.

Takie i tym podobne pomysły przemycały się 
\’< tanji przez głowę, jednak żalen go nie zadowo
lił N ie ze straebu i bojaźni o. siebie, lecz z obawy, 
by mimowoli nie popełnił jakiego głupstwa i nie 
zaszkodził dziewczynie lub nie w yrzą lz ił jej krzy
wdy.

Leżał tedy Netanja bez przer.vy pod krzakiem 
z burzą w duszy i rojem pomysłów w  sercu. I 
czem więcej snuł zamiarów, t-*rr> bardziej się wt- 
I ła ły z sobą jak płonne marzenia i tw ory  w yo
braźni. nużąc go i frasując. Nie było ani jednego 
sposobu, któregoby się nie uchw\C’ ł i któregoby 
r.ie odrzucił w tei samej chwdi Wkońcu się znu
żył, głowa i ciało mu zaciażcło .nstsnowił wy 
począć. Lecz myśl o w ieży i jej dziwach c-pano

wała go jua zupełnie i poniosła daleko od miejsca, 
gdzie leżał. Nagle zdało mu się, że znowu leży 
między dwoma bukłakami- związany jak dziecko 
w kołysce, płynie i kołysze się ia ogromnem" 
nrorzu a oczy jego wpatrują się. w  złocistą topiel, 
błyszczącą tuż obok w  promieniach słońca. Jesz
cze patrzy w  tę stronę, gdy mu się pokazała po
stać kobiety, wynurzająca się z głębiny, z diade
mem błyszczącym na głow ie i diamentem, płoną- 
cyn, je j nad czołem; z wyglądu podobna była do 
matki jego, zaś diament zupełnie polobny do dro
giego kamienia, który miał z sobą w trzosie. Ser
ce młodzieńca wezbrało litością i miłością i chciał 
zawołać: „Matko, spojrzyj la y.ia l" Jednak o- 
krzyk ugrzązł m i w  gardle a język od nówił po
słuszeństwa. Chciał wyciągnąć ręce do liej, lecz 
nie mógł. gdyż były związane po v r o z 'n  od bn- 
1 łaków: bukłaki zaś zamiast płynąć przed siebie 
i zbliżyć się do postaci, płynęły w iy ł i oddalały 
się od niej coraz hardziej. Już już zniknie 
cała postać z jego oczu „Matko, matko — zawołał 
młodzieniec w duszy — nie opuszczij mnie“  — i 
w tern wielkiem zmartwieniu chciał ostatkiem 
uwolnić sobie ręce z więzów. Lecz 'o za dziwo — 
zanim spróbował, w ięzy popuściły i powrozy opa 
(Ty z niego, choć nawet palcem nie ruszył Ale 
niestety, co z tego. skoro wyciągnięte ~ęce nie 
zra lazły już postaci wymarzonej przed sobą. gdyż 
lymczasera zniknęła. Pogrążyła się zupełnie w 
złocistej głęhinie. a rece Neta iji w róciły zaw ie
dzione i opadły bezwładnie na bukłaki. Teraz 
sięgnął z  niepokojem ręką ku Jia.me ito vi. który 
miał w trzosie, myśląc: Czy jest jaszcze? Maca 
jąc wyszukały go palce. Ucieszył się w sercu 
i wydobył go, by obejrzeć go i iradownć oczy je
go jasnym hlaskiem Jedaak ręka go ter iż nie u 
cluchała Przylgnęła do biod“ r i lie mógł nią ru- 
zvć. Dlaczego mi ręka jrzylgnęła do oioder’  

zdziwił się młodzieniec. Kto nię zno.vu związał 
powrozem? dodał zdziw iony r.wrócił głowę, by 
widzieć, kto się zbliża do liego. Gdy -p >jr zał — 

struchlał z przerażenia. (C. d. n.)
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Biegli w walce polemicznej
Proces Gorgonowej sbliia sit? ku kcAcowi

Kraków, 20. kwietnia.
( j) Rozprawa środowa rozpoczęła się o goclz. 

S‘20 Przy  stole rzeczoznawców /.jawili się prof. 
{H irszfeld, prof. Olbrycht i dr. Żmigród. W dniu 
:Y.ęzorajszyTn zaszła zmiana na stanowisku pro

tokolanta trybunału. W  miejsce protokolanta dra 
Ehrenpreissa protokół prowadzi aplikant, mgr. 
Jerzy Korolew icz, syn znanego dziennikarza kra
kowskiego.

Konkluzje prof. Olbrychta 
co do orzeczeń poprzednich biegłych

Na wezwanie przewodniczącego prof. Olbrycht 
w  następujący sposób precyzuje swoją opinję o 
orzeczeniach innych biegłych w  dziedzinie bada
nia krw i:

Między opinją biegłych lwowskich, a moją opl 
r ją  niema żadiiych sprzeczności, o ile chodzi o 
stwierdzenie obecności krw i na wszelkich hada- 
r.ych przedmiotach. O ile chodzi o grupy krwi 
io  ponieważ nie była oznaczana przynależność ga
tunkowa, to znaczy nie oznaczono, czy stw ier
dzona na przedmiotach krew była ludzką czy 
zwierzęcą i wobec tego nie można nówie o przy
należności grupowej krw i na owych dowodacn 
rzeczowych. Następnie uw ig i ca to, że część 
dowodów rzeczowych, jadanych przez biegłych 
lwowskich poddano następnie haianiu ia obec
ność krw i ludzkiej w  zakładzie badania środków 
żywności w  'Warszawie, oraz w  akładz’ e medy
cyny sądowej w  Krakowie, a wyniki vypadły zgo 
dnie, iż jest to krew  ludzka, przeto w tym w zglę
dzie niema żadnych sprzeczności.

Jeżeli chodzi o badanie dowodów rzeczowycn 
w  zakładzie badania środków żywności w  W ar
szawie, to również niema żadnych sprzeczności 
7. moją opinją poza tern, że na 3 przedmiotach tj. 
na obu klaznkach i na drzwiach da piwnicy, na 
których to przedmiotach w  W arszaw ie n.e 9tw ier 
a ono krw i. mnie się udało stwierdzić spektral
nie obecność krw i, jak tego dowodzą załączone 
cikrospektrogramy.

Co Jo badać grupowych krw i /gid ram się w  
zupełności z prof. Hirszfeldem w tein, że wobec 
faktu znalezienia mokrej zwiniętej chusteczki, nie 
da się wykluczyć, iż  elementy krw i z wody do
stały się w  dalsze miejsca chusteczki i tu nic uda
ło się już ani golem okiem, ani przy użyciu badań 
mikrospektroskopowych ich wykazać, chociaż 
faktycznie owe miejsca rzekomo niezakrwawio 
ne mogły posiadać elementy krw i, kwriuki czer
wone, jak tego dowodzą przeprowadzone prze- 
zemnie w  tym kierunku specjalne eksperymenty, 
a w  szczególności możliwość stwierdzenia krw i 
yr części pozafiołkowej widma.

Wt bec tego, że w  owych rzekomo niezakrwa- 
wionych miejscach mogły -ię .nachodzić elementy 
krw i, wskutek r,go  zastosowanie barduo czułej 
metoay w tych miejscach mogło dać ayn ik i do
datnie. Tembardzjcj należy być ostrożnym pod 
tym względem, że owe rzekomo niczikrwaw ione 
miejsca przekazał prof. H irszfeldow i jako nieza- 
krwawione, zakład badania środków żywności, 
który na 9 badanych przedmiotów, na 3-ch uznał 
Lrak krw i, a jednak późniejsze badania przeze- 
irnie przeprowadzone stw ierdziły na nich krew 
i—  a zatem niema również gwaracji, ze i w  o- 
wych miejscach ci sami badający mogli popełnić 
omyłkę i nie stwierdzić krwi.

Ponadto należy stwierdzić, że nawet w razie 
niepeg-ełnienia omyłki, jest niesłychanie trudno 
na płótnie, zmoczonem słabemi roz:zynami krwi 
.wykazać na drodze mikrospektroskopowej obec
ność krwi.

Po  złożf niu tej opinji przez prof. Olbrychta 
przewodniczący zapytuje strony, czy mają jakieś 
pytania do rzeczoznawcy.

Jeśli biegli lwowscy 
krew znaleźli...
I Obrońca A xer prosi przewodniczącego o w y ja 
śnienie przez rzecz, ira  Olbrychta w  sprawie 
krwi, której ślady znajl> .vały się la przedniej 
stronic futra \Vedlug tw ierdz mm biegłych lw ow 
skich. ślady krw i znajdowały się la piersiach 
futra, eksperci warszawscy stwierdzili, że krw i 
lam niema ani na podszewce ani na watalinle. 
wobec czego należałoby poprosić >rof. Olbrychta, 
teby wyjaśnił, czy na przodzie znalazł krew, czy 
leż nie, czy szukał jej, c zyn ie .

P ro f. Olbrycht: Wszędzie szukałem bardzo do 
kłftdoie. Znalazłem tylko nt. podszewce.

Obr. Ettinger: Pod tym względ im zacnodzl
sj rzeezność pomięazy oświadczeniem prof. dra 
Olbrychta. a orzeczeniami ekspertów lwowskich 

B iegły: Mówiłem, że odpowiadam tylko za to, 
co ja znalazłem. Jeżeli chudzi o ekspertyzę lw ow 
ską, jeżeli biegli tamtejsi zbadali spektralnie 1 
tT.ikroehemicznie krew, to w takim wypadku lam 
ki ew jest i ja  im me mogę robie zarzutów.

Obr. Ettinger: Mnie chodzi o st wierdzenie p.
piofrsora. j

...nie m ^łna wykluczyć, 
te kret' była

KSłEM
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lub też O L E JE K  N l Y E A
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Prof. Olbrycht- Stanowczo twie.-dze, że ja nie 
znalazłem, a nie twierdzę, że krwi tam nie było 

Przew .: Czy może jest tak, że poprzedni eksper 
ci wycięli te części ?

Do stołu, na którym złożone ą powody, pod
chodzi dyr. Żmigród i tłumaczy :dś prof. Olbrych 
towi, który ciągnie: L w ów  pokaleczył, W arsza
wa powycinała, a ja lie rnalazDm już śladów 
Wyobrażam sobie że gdyby .crjw była, tobym J ą  
znalazł. Ja badale n fut^o prawie po oku. By
ła na niem pleśń, która bardzo niszczy krew. 
K rew  mogła ulec zniszczeniu czy przeobrażeniu.

Przew .: Według tego co pan przedtem powie
dział, niema żadnej sprzeczności między orzecze
niami p. profesora i biegłych lwowskich.

Białe zęby: C h lo rod on t
Prof. Olbrycht: Jeżeli oni twierdzą, że badali 

mikrocliemicznie i spektralnie i stw ierdzili do
datnie wyniki, to to jest dowodem, że tam krew 
była.

Przew ,: Czy pan \vy klucza, sk.two pan nie zna
lazł, że tam krw i nie było?

Prezwodniczący dyktuje do jrotokołu odpo
wiedź prof. Olbrychta w słowach: Jakkolwiek
biegły nie znalazł krwi, nie może wykluczyć, że 
ona tam była.

Polemika na temat 
nieistniejących sprzeczności

Obr. Woźniakowski: My, obrona, stoimy na sta
nowisku, że wykazywanie sprzeczności nie jest [ 
rzeczą pana łnnwcy. Pan znawca wykasuje swo
je tezy, p. prof. H 'rszfeld swoje, W arszawa swo
je a lw ow scy znawcy znów swoje tezy, a W yso
ki Sąd będzie mówić: „Tu jest sprzeczność".

Przew .: Skoro sąd ma wydedykow ić swe prze
konanie, to przedews-zystkiem oyta się biegłego • 
Takie jest moje zdanie

Obr. W oźniakowski: Ale Wysoki Sąd ma so
bie na podstawie oświadczeń, czy oarere znaw
ców wyrobić swe własne zdacie. Wysoki Sąd tę 
możliwość cedował panu znawcy.

Przew .: N ie cedował, tylko żądał wyjaśnienia. 
Wyjaśnienia mogę żądać na wszystkie kwestje, 
1’ tóre są wątpliwe.

Obr. Woźniakowski: Proszę o jedno wyjaśnie
nie. Jeżeli pan gnawca mówi: „Nieina sprzeczno
ści", a ja jestem zdania: „Tutaj jest -przeczność" |

i poproszę o pytanie tego-czy, innego-iparia, żehy 
swój pogląd ustalić, to jest sprawa do p wnego 
stopnia przesądzona. Artykuł 137. mó vn „Jeżeli 
opinją..." ,

Przewodniczący przerywa: P a n  jest lego . zda
nia, ktos inny jest innego, zdania. To jest niepo
trzebne. Pan biegły wyjaśnił sprawę, panowie me 
cenasi będą w wywodach odpowiednie wnioski 
siawiali.

Obr. Woźniakowski: Nie zam ie.znn prowadzić 
dyskusji z trybunałem. Wszystko, -o mówię tu
taj ma swój cel. Prosiłem, .żeby Wysoki Sąd w 
myśl zasady wynowiadanaj tutaj, żc nawców 
traktuje się równorzędnie, pozwolił inny ni żngw- 
com się wypowiedzieć.

Przew .: A czy ja się lec i sprzaci ,v i Ti iii, czy 
ja bronie? Trzeba było zaraz ia odznikii posta
wić odpowiedni wniosek.

Obr Ettinger: Proszę o slawiftnię (og.i .■ amego 
fytania które otrzymał prof. .Olbrycht innym 
znawcom.

Przew .: Owszem. Przecież panowie nie wiedzą, 
co ja w tej chwili myślę, ezv nie miałem, tego 
zamiaru. Kwestja ta w  tej chwili nie jest jeszcze 
aktualna. .

P o » rót do  ś ru t  brwi £ i O
Pytanie jednego z sędziów przysięgłych dofyT- 

tząop zmieszania krw i dwóch odrębnych grup O 
i A  jest tak sformułowane, iż prof. Olbrycht po- 
cyątkowo nie rozumie, o co sędziemu przysięgłe
mu chodzi.

Ponieważ prof. Olbrycht nic może ,sję porozu
mieć z sędzią przys., • przewoi-iiezący zapytuje 
konkretnie, co się dzieje, jeż di krew A znajdzie 
się na enusteczee w p js lie i ulemy i na tę plamę 
dostanie się krew grupy O.

Prof. Olbrycht: Jeżeli jest stara kressr, to czulą 
metodą wykaże się element A, ale z ele nęntem 
O to bęazie gorzej.

Przew .: Czy wtedy s.ę wykaże i grapę A  i ’ gru
pę O ,.czy tylko jedna i którą? •

Prof. Olbrycht: Jak nie znam warunków to 
r ie  mogę powiedzieć, cobyrn wykazał.

Przewodniczący zwraca Be się dó- drugiego bie
głego: Może pan prof. H irsz fe ld 'w y jaśn i'to  panu 
sędziemu przysięgłemu.

Prof. Hirszfeld zbliża się: do ław y sędziów 
przys. i rozpoczyna swe wyjaśnienia. Stwierdza, 
że jeżeli bierzemy pod uwagę krew grąpy zero
wej, to w  niej me znajdujemy ani elementów A  
ani elementów B. Zero w tym wypadku jest po
jęciem negatywnem. Niema możności stwieidze- 
nia O, ponieważ to oznacza brak eceh A i B. 
Jeżeli zmieszamy krew  Ą  i O, fo nie stwierdzamy 
w plamie krw i grapy O.

W  dalszym ciągu oraf. H irśzfeld 'łam aczy w  
jaki sposób doś wiudczilnie fnoz.aa sl y i cedzić eW- 
mer.ty anty-A w połączeniu kr»vinkiini, przy
czyni oświadcza, że w ra z?  zmieszania krw i cru- 
py O i A stwierdza się jedynie elementy \, a nie 
O

Przew .: Czy pan profesor ma coś ló w w iedze- 
ria  w sprawie wywodów prof. Olbrychta?

Prof. Hirszfeld odpowiada 
prof. OlbrycNowi

Prof. Hirszfeld rozprav.ua się z wczorajszemi 
wywodami prof. Olbrychta i doch >dz do wnio
sku, że opinją końcowa winną brzmieć, że badfc 
i ia chustki do nosa w  miejscach zakrwawionych 
i niezakrwawionycb wykazało istnienie własuo- 
śei grupowych, niemniej w jednako.wem nasile
niu, a wobec tego nie może się zgodzić na inter
pretację, że własności w' miejscach jpiycznie _a 
krwawionych mogą nęc wy tłumaczone prztz

resztki krwi, -uchwycone ./apo iV)cą metod aaj- 
:I.-. •, i: . ,l:i .ino chcę h\ najmniej ’up mowae zda

niu prof. Olbrychta, że "ślady kr a i nie uchwycone 
zapomocn pędnej metody mogłyby być uchwycone 
zapomocą dhugiej — ja tylko tw i :rdze;.- że to nie
ma zastosowania w tym wypadku. -

(!) Na zakończenie wywodzi prof Hirszfeld: P. 
prof. Olbrycht byi łaskaw zwrócić uwagę ma tó, 
że jeżeli sąd przesiał zakładowi b.g.«ziy objekty



Sir 8 „N O W Y  DZIENNIK1' pi#tefc 21. IV- 1933 Nr- 188

do zbadania., to my niejako nie mamy prawa prze
kłuć to instytucji innej. Jest mi niezmiernie przy
kro, że ip r fw y  te f»c-u:yIowuna są na forum pu- 
bliczmm, ale muszę podkreślić, że sprawy te regu
lują przepisy państwowe i jabym tej sprawy nie 
poruszał, gdyby nie to, że dotyczy ona zasadniczej 
sprawy organ'zaeji ekspertyz sądowych.

Otóż nikomu uie można brać za złe. że nie obej
muje całości nauki którą reprezentuje. Dl i eksper
tyzy  prof. Olbryehta i amplitudy zainteresow; ń 
możemy wyrazić podziw i uznanie dla fachowości, 
jak ie ekspert sądowy musi posiadać. Życie jednas 
daje możliwości znacznie szersze, niż wiedza fa 
chowca. Pan prof. Olbrycht- powiedział, że nie jest 
hańbą, jeżeli się czegoś nie umie pod warunkiem. 
4e jeżeli się czegoś nie umie, to się nie podejmuje

wykonania tego. Trudno wymagać, aby poszcze
gólne zakłady, czy eksperci, czy zakłady uniwer
syteckie mogły objąć całokształt tych wszystkich 
spraw i nikt nie powinie.u się wahać, aby wr inte
resie wy miaru sprawiedliwości w spra wie, gdzie 
chodzi o najwyższe dobra ludzkie, a nawet życie, 
przyjść z pomocą na tym małym odcinku na kto 
rym w danym wypadku lepiej się zna. N ie pod;i- 
szę tezy, że uie wolno biegłemu przekazy wać przed 
miotów otrzymanych z sądu do fachowego zbada
nia przez inny oddział.

Prokurator w stronę prof. Olbryrhta: Czy pan 
profesor w praktyce swojej spotkał się z w yn i
kiem ekspertyzy Zakładu Badań Żywności w W ar
szawie i jak się pan profesor zapatruje na ich war
tość?

Frmwana krytyka Zakładu badania
środków żywności

Prof. Ołbrycht: Bardzo często sędziowie, zwłasz
cza (Ma spraw specjalnej wagi, przyjeżdżają do Kra 
kowa, często sądy przysyłają do zakładu medycy
ny sądowej w Krakow ie dowody rzeczowe wraz z 
taktami, przy których są często rozbiory, wreszcie 
Iw ostatni; h latach przychodzą wyniki badań z 
Iwarszawskiego Zakładu Badania Środków żywuo- 
*ci, na podstawie których często orzekam- Następ 
t i e  sam miałem sposobność powtarzania badań, 
które przeprowadzał Zakład Badania Środków Żyw 
ilości, i  jak już na początku rozprawy powiedzia
łem, ni6 będę się kierował mczem iunem. jak ty l
ko  prawdą, muszę jednak powiedzieć, że o ile prof. 
.HiiTjzfeld dał tak pochlebną opinję, to ja — może 
Zgniewam p. dyr. Żmigroda —  spotkałem się 
2  pytaniem, czy karbol jest nasadą — a amonjak 
(jest kwasem. P ro f Olbrycht odczytuje pismo, w 
któr-em instytut warszawski zwraca się do oddzia
łu  krakowskiej© o pi-zesł&uie mu precypityuy (an- 
żygeau)...

Przewodniczący przerywa profesorowi Oibrych- 
jtowi odoeyty *.sjłit dalszej części liscu, mówiąc, ie 
tthciafoy zapyU©, czy pozostaje to w świątku z 
całą sprawą.

Poruszenie na ławi-» obrońców i ławie przysię
głych.

PMf. Ołbrycńt: Pan pcokwatur mi zadał takie 
pytanie

Prokurator uzupełnia, swoje pytanie —  czy i j a 
kie jesz ziania p. profesora o wartości ekspertwZ i 
.wyjaśnia, że poata wienie tog© pytania pozostaje w  
tn, » L u  z wczorajszezn żądaniem obrońcy, jakie 
jest idtuue prof. QU>rycbta o wartości naukowej 
ekspertyz w^pomiirnego zakładu.

Obr. Ajter: Musimy się sp»trciwić tym pytaniom, 
ksóret-y miały aa celu poddanie prac Zakłaau i kwa 
iffikacyj jągn iraeowników opinji p. dra Oibrych- 
ta. Sprzeciwiamy się zarówno z tej przyczyny, po
nieważ dr. OJbry-ehi nie jesi organ< m kontrolnym 
nad tym Zakładem, ponieważ w danym wypad/u 
jest biegłym równorzędnym, który nie może wy
dawać opinji o drugich biegłych. O wpisaniu na Ii- 
Me Diagłych i ich kwalifikacjach rozstrzyga mini- 
Meretwo sprawiedliwości, że mogą zdarzyć się po- 
myłki, jesteśmy przekonani, że i w ekspertyzach 

urbryebra pomyłki się zdarzały’. Mógłbym cy 
tować twkk. wypadki, lecz uważam to za niewła- 
jhńwe.

Prokurator pros1 o dopuszczenie swego poprzed
niego pytania do prof CWbrycbta.

Trybunał po naradzie uchyla PJ tanie prokura
tora do prof. Olbrycht a, jako me pozostające w  
zw iązku i  niniejszą sprawą.

Obr. Woźniakowski (do dyr. Żmigroda): Dla
czego w  zakładzie pańskim nie znaleziono na 
trzech przedmiotach krwi, polczts gdy znalazł 
Je prof, Olbrycht?

Zagadka...
! Dyr. Żmigród wyjaśnia ponownie, jakiemi me
todami posługiwano się w  oddziale hemicznym 
Zakładu Żywności, przyczetu stwierdza na pod
stawie podręcznika prof. Wachholza, ostatni eg 
vydan ia  z marca br , że metody te są na jw łiśc iw  
wze i najczulsze Gdyby krew była. to powinna 
ty ła  być wykryta. W  jaki sposób prof Oibrych; 
ją  wykrył, jest dla hieałego zupełną zagadką i 
rzeczą niezrozumiałą. Może metodą ultrafioleto
wą, o które; prof. Olbrycht <\e\i mówił (prof. 
Olbrycht zaprzecza ruchem głow y).

Pytanie niewłaśdwe, 
czy bezprzedmiotowe?

Mec Ettinger: Jeśli dobrze rozumiem p. Żmi- 
groda, to nie chodzi mu o to, w  jaki sp >sób krew 
została znaleziona, tylko skąd się wzięła krew 
na tych objektach po dokonaniu badań w W ar
szawie, 9koro jej w W arszaw ie nie było.

Przewodniczący przerywa: Jeśb dobrze rozu
miem, to tu się roLi jakieś zarzuty, Lo ’imsizli- 
bysmy wobec nich zająć stanowisko. Proszę ip ,-e-
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cyzować pytanie.
Obr. Ettinger: Czy jest nożiiw en  przeniesienie 

krw i na badane objekty wskutek j e g o  ’ ch prze
chowania ?

Dyr. Żmigród: “Wyklucz im tę możliwość w  cza
sie, gdy objekty były w  -aaszem przechowaniu.

Obr. Ettinger- Dokąd panowie przesłali przed
mioty po ich zbadaniu? — Do sądu we Lw ow ie  
w  maju 1932 roku.

Otr. Ettinger: A  więc oo tej chw ili aż do pntt- 
słania ćowoJów  rzeczowych proi. Olnrychtowi 
minęło przeszło pół roku.

Przew .: Czy pan obrońca cofa poprzednie py
tanie?

Obr. Ettinger: Tak, gdyż już jest bezprzedmio
towe.

Przew. dyktuje do protokołu, że obr. Ettinger 
cofa swe poprzednie niewłaściwe oytanie.

OLr. Ettinger zastrzega się, że bynajmniej py
tania swego co do kwestji znalezienia się śladów 
krw i na dowodach rzeczowych po dokonaniu eks
pertyzy warszawskiej nie uw3ża za niewłaściwe, 
a tylko za w (ej chwili już obojętne wobec w y
jaśnień dyr. Żmigroda.

Przew. dyktuje to oświadczenie obrońcy do 
protokołu.

K re w k ie  wystąpienie d yr.Zm ig ro d a
( ! )  Dyr. Żmigród: Czy mogę odpowiedzieć aa 

zarzuty, posuw.oce przez prof Olbryehta insty. 
tucji państwowej, której jestem kierownikiem?

Przew . ■ '•< i e zarzu ty ?
Prok.: .u_. zasu-zegamy się, że pau prof. Olbrycht 

później odpowie.
Dyr. Żmigród: Były zarzuty, że niema opisu ba

danych przedmiotów, że nima op-su metodyki ba 
dań. że po ujemnym wyniku metody benzydyno- 
we nie przeprowadzono dalszych badań że prz\ 
badaniu biołogiczuem nie sprawdzano precypityny 
że stwierdzono krew menstruacyjną, podczas gdy 
prof. Olbrycht stwierdził, że to nie jest krew mer- 
struacj jna itd. oraz dzisiaj zarzut postawiony 
przez prof. Olbryehta przeciw dokładności badań 
w Państwowym Zakładzie Badania Żywności.

Przew. zzewala dyr. Żmigrodowi Da udzielenie 
cdpuwiedzi.

Dyr. Żmigród: Po raz pierwszy w życiu wystę
puję w sądzie przysięgłych, bo w b. Kongresówc* 
sądów przysięgłych niema. Jestem człowiekiem 
pracy intensywnej, nie jestem mówcą, moje od
powiedzi będą m ole chaotyczne, ale postaram się 
dać odpowiedź. Przytoczę tu pizyslowie francus
kie „Kzucając kalumnie nawet na człowieka naj- 
niewinniejszego, zawsa© coś z tego pozostanie**.

Przew.: Tu o kalumniach niema m ow j, proszę 
odpowiadać na zarzuty. Ocenę proszę pozostawić 
sędziom przysięgłym.

Proi. Ołbryclbt: Proszę to  zaprotokołować, ja z te
go wyciągnę konsekwencje.

Dyr. Żmigród: Pierwszy zarzut był, żo zakład 
nie w j koru je opisu przedmiotów. Jest różnica po
między Zakładem Medycyny Sądowej a oddziałom 
ehemji sądowej w Państwuwym Zakładzie Bada
nia żywności. Lekarze sądowi biorą udział w ślęcz 
trwie, my zaś udziału uie bierzemy. Gdy otrzymu 
jemy przedmiot do badania, to w pismach określu 
ny jest przedmiot i miejsca. które należy zbadać. 
My więc nie powtarzamy opisu.

Co do zarzutu nieopisania metodyki badań, pro
szę o stwierdzenie w  protokołach, że przy każdej 
anahzie jest powiedziane w  jaki sposób ją  prze
prowadzono. Ten zarzut jest więc gołosłowny i nie- 
słuszny. My chemicy jesteśmy lakoniczni w odróż
nieniu od lekarzy, którzy są elokwentni. Różni 
ludzie uznają różne metody. Jeden woli matkę, 
a drugi woli córkę. Ja wolę córkę (wesołość n 
sali).

Przew.: Niech pan nie robi kpin. to nie ma zw ‘ą/ 
ku z córką ani matką.

Dy-. Żmigród: Zarzuca się p. Szymczyków5 i 
Lewandowskiemu że twierdzili, iż ze względów

oszczędnościowych nie przeprowadzili badania su
rowicy. Ja mam pieniędzy na materjały wbróć. 
Te zarzuty są wyssane z palca.

Przew.: Pan znowu zaczyna, ocena tego należy 
do przysięgłych.

Dyr. Żmigród: Powiedział prof. Olbrycht. ie  my 
się zadawalniamy próbą benzydynową. To jest nie
możliwe. My uważamy próbę benzydynową za 
przedwstępną i orjeuracvjną. przeprowadzamy 
jednak całą analizę.

Jeszcze byl zarzut, e my stwierdziliśmy ca fbujt- 
ce krew menstruacyjną. B iegły odczytuje orzecze
nie. w którem powiedziane jest: „nie wyklucza się 
możliwości, że to jest krew menstruacyjna*1. Na
sza odpowiedź nie jest więc 100 procent, nie wyklu
cza tylko tej możliwości.

Wczoraj i dzisiaj prof. Olbrycht dem onstrow ł 
w yn :,ki, że badania klasyczne dały na krew wyni
ki ujemne, a badania w ultrafiolecie dały wyniki 
dodatnie, powołując się tn na opmje prof. Ma - 
chiewskiego. Ta  metoda nie jest jednak nigdzie 
wymieniana. Ja powołam się na książkę proi Wach 
nolza, który jest nauczycielem prof. Olbryehta. a 
który absolutnie nie wymienia tej metody, o któ
rej mówi prof. Olbrycht My zastosowaliśmy wiec 
wszystkie metody, które są znane, są w stu pro
centach pewne i podane w najnowszych podręczni
kach.

Był jeszcze zarzut, ie  nasze badania niezawsze 
są miarodajne, że prof. Olbrycnt przeprowadzał 
po nas ponowne badania i otrzymywał inne wyn5- 
ki Rocznie wykonujemy kilkaset anal:z i nigdy nie 
spotkałem się z zarzutem, że badania nasze były  
niemiarodajne. Ja od siedmiu lat jesiem dyrek
torem tego instytutu i msrdy takiego zarzutu nie 
usłyszałem. Prof. Olbryrht mówił, że przeprowa
dzał badania kontrolne, ale nigd^ sędzia śledvizr 
albo prokurator nie żądał od nas przesłania resz
tek materiału do kontrolnego hadania.. jak wiec 
móęrł prof. O lb ryh t tn badać.

Na tern b 'egły  kończy swoją replikę na zarzdły  
prof. Olbryehta. Przewodniczący zarzadza przerwę.

Odpow iedź prof. Olbryehta
Po przerwie przewodniczący udziela głosu prof. 

Olbrychtuwi. który rozpoczyna: Na ciężkie zarzu 
ty. jakie mnie spotkały, ja zareaguję na innej dro
dze. ponieważ jak powiada Pismo Święte: ,.Po Cly- 
nach ich poznacie**... Następnie prof. Olbrycht o- 
mawia poszczególne zarzuty. Jeśli chodź1' o opisy 
metodyki prób. to niema najmniejszego opisu ba
dania spektroskopowego, a badnie biologiczne j»?t 
też opisane ogólnie. Nie można stać na stanowis
ku. że nie trzeba opisu, bo robiono go już w śledz
twie.

O ile ebodzi o zarzut, że zastosowałem nadzwy
czajną próbę na tej cbuateosce, ie  niema tego w
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Stadnych podręcznikach, to jest bo bezpodstawne. 
Ua nie odpowiadam za prof. Wachholza, że on tej 
m etody nie opisał. A le VR.jvvażuf<ijj*e jest to, że na 
{irzedmioiach u-t któryd i  z.uaJuzłem krew', w y k ry 
łem  ją nie tą właśnie jpctja!n% metodą, «zc» z ffj-  
i i ą  metodą spektroskopową. Zbyt ca:iię swą ose- 
:bę, aby się zastanawiać nad powiedzeniem, w jaki 
Wposób krew ta mogła sio dostać na te przedmioty.
1 Co do krwi menstruacyjnej 10 i .a tej podstawie 
,ra jakiej to orzeczono można byl rów iićż stwicr. 
iidad, że krew ta po chi dzik  z n?t iul> gardła Te 
orzeczenie dowodzi braku wiadomości z dziedziny 
[właściwości kobiecych organów.
’ N a  zarzut, że nieprawdą jest. iż po badaniu ob
iek tó w  przez Państwowy Zakład Badania Żyw- 
niości, przeprowadzałem badania powtórne, stwier- 
ldnim, że badania takie przeprowadzałem, że w y

kazywałem brak elementarnych zasad co do pierw 
szego przeprowadzenia tych badań i dowody na

posiadam.
I 'rok. P i Y y u r f s k i .  d v r .  Żmigrodu: € t o )  Instytut

Ekspertyz Sądowych w W ars %a wie jest- sa-módzW- 
ną instytucją? - - Istnir je  od dwóch lat.

—  Ozy je s t  okólnik, nak azu jący  sądom, przesy  
łanie .materj-ąŁjp do b a d an ia  do Tnstytutu Nit spor
ty  z Sąd ow y ch  w  W arszaw ie?  — Możliwe, że je?:, 
n ic  pomimo to  m y o trzy m u jem y  ciągle mate-r jaiy 
do badań.

Przew .: Czy bedą  jeszcze jak ieś  w nioski?
Mec. Ettimger. Wnioski będą. ale obecność eka 

pertów jest niepotrzebna, ponieważ będzie się moż 
- na opierać na ich orzeczeniach końcowych.
/ Przew. do biegłych: Panowie pozostaną jeszcze 

do jutra.

U progu końcowej fazy procesu
Z  kolei przewodniczący zarządza odczytywanie 

iktów.
Przew.: Przyszło pismo od biegłych OpieńskT- 

g-o i Westfalewieza. Niewiem o co im chodzi. Może 
panowie się wypowiedzą.

Pismo zostaje doręczone stronom.

Jaka była pogoda  
w krytyczna noc?

W dalszym ciągu odczytuje się orzeczenie ot> 
serwatorjum politechniki lwowskiej stwierdzające. 
Łe 30 grudnia 1931 o godz. 21 padał śnieg Księży, 
zachodził tej nocy okołc 3 aO nad ranem Ponieważ 
ty ło  dv»a dni po pierwszej kwadrze, a ziemia była 
pokryto śniegiem, a więc noc było praw topodot - 
nie dość jasna i to pomimo zachmurzenia nieba. 
Następnie zostaje odczytane orzeczenia m teoroP- 
giezne posterunku obserwacyjnego 6 pułku lotni
czego we Lwowie stwierdzające, że nocy kryty:-?, 
nej padał śnieg.

W  piśmie nadesłanem przez biegłych lwowskich 
zawarta jest m. in. prośba, aby ich stanowisko nie 
było określone jako podyktowane osobistemi am 
biejanr.

Hipoteka Zaremby
Z kolei następuje odczytanie wyciągów hipc- 

teeanyfch willi Zaremby w Brzuchowieach. Na wilb" 
tej jest zapis kaucyjny kasy oszczędności we Lw o
wie na 550 dolarów Maurycego Heckera. na 150 zł 
i 600 zł. Blanki Fischer na 1700 dolarów. Urzędu 
podatkowego tytułem zaległości podatkowych nr. 
48.767 zl Marcina Herza na 3.00u zł.. 5 wyroków

sądu w- Warszawie na należne Bankowi Zachod
niemu 4 400 zł., należności Zakładów Ubezpieczeń 
od wypadków na 13.725 zł.. 977 zł.. 2.599 zł., wek
slowe nakazy zapłaty Marji Mandel na 110 dola
rów i 220 dolarów, plombatury Róży Stroh na 471 
dolarów i Marji Maudel na 330 dolarów.

Z kolei zostaja odczytane akty egzekucyjne Za
kładu Pensyjnego na kwotę 4 395 zł Wniesio-ia 
jest skarga Lusi Zare.nbianki. zastąpionej przez 
ojca przeciw Sk-irbo vi Państwa o wyłączenie szc 
regu przedmiotów z ood eg zJk j  :j; Wymienione

H

K R A K  Ó  W

S Ł A W O W J K A A ©

B . a ł e  z ę b y :  C n l o r o d o n t i

i
są biurka, fotele obrazy, zegar. szaty. -toły -te- 
Uton itd Zaremba po taje. że 7cna ytczymala 
urządzenie jako wyprawę. Gdy zaczęła chorować 
na umysł, sprzedała obcym ludzto n sprzęty to
nowe. Wobec tego dc wał córce 'Zęsto pieniądze, 
fd y  wykupywała sprzęty od matki, chcąz uchronić 
je od dostania się w obce ręce.

W dalszym ciągu przewodniczący demonstruje 
sęaziom przysięgłym fotografje. sporządzone o 
wypadku, poczem zostaje odczytany pr itokół o- 
ględzin miejsca zbrojni, dokonany w dniu 3 sty
cznia 1932 w obecności sędziego śleoezego. Stro
ny zrzekają się odczytania protokołu sekcyjnego, 
zoslaie nntr.nii--,'-.-! ’ .on- doniesienie policyj
ne do władz sądowych.

Na tern przewodniczący zamyka rozprawę. «1- 
rrczając ją do dziś godz. 9 przedpołudniem 

Dziś nsstnpi zeznanie prof Olbrychla i Janków 
skiego co do stanu myślowego oskarżonej, po
czem w  dalszym ciągu czytane będą akty. frg ).

Curiosa statystyki lućnośo
w Palestynie

le j

Jerozo lim a (Ż A T )  O fic ja ln e  daDe statysty 
czne, ogłoszone n iedaw no na po 's taw ie  odby 
tego w  końcu 1931 r. powszechnego spisu lu t 

'ności w  Pa lestyn ie , zaw iera ją  szereg godnych 
u w ag i curiosów.

N a le ży  do n ich za liczyć  w  p ierw szym  rzę
dzie n iektóre dane ze statystyk i ję zyk ow e j. 
O kazu je się, że w  czasie spisu zarejestrow ano 
w  Pa lestyn ie  n iem n iej, n iż sześćdziesiąt róż
nych  języków 7, z  k tórych  Ż yd z i palestyńscy 
posługują się aż 33-ma. Około 40 ż y d ó w  m ó 
w i jeszcze po dziś dzień narzeczem  a^am ej- 
skiem  (tzw . jeżyk iem  TargunTu ). D wóch Ży
dów  zdek larow ało  jako sw ój język  m a c ie rzy 
sty —  hindustański. Jednego Żyda  należy chy 
ba uw ażać za „o ry g in a ła " n ie ty lko  w P a les ty 
n ie - ja k o  sw ó j ję zyk  m acierzysty  podał p ew 
ne narzecze fińsk ie, które jest bardzo mało 
u żyw ane naw et w  sam ej F in lan d ji.

S tatystyka ośw ia tow a  w ykazu je , że w  P a le 
stynie m ieszka 15,230 Ż yd ów -an a lfab e tów  po
w y że j 21 lat, w  tern 12,212 kobiet i ty lk o  3,0l8 
m ężczyzn. P o łow a  w szystk ich  n iep iśm iennych  
Ż yd ów  przypada na Jerozolim ę, zaś około 2500 
na T e l-A w iw , z czego 4/5 kobiet.

C iekaw e są rów n ież dane statystyczne skła 
du ludności żydow sk ie j pod w zględem  płci 
Podobn ie jak  wśród ogółu ludności palestyń 
skiej, rów n ież wśród Ż yd ów  różnica liczbowa

m iędzy elem entem  m ęskim  a żeńskim  jest n ie 
znaczna. Spis w ykaza ł 88,000 m ężczyzn i p rze
szło 86,000 kobiet żydow sk ich . W  poszczegól 
nych  m iastach stosunek procentow y jest n ie 
co odm ienny. Tak  w ięc w  T e l-A w iw ie  na 
każdych  1000 m ężczyzn przypada 1055 kobiet, 
w  Jerozo lim ie 977, zaś w  H a ifie  ty lko  864 ko 
biet na lOtJU mężczyzn.

Ze statystyk i zw ią zk ów  m ałżeńskich w arto  
p rzytoczyć  liczbę 13 m ałżonków  —  4 męskich 
i 9 żeńskich — pon iżej lat ...13. R ozw ied z io 
nych Ż ydów ek  było  w  r. 1931 582. podczas gdy 
w rubryce m ęskiej liczba ta w ynosiła  322. — 
N a jw iększą  liczbę rozw odów  zarejestrow ano 
w  T e l-A w iw ie .

Ruch palestyński wśród Żydów 
greckich w Turcii

Salon ik i (Ż A T )  W  zw iązku  ze zb liża jącym  
się term inem  16 czerwca rb.. k iedy  to w ch o 
dzi w  życ ie  ustawa, w tnysJ której obyw ate 
lom  państw obcych zakazane będzie trudnie
nie się szeregiem  zaw odów  w  T u rc ji wśród 
Ż yd ów  greckich w T u rc ji w zm aga się ruch 
em ig racy jn y  do Pa lestyny. W  T u r c f  m ieszka 
około lÓÓO Żydów  greckich Urząd Palestyń 
ski w  Salonikach pod ia ' kroki «■ ''eh 1 u łatw ię 
n ia za in teresow anym  em igrac ji do Palestyny

Organizacja rew izjonistów  w  Nlemczeiih 
ro zw ią za n a  p rze z Ża b o fyń skftg o

T ym czasow y  sekretarjat w ykon aw czy  św ia 
tow ego  zw iązku  rew iz jon is tów  ogłosił nastę
pującą decyzję  W ł. żabotyńsk iego :

W  zw iązku  z sytuacją, jaka  się w y tw o rzy ła  
w  N iem czech  i która u n iem ożliw ia  św ia tow e
mu zw ią zk ow i rew iz jon is tów  swobodne w y 
znaczanie w ytyczn ych  działalności n iem iec
k iego  rew iz jon istycznego  zw iązku  kra jow ego , 
prezydent zw iązku św iatow ego  ogłasza k ra jo 
w y  zw iązek  s jon i s łów -ęew i zion i st ó- '7 w  N iem  
czech za rozw iązany.

Iden tyczną uchwalę pow zią ł p rz j wódca Be- 
tharu w  stosunku do n iem ieck iego B rith - 
T rum peldor, k tóry rów n ież u lega rozw iązan iu  
i tem sam em  zakazu je się poszczególnym  człon 
kom  Bethacu n oszen ie . un iform a tej o rgan i
zacji.

O  zjednoczoną akcie 
fanty niemiecka

(!) R yga (Z. A. T.) Łotewski związek pfżeóriy- 
■ ilpw o-handlowy, jednoczący największe żydowskie 
' f>rmy przemysłowe i handlowe na Łotw ie, zwidełł 
się do żydowskich organizacji gospodarczych w 
Polsce, Bumunji, Estoni i na L itw ie z wnioskiem 
odbycia wspólnej konferencji w Rydze. Jak się d>- 
widuje ŻAT. na konferencji tej ma również być 
omówiona sprawa skoordynowania akcji żydow
skiej we wspomnianych krajach przeciwko beetjal 
sr-ftom hitlerowskim w Niemczech.

Itucfi pi otestacyyny 
w Czechosłowacji

(!) Praga (ŻAT ). Akcja  protestacyjna ludności 
żydowskiej w Czechosłowacji przeciwko prześla
dowaniom żydów  w Niemczech zatacza coraz szer 
sze kręgi. Zarząd gminy żydowskiej w Praoze na
kazał we wszystkich synagogach zaniechńuie wy
głaszania kazań w języku niemieckim.

Jak się dowiaduje ŻAT-na. z Kasyna Niemiec
kiego ‘ w Pradze, w którem się grupują niemiec
kie koła obywatelskie, wystąpiło przeszło 500 
członków-Żydów.

Rabin dr. Ziegler w Karlsbadzie ogłosił w  miej
scowej ..Deutsche Tageszeitung" artykuł, który w 
kołach żydowskich sprawił wrażenie próby wybie
lania. posunięć rządu niemieckiego. Na znaŁ. pro
testu liczni członkowie gminy żydowskiej w K^łtU- 
badzie zgłosili wystąpienie z gminy. Rabin Ziegler 
wręczył zarządowi gminy prośbę o dymisję

Z licznych miast nadchodzą doniesienia o maso- 
wem wystąpieniu Żydów ze związków i klubów 
niemieckich i o bojkocie pism niemieckich, któ
re nie zajmują wyrażtiego stanowiska anty-hitle- 
rowskiego.

R e z o l u c i a  a n g i e l s k i c h  t : h e r a ł ó w
(!) Londyn. (ŻAT). Klub parlamentarny posłów 

liberalnych uchwalił na ostatniem swem posiedze
niu następującą rezolucję:

Liberalne stronnictwo parlamentarne, opierają
ce się na zasadzie wolnych instytucyj demokratycz
nych z odrazą obserwuje urześladowanla Żydów 
w Niemczech i ubolewa nad odwrote.ni do nietole
rancji religijnej ? rasowej, stwarzającej jeszcze jed 
ną przeszkodę dla micdzvnarodow-ej przyjaźni i 
porozumienia, które maja istotna doniosłość dla 
uzdrowienia stosunków ir o •li---veh : pokoju

j (!) -  Z EZRY CHALUCOWEJ Dziś o goflz. ,ve 
czorem posiedzenie przedstawiciel' wszystkich org 
młodzieży w lokalu Ezry. Mikołajska 6. m. 3. No 
porządku dz:ennvm: surowa najbliższej allji.

(! ) KOMISJA LO K A LN A  STO W ARZYSZEŃ 
ST A MS J O ^ K  ICH : Dziś o godz 8-*j w;ecz. tk 
s!edzenfe w lokale Heatidu (Sarego 7).
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Wykupujcie
SZEKLA!Wstępulcie w szeregi 

Organizacji Słońskie!!C e n a  s i e k ł a  
Z ł  1 .2 0

Przed nowa aliJa
Biuro Palestyńskie w  Krakowie komuniku

je  w odpow iedzi na liczne zapytania, że do 
tej chwili nie przydzielił Rząd Palestyński 
jeszcze jakichkolwiek certyfikatów na okres 
letni. Jedynie na skutek zarządzenia Agencji 
Żydowskiej czynią B iura Palestyńskie w  P o l
sce przygotowania w  kierunku załatwienia 
form alności paszportowych itp. dla mających 
wkrótce po dokonaniu przydziału wyjechać 
chaiuców.

Zwracanie się osób, mających wyjechać do 
Palestyny w  charakterze chaluca, wprost do 
Biura Palestyńskiego jest wogólności bezcelo
we. B iura Palestyńskie pozostają w  kontakcie 
wylączn.e z Centralami, uznanych przez Kon
gres i uprawiających hachszarę organizacyj 
chalucowych. Rejestracja chaiuców, wyznacza 
nie placówek hacnszary, przedstawianie kan
dydatur olim Biurom Palestyńskim należy 
przeto do bezpośredniego zakresu działalności 
central chalucowych.
; Rejestrację osób mających wyjechać jako  
emigranci z t. zw. stanu średniego przeprowa
dza, natomiast wprost Qiuro Palestyńskie. W e 
dle dotychczas obowiązujących przepisów cer
tyfikaty stanu tzw. stanu średniego mogą 
Otrzymać mężczyźni w  wieku 18 35 lat (w y -  
Ij^tkowo do 45 lat), posiadający odpowiedni 
zawód (drobni przemysłowcy i rękodzielnicy) 
5 dysponujący kwotą najm niej 150 Ł. w  go
tówce. Po ustaleniu ilości certyfikatów spo
rządzi Agencja Żydowska listę zawodów, co

do których nie będą zachodziły wątpliwości, 
że odpowiedni fachowcy staną się ciężarem 
dla kraju. Tylko fachowxy mogący bezzwłocz
nie znaleźć zatrudnienie w  swym  zawodzie w  
Palestynie będą zatwierdzani przez Kom isje 
Palestyńskie. Podobnie jak dotychczas prze
strzegać będą Biura Palestyńskie, by  emigrant 
ze stanu średniego przed wszczęciem jeszcze 
staiań o paszport przekazał całą zadeklarowa
ną przezeń sumę do Palestyny.

W szyscy kandydaci poddawani będą dw u 
krotnemu badaniu lekarskiemu przez lekarza 
urzędowego Biura Palestyńskiego, poraź pier
wszy przy kwalifikacji a następnie przed sa
mym wyjazdem. Certyfikat jakiejkolwiek ka- 
tegorji otrzymać mogą tylko osoby zupełnie 
zdrowe i zdolne do każdej fizycznej pracy.

Szczególny' nacisk kłaść będzie Kom isja  
kwalifikacyjna przy wyborze kandydatów na 
certyfikaty wszelkich kategoryj, na zupełne 
opanowanie w  słowie i piśmie języka hebia jsk.

Wszelkich informacyj udziela wyłącznie  
Biuro Palestyńskie w  Krakowie, ul. Dietlów  
ska 81. w  godzinach urzędowych dla stron 
11— 13. W e  wszelkich sprawach dotyczących 
emigracji do Palestyny należy się zgłaszać 
tamże bezpośrednio z pominięciem pokątnych 
pośredników i partyj politycznych. Prezes i 
członkowie Kom isyj Palestyńskich nie przy j
m ują w  swych mieszkaniach prywatnych o- 
sób, informujących się lub imerwen jujących  
w  sprawach palestyńskich.

— O STATNIE  g o ś c in n e  W Y S F Ę P Y  M A A jU - 
8Z A  MASZYNSutEGO. Pomimo niebywałego srk 
Cesu jaki towarzyszy ostatniej nowości repertua
ru teatru kotnedji Marju-*za Muszyńskiego „Tak
—  a nie inaczej", grana -*»na jeszcze będzie tylko 
przez szereg wieczorów. „Tak —  a łie  inaczej" 
ukaże się w  dniu jutrzejszym, w  piątek i sobotę 
na przedstawieniach wieczornych z gościnnym 
v  ystępem Marjusza Maszyńskiego w  głównej po
pisowej roli męskiej.

— „D Z IE W C Z Ę TA  w  M UNDURKACH", lic
zy yk le sukcesowi ,ztaka bieżącego sezonu, pł
atanie powtórzona w najbliższą niedzielę na po- 
połuan.owem przedstawieniu.

— „M aD .iM E  B U T T E R F L Y " opera Pucciniego 
zostanie odegrana poraź ostatni w  ooniedziat k 
dnia 24 bm. na przedstawieiiiu wieczorne n, W 
operze tej wystąpi gościnnie tylko jeden raz zna
komita primadenna scen zagranicznych i  pol
skich Jadwiga Dębicka.

— PR E LE K C JA  N A  TEM 1T „A U TO R  I AK
TO R " (na marginesie prapremjery komeuji „Tak
—  a nie inaczej") została odłożona do poniedział
ku dnia 24 bm. w  Kollegjum W ykładów Na ako- 
uyeh. o godz. 7 wie?/.

_  NA TBTIŻSZy TREM JE RA  TE A TR U  będzie 
przygotowywana od dłuższego eza*u w opraco
waniu scenicznem Józ ?fa Karbo cAkie jo, siódma 
z -rzędu na krakowskiej scenie sztuka znanego 
dramaturgu Józefa W iśniowskiego pt. „Dziesię
cioro"

— W 5f STA W Y  ZBIOROW E W ILH . W A C H TLA  
FRYC A  KLETNM ANNA I  A N N Y  W E IN G R L F  
N óW N Y  w Zrzeszonin Żyd. Art. Mai. i Rzeźb, 
w Żyd. Dornu Akad. Przemyska 3, cieszą się 
©gromnem zainteresowaniem s z ; rok ich warstw  
społeczeństwa żydowskiego, które /. prawdziwą 
P’ zyjemnościa podziwia piękne krajobrazy pale
styńskie Wachlln i ciekawe płótna Kleinmana i 
Weirigi-Cnówny. wystawa otwarta codziennie od 
g tilz  11 tej przedpoł. do godz. t tej popoł.

TE A T R  IM. J. SLO W AC K IE ęO .
Czwartek S wiece.: .Tak — a me inacz *j“ 
Piątek S wiec/..; „Tak — a nie inaczej*.

D Z IE Ń  P O L IT Y C Z N Y

Dwaj kandydaci 
na Praży den ta Rzplltej

(!) Wobec zbliżającego się i^nninu wyboru no
wego Prezydenta Rzpłitej w kołach polityczny; h 
mówią, ie  przed dniem 5 maja należy spodziewać 
się ogłoszenia dekretu Pana Prezydenta o zwoła 
niu Zgromadzenia Narodowego.

Jak wiadomo, okres siedmioletni kadencji obec
nego prezydenta prof. Ignacego Mościckiego upły
wa 6-go czerwca.

Co do kandydatur na stanowisko głowy państw i. 
w kołach tych w chwili obecnej wysuwane są dw? 
nazwiska: obecnego Prezydenta prof. Mościckie
go i obeenego szeia rządu p. Aleksandra Pryston.

Mówią, że w wypadku gdyby p. prezydent Mo
ścicki zgodził się na wysunięcie swojej Łandyda- 
oury, to w najbliższym już czasie skorzystałby z 
udzielonych mu pełnomocnictw. W  przeciwnym 
razie nie chcąc obciążać swojego nrstępcy nowo- 
wydanemi dekretami, zaniechałby do tońca swo
jej kadoncji korzystania z tych pełnomocnictw

Najbliższy okres czasu niewątpliwie wykaże, o 
ile przewidywania te okażą się słuszne.

Sprawa przekazania władzy nowemu Prezyden
towi. jak się dowiadujemy, odbędzie się wedle spe
cjalnie ustalonego ceremonjału. Będzie to pierw
szy wypadek w Polsce przekazania władzy prze/ 
ustępującego prezydenta swemu następcy, to teł 
fakt ten obchodzony będzie wyjątkowo irniczyśH''-

R E PE R T U A R  KIN K R A K O W SK IC H  
A T L A N T  CC- „Artem, Burłak z nad W ołgi". 
APO LLO : „Pan  Spelec Ostrostrzilsc ‘ (Vłasta

Burian).
ADRIA: „K rhs"
BAGATELA: „Młodość na zamówienie" 
MUZEUM niedziela i poniedziałek. „Buster na 

froncie (Buster Keaton), dodatek dźwiękowy J 
2 komedje.

PROMIEŃ. ..Wesoły porucznik" (M. Chevalie--) 
SŁONCE: .,10% dla mnie" (tecukowsląij 
SZTUKA- „Gehenna kobiety" (Sylw ja Sydney, 

.Wynne GibLson).
UCIECHA: .Igrz\sk?. Nerona"
W A N D A . .Rom eo i Julja" (D yn szi, Pogorzel

ska, Tom i in p

Zwycięstwo Żabotyuskiego 
w plebiscycie

( : )  Plebisśyi u-nządzony wśród rewie.}oais>tów 
dat w  Polsce narazić nas-tępu ,ą;.e rezultaty: Wedle 
wyników nadeszlych z 160 miast, padło 11.074 gło ■ 
sów za Zabotyńsikim. Natomiast Grossmajai orrgty 
mai 1000 głosów.

Napady Niemców na 2ydów 
w Łodzi

(:) W  ub. niedzielę pastor ewangelicki w K«-— l$ta 
cinie, niedaleko Łodzi wygłosił kazanie, w  którem 
doniósł, że otrzymał lisi anonimowy, zawiadamiają 
cy go o zamiarze podpalenia kościoła ewangelickie
go przez Żydów. Po nabożeństwie Niemcy de-moa- 
sŁrowali na ulicach, wybi.ając szyby w  skiepaci zy  
dowskieh. Instytucie żydowskie natychmiast inter
weniowały w Łodizi, skąd przybył silny oddział PO 
Iicji i rozprószył demonstrantów. W  czasie demon
stracji grupa endeków rozdawała ulotki anżydo- 
wskre wśród demonstrantów niemieckich. Takie w 
Alekss ndrowi.- usiłowała młodzież me niecka w y  
wołać rozruchy i napadać na Żydów. W Lodzi grapa 
Niemców napadła na członków organizacji chałucj 
wej ..Hanoar Hacijoni" i z,ranita kiłku chatoców. 
Wskutek interwencji posła dra Rosenblatta. poiicJa 
z.awiła s.ę natychmiast na miejscu wypadku. Na go 
ścińtu wiodący m do cmentarza żydowuciego napa
dli NL.ncy na kilka pogrzebów żydowskich, raniąc 
wielu Żydów.

Awantury na odczydebln-Gurlona 
w Warszawie

( : )  Onegdaj oobył się w  sali kina „Nowości" w 
W arszawie od.zyt znanego przywódcy robotnicze 
go w Palestynie, Bjn-Gurjona. Kiedy Bin-Guinon w 
ostrych słowach na-Piętnowal akcję Żabotyfck.egb. 
z galerji rzucił ktoś metalową puszkę z plaskiem. 
Na s®częście puszka sipadla obok mówicy na podło
gę. nie raniąc njkugo. W  wyniku śledztwa, policja 
aresizłoyyała młodocianą członkinię rewizjonistyczne
go Betanu. podejrzaną o iZiucenie puszki.

Echu zafść w powiecie 
żywieckim

(: ) W  sobotę, 15 bm- zostali wrou&zicz:ni z wię 
■zientia śledczego w  Wadowicach aresztowani po 
zajściach antyżydc wskiiich w powiecje żywieckim, 
były kierownik placówki bielskiej O W P Franciszek 
Pyolilk, były kierownik powLtowy O W P  w  Żyw 
cu Jóizef Kojder oraz Andirzeł Płonka. Razem z ni-, 
mi zwolniono z aresztu śileoozego por- Skon^czne- 
go ze  Związku Hallerczyków, kiióry przebywał w  
ar< sacje od dnia 10 kwietnia. W  czwartek. 13 bm. 
pnzewieziono z więzienia żywieckiego do wadowi
ckiego byłego kierownika placówki krakowskiej 
O W P Franci iizuca Jelonkiewjcza. aresztowanego nie 
daiwsiu w  Żywico. W  więzieniu w Wadowicach Prze 
bywa jeszcze około 50 osób aresztowanych w  związ 
kiu z zajściami żywiecik.enli. Około 70 osób zostało 
jmż zwolnionych z aresztu. Główne zanzuty śledz
twa skierowują się przeciwko prof Perensowi ze 
Stronnictwa Narodowego.

Głodówka Inwalidów trwa
(: )  Rozpoczęła w  ub. tyg< dniu w Warszawie głę 

dówka urrwaljdów trwa w  dalszym ciągu. Głodują 
oni już 7-my dzień z rzędu. W  ciągu 6 dni dotyełt- 
caasowa lic®ba głodujących zmalała dw ośrnip. 
Wczoraj rano jeden z głodujących stracił przytom- 
rość W ezwano pogotowie, którego lekarz udzielił 
inwalidzie pomocy.

m a r n a m & f m
PRZO D KO W IE.

(—) ...a to mój przodek —  wskaż iję nowobo
gacki jeden z portretów pędzla stare p  mistrza.

— Ach — cieszy się gość — miesi jc temu byłby 
został moim przodkiem. A le żądano zań za wiele...

(L e  R ire).

PO S T A W IŁ  N A  NOOI.
— Jak się panu powodzi,, panie Duinoit?
— Dank postawił mnie znowu na aogi.
— Nowy kredyt1*
— Nie, zaaresztował moje auto.

(L «  R ire).
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PRZEGLĄD  AKADEMICK
Rok III.

ie ustępujemy!
Kraków 20 kwietnia- 

§ Ctbcemy z  tego miejsca w ezw ać żydow ską 
m todzież prawnicza o  jak naitiummejszc uczest
niczenie w  W alnem  Zgrom adzeniu T o w a r z y 
s tw a  B foljotek i Słuchaczów P ra w a  U  J- celem 
w yw alczen ia  zw yc ięs tw a  dla Żydowskiej M ło
d z ie ży  Praw niczej- 

Na samym wstępie musimy poczyń 'ć  pewne 
zastrzeżenie- W ie m y  doskonale, że to co teraz 
■piszemy, będzie rozrzucane we form.e ulotki na 
U - J- — ale nie przez nas, ale w łaśnie przez na- 
szycn przeciw n ików . przez m łodzież endecką 
pod nagłów k iem : „O to  lak Żydzi szykują się 
do opanowania polskiej instytucji naukowo-sa- 
motpomocowej“  — jak to zresztą iuż m iało raz 
m iejsce ze skromnym komunikatem o zebraniu 
p raw n ików  żydow skich , podanym w  .Przeglą- 
idzie Akadem ickim "- Niemniej czyn im y io. do- 
Jstarczaiąc naszym  wrogom  w ygodnego  argu- 
■memfu, ga y ż  trudno o  drastyczn  ejszą sytuację 
^bytowania akkdemika żydow sk iego , iak spra 
;wa, z  którą w ysępniem y obecnie przed forum 
Ipublicznem-
1 Jest na U- J. instytucja akademicka o chara
kterze sarno lom ooowo-naukowym , która ohor 
muije catą bez wyjątku  m łodzież prawniczą, Jest. 
jto w łaściw ie ostatnia wspólna ors mizacia, sku
pu jąca  i m łodzież żyd ow sk ą  i m łodzież poiską, 
'g d y ż  ze wszystkich innych organ izacy i zdołali 
endecy m łodzież żydowską wyiprzeć- Ż yd zi sta
now ią  w  niej blisko po łow ę członków , a w taje
mniczeni tw ierdzą, że posiadają nawet w ięk 
szość. Ouomodo res se habeant — lakiem  jest 
n iew ątp liw ym , że stanowią główną jej klijentelę, 
ż e  finansowo czerpie instytucja tą sw “ g łów ne

dochody od  Żydów - Ci zaś nie tylko- że nie ma- 
ią najm niejszego w p ływ u  na sprawy T ow a rzy 
stwa, nie tylko, że nie maią żadnej kontroli i- że 
korzystają z agend T ow a rzys tw a  w  ogran iczo
nym  ty lko  zakresie, ale w  dodatku instytucja ta 
znajdująca się od  lat w  rękach obwlenolskich 
kOipo.antów, przem ieniła sie w praw dziw ą cen
tralę wszelkich działań antyżydowskich *.& U- J 
Ostatnio od b y ty  Kongres M łodych P raw n ików  
—  do kórego Ż yd ó w  nie dopuszczono I na któ
rym  w yg łoszon o  ży jo że rc ze  referaty -  to tyl
ko drobny fakt, k tóry  bynajmniej nie jest obra
zem  praw oziw yeh  stosunków, panujących w  tej 
instytucji, opierającej się w g łów nej mierze na 
kieszeni akadem-ka żydowskiego. „W ięk szość " 
endecka utrzymuje się dzięki rożnym  ■,cudom", 
a po części też dzięki indyferen tyzm ow i mło
dzieży żydow sk ie j Obecnie jednak, gdy  m etody 
te nie rokuią w ięcej powodzenia, grozi się m ło
d z ie ż y  żydowskiej, że  o  ile ,.odw aży " się w yjść  
po za ram y „ fo ierow anyoh " członków  naten
czas.•• znam y już tę piosenkę: .P row okac ja  ż y 
dowska w y w o ła  zdrow y odruch nnodzleży 
w-szeciiicolskiej". k tóry zamieni s„ę w  rozruchy—

Tak i jest siucny stan faktyczny. G dy  m łodzież 
żydowska żąda aby za jej pieniądze nie urzą
dzano kongresów antyseinick:dh i -,tym podob
n ych " imprez, jest to prowokacją- ;

Z  tym  stanem rzeczy , nas niegodnym  głębo
ko k rzyw dzącym , musimy skończyć- A do tego 
prowadzi tylko jedna droga: Każdy prawnik ży
dowski musi się z jaw ić  na Walnem Zebraniu Bi
blioteki Prawników i mm swoim głosem poło
żyć kres panowaniu korporantów endeckich

M- Oppi nheim

w r .  s .

Przy ischias (zapałe-o*e. nerwn itąfczfl-węgo) po ki 
życiu zrana naozęzo sŹWank-i naesralmM wody *ur-t- 
kk-j Francuzka-Józeia ńa-sicpuij.t; ’ckkie oMitc w y
próżnienie. powodując przyjemne samopoczucie.

Kronika żyda akademickiego
SENSACJA N A  M IĘDZYNARODOW EJ KO NFE

RENCJI AKAD EM IC K IEJ W  LEYD EN.

(—) W  ostatnich dniach obradowała w Leyden 
pod przewodnictwem honorowem rektora uniwer- 
rytetu w  Leyden konferencja Mię izynarodowej 
Organizacji Akademickiej (S. I. S., tz v „Weltstu- 
dentenwerk"), w  której brali udział między Inne- [ 
liii przedstawiciele studenterji francuskiej, an
gielskiej i niemieckiej. Przewodni .'zą-yni delega
cji niemieckiej był Dr. van Leers. członek N. S. D 
A. P. ^partji h itlerowskiej). W e wtorek ubiegłego 
tygodnia zw rócił się Rekto- mi ,versytetu jako 
przewodniczący konferencji do Dra van Leersa, 
że nie może więcej korzystać z gościnności uni- 
v  ersytetu, albowiem poglądy, które wyrażał Dr 
,van Leers w swych artykułach w prasie niemicr 
kiej, pozostają w  rażącej sprzeczności z tradycja 
mi uniwersytetu w  Leyden oraz z celami S. I. S.

Na skutek powyższego incydentu c iła  delegacja 
niemiecka opuściła natychmiast konferencję. Sko
ro się zważy, że S. I. S wykazywał ostatnio spo
ry ononunizm, gdy chodziło o kwestję żydowska 
(o ozem zresztą na tamach „P rz^ jtą iu  Akademic
kiego pisaliśmy).'-przyznać znów należy, że osta
tnie pociągnięcie S I. S wobec aktdł-n.ków hi- i 
tlerowskicn spotka się niewątpliw ie z uznaniem , 
całej demokratycznej młodzieży akademickiej. Jak j 
długo bowiem trwa teror wobec Żydów i przeci- j 
wników politycznych w Niemczech, konferencje 
międzynarodowe winny być niedostępne dis hifłr- j 
rowców. [

ŻYD O W SKA M ŁODZIEŻ AKAD EM ICKA 
W  POLSCE WOBEC BRUNATNEGO TEROIU

(— ) Centralny Komitet Wykonawszy Związk 
Żydowskich Stowarzyszeń Samopomocowych w 
Polsce zw rócił się do wszystkicn Sroiowisk aka 
demickicb w Polsce z wezw  anie n przeprowadze
nia szerokiej akcji protestacyjnej przeciwko bar
barzyństwom hitlerowskim a N iencz;-h . Akcja j 
prowadzona jest m. in. przeciwka wjeżdżaniu n|> j 
stfd.fa i na praktyki na uczd-iiaeh niemieckich j 
C K W. wezwało studentów żyd ł yskich z Pol 
ski, studjujących w Niemczech, o przerwanie tam

że studjów i przeniesienie się do innych krajów.

TY D Z IE Ń  A K A D E M IK A  ŻYDOW SKIEGO 
\V ŚRODO W ISKU  W at HODNIOM ALOPOLSKIFM

(— ) Centrala Środowiska Lwow skiego przepro
wadziła w ostatnich dniach we Lw ow ie  i na pro
wincji „Tydzień Akademika Żydowskiego". W  
program weszły akademje, zgromadzania i im
prezy dochodowe. Wydaną również zo.taia jed
nodniówka p. n. „Nasz Tydzień" z artykułami po-

r Bł. p. Mgr. Hcnrj h Zelnik
*m |* * nr j

§ Żydow ska m łodzież akadem icka w  K  ako- 
wie wstrząśnięta została w iadom ością o -przed
wczesnej śmierci kol- M gr a Henryka Zemilka. 
Bl- p- H en ryk  Zelnik cieszy ł sie niezm ierną sym  
ipatją w szystk ich  bez wyjątku sw ych  kolegów . 
K ryszta łow y  jego charaker. n iezw ykła  Jego u- 
czyn-ność spow odow ały , iż bł- p- Henryk Zelnik 
b y ł w zorem  kolegi. W  latach studiów girrmazial 
n y d i i uniwersyteckich by ł w iernym  tow a rzy 
szem  partyinvm - Ostafnio, w czasie S w e j p ia c y  
w  Sąazie jago aplikant, zyskał sobie dzięki 
przykładnej pracow itości i sumienności uznanie 
i życz liw ość  wszystkich Swych przełożonych  
T o te ż  oddanie ostatniej p rzysługi przez hczue 
rzesze p rzy jac ió ł i ko legów  zarmertiło się w  ser
deczną manifestację dla n ieodżałowanej pam ięci 
Zm arłego. Czegć J tgo Pam ięc i!

sła Sommerstedna i działaczy hwivJóelt ł<H*i 
wskich.

KONFERENCJA „HISTADRUT
ZIONTM“ Z W O Ł A N A  DO LW O W A.

(—) Z końcem hm. odbędzie »ię we Lwowśo 
konferencja I I  A. Z. P rzygot > va<iia w e Lwowdet 
w  pełnym toku. Należy się spadzi;.vać, iż wszyst
kie środowiska polskie wezmą llz ia ż  v  koaferen- 
cji. W e Lw ow ie  wpłynęła do komisji w y iw c zM  
tylko jedną lista, alDowien /d Rano uzgodnić po
dział mandatów. Na nocy tego po-orumienia o- 

poszczególne grapy, biorące odział W, 
zjeździ e następującą ilość mun Jatq v: Uhałoc Ar-,
kądertricki 11, Emona 9, ' Hasmoaaa 7,J.Ylauabea,rS,' 
Hanoar 3, Technicy Ogólnosjońscy 2, Hebron ja  4̂  
Ilaszachar 2. Jak się dowiadujemy, weźmie kra
kowski „Przedśw it" udział w  koifsrencji.

P R A W N IC Y  ŻYDOW SCY, UW AGAU

(—) W  poniedziałek, dnia 24 hm. odbędzie się o 
godz. 7-mej w ieczór w  sali Kopernika na U. J 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa Słuchaczy, 
Praw a U. J. Obecność każdego prawnika żydow
skiego bezwzględnym obowiązkiem! lnfórmacyj 
udziela sekretr.rjat „Ogniska".

Koniec kroniki życia alcademiekiego.

im
W ni .i piłkarskie

(— ) W. Hajduki- Ruch -P od g irze  4:1 1:0) mecz 
ligowy. W arszawa: Gedanja—Warszawianka 5:2, 
Legja— Gedanja 4:2. Poznań: W a rtł— I.K5, 6:2 f!), 
rewanż w Lodzi 1:1. Hakoah—LTSG 3:1, Tmyści- 
Strzelecki 2:1, Lw ów : Pogoń—Czarni 1:1, Ukrai
na— Pogoń (kilku ezerwowyeh) 2:0 i!), Hasmn- 
nea—Ukraina 3:1. Rzeszów: Cracoyia--Resovia
2:1 i 1-3 Sosnowiec: Reprez. Robot li iz e  Polska— 
Czechosłowacja 1 1 (0:1) w idzó.r 5.0'j0 W aC  (W ie 
deń)—Hamburger SV 2:2 w Hamburgu i z FC i 
NUrnberg 3:1. z Herthą w Berlinie 3 1 oraz z FTC 
Budapeszt w Berlinie 4:3. a FTC -M inerwa 5:1, j 
W acker Wiedeń—Hask Zagrzpb 2:2 i z Gradiań- i 
ski 1:4. Sportklub Wiedeń- E\cel »ior w Brukse! 
3:0, FC Wiedeń— Boeskai W ęgry 2.1 w ' odium ; 
•lapid Wiedeń—Becrsrhot 6:2 w  Antwerpji. Vien , 
na—FC Antwei p 4-2. oraz Vienna— R ipid 2:2, Ad- 
mira Wiedeń— Ajas Amstei-dam 3:0. U-tkoah W ie- I 
dtń—Team Algeru 5:0. B ASK—Hungana 4:1 f!) 
w  Białogrodzie BSK—Jagoslavj..i t:l Ujpesti Bu
dapeszt -Frem Kopenhaga SB. Spartn Praga — 
Yenus Bukaieszt 3:2. Prośeieió v  —Slavia 3:0, 
Wisła L-ornh Kraków -  ] FC KatoJPfee 2:5 KS20 
p,vbr;l- Wa\-.r,j Kraków 0 1 KS a 3Z 'zyn a -B  B 
S. V. Bielsko 6:2, Hakoah B ie lska-B ia ła  Lipnik

2:0, Leszczyński—Biała Lipnik 1:0, 3 8 SV- -Sturm 
3:3,' Tarnovia—ŻMS 7:1, Samson—G.yiazda 2:1, W 
Tarnow ie L iga  angielska: Arsenał — Portsmouth 
2:0, Everton— Chelsea 3:2, Deiay County—Shef
field United 3:0.

(— )SZ TA F E TO W Y  BIEG N A  P R Z L A J  CRA- 
COEII w Krakow ie w ygrała Pogoń Katowice na 
ttasic 4460 m. 2) Cracovia. Startowały tylko 3 szta 
fetv.

M I E L K I SUKCES W ITTM A N N A . V\ pierw
szych meczach treningowych tenniso.yych w War
szawie zwyciężył sensacyjn.e Wittman mistrza 
Polski Hebdę 6-2, 1:6, 7.5, 6:2. a grze podwójnej 
lara  Hebda— Tłoczyński pokonała parę Wittman- 
J Stolarow 5:7, 8.6 6:3.

TŁO C ZYŃ SK I—W AR M IŃ SK I mecz teonjsowy 
pokazowy w Poznaniu wygrał wicemistrz Polski 
Tłoczyński 9:7. 6:4. 6:2.

TURNIEJ GLĘT PO KAZO W YCH  TENNISO- 
WYCI1 W K R AKO W IE , zorgan iz) ,vany. przez 
AZS dał wyniki: Jędrzejowska—Lubieńska 6:1,
Horain—Potuczck 6:1. Tarłow sk i—Bo tnik 6:0, 
Szyszko— Kremei 6 1 Jędrzeja vska, Na wratil— 
Dubieńska Tarłowski 6:3, 4-6. zaś z Pozowską, 
Horainem 6:2, 6:1.

(— ) OSTATN I KONKURS SKOKÓW N A R C lA R  
SKICH W  ZURYCHU wygrał Badrutt przed Tro- 
janiin

BOKSERZY W ĘGIER p io n i l i  Czechosłowa
cje 12:4 w  Budap ipz.-ie.

W ŁO CH Y—(ZECH O SCO W A2JA m eiz rugby 
w Pradze \vvcrali W łosi 12:3.

CELTIC  GL ASGOW zdobył ,j o , tz 14-ty liłkar-



ski puliar Szkocji, bijąc we finale Motłiecwell 1:0 
wobec 90,000 widców. S lrz ilccn  branki był słyn
ny napastnik Mac Grory.

N IEM CY—HO LAND JA mecz kolartki w  Rot
terdamie w y jra li Niemcy 55:45 okt.

A M E ńYK A  wystawia do meczu a puli ar Davisa 
przeciw Meksyko drużynę: Sutter Allinan w  sin
glach i Lott- Van Ryn w  doublu

TEAM  TENN ISO W Y FR AN C JI DO PU H AR U  
D A Y IS A  będzie: singel Cocbet i Boussus w  dou- 
biu Borotra i Brugnon.

PARYS!—RO U B A IX  klasyczny w yścig kolar
ski szosowy na 255,7 kim. wygrał na 106 startu
jących ziw odaików  Belg Sylwester M us.

GEORGE SALINO, mistrz olimpijski USA w 
Los Angelos w  biegu na 110 mtr. z  płotkami

zmarł tragicznie po wypadku aut yuobil owym.
PAO LIN O , znany drwal baskijski, pokonał w 

meczu bokserskim w Sevilli byłego mistrza Nie
miec Scbónratha, w  10 rundach na punkty.

P iJHAR EUROPY dla zawodowych kolarzy w 
Paryżu w ygrał niespodziewanie Hunemun (USA) 
przed Faucheux i Falk llansenent.

N AJB L IŻSZA  N IE D Z IE LA  L IG O W A przynie
sie mecze: Ruch—W isła w Hajdukach, Garbarnia 
—W arta w Krakowie, W arszawianka— LKS w 
Warszawie, Czarni— Legja we Lw aw ie  i 22 pp 
Siedlce—Pogoń w  Siedlcach.

JASIEŃSKA (A ZS  P O ZN A N ) poprawiła rekord 
polski w  rzucie kulą pań na 12,02 ntr. Próby po 
bicia rekordu św iatowego przez Wajssównę i He- 
ljasea w  rzucie dyskiem i kulą nie udały się.

Olbrzymie straty Niemiec 
wskutek bojkotu

( ! ) Londyn. <ZAT). .,Daily Herald*1 stwierdza, 
iż uuskutek anty nieifiii.tkiego bojkotu całego an
gielskiego nandlu futrzanego straty Niemiec się
gać będą niemniej niż 20 miljonów f. szt. rocznie, 
W augielskim handlu futrzanym osiągnięto soli
darność bojkotową. Do bojkotu przystąpiły rów
nież wszystkie bez wyjątku firmy chrześcijańskie.

Do ruclni bojkotowego zgłosił również akcei 
cały przemysł meblowy w Anglji. Na ostatnim do
rocznym zjeździe angielskiego związku przemy
słowców mebli wystąpił z przemówieniem poseł ży
dowski, liberał major Nathan. Zjazd uchwalił jedno
myślnie rezolucję bojkotowania wyrobów niemiec
kich.

+

Z dobrze poinformowanych żydowskich kół gos
podarczych Żydowska Agencja Telegraficzna do
trzymała następujące uwagi o dotychczasowychl 
skutkach bojkotu anty-nieroieckiego w dziedzinie' 
transportowej. *

Ruch zmierzający do omijania niemieckich d/óg 
komunikacyjnych zarówno lądowych jak i mors-, 
kich przy eksporcie towarów polskich zagranicę 
zatacza coraz szrsze kręgi, i już obecnie zanotować 
należy bardzo znaczne skutki bojkotu. Z całą pew j  
nością stwierdzić można, że w ciągu ostatnich kil*, 
ku tygodni niemieckie koleje żelazne i linje okrę-] 
towe poniosły pokaźne straty. Gdańskie linje me I 
mieckie „Neptun-Line“ i „Roland-Line“  miały Da 
swych ostatnio wysłanych okrętach znikomo ma-[ 
łe ładunki tran portowe. Jak wiadomo, linje te 'ą 
kontrolowane przez „Nord-DeutscHer Lloyd** „Nep
tun Line“ i „Roland Line“ obsługiwały dotychczas 
prawie wyłącznie polskie firmy eksportowe, wśród 
nich liczne żydowskie, to też bojkot firm żydow
skich już dotychczas wyrządził znaczne straty ma- 
terjalne Północno-Niemieckiemu Lloydow i. Przed
stawiciele wspomnianych linji okrętowych w Gdań
sku zwiedziły w ostatnich dniach różne firmy eks- 
portowe, daremnie usiłując skłonić je do zaniecha
nia bojkotu.

Podobne informacje nadeszły również z portów 
niemieckich Hamburg, Lubeka, Brema i Szczecin, 
przez które doniedawna transportowano ogromne 
ilości wyrobów polskich. Oczywiście, w tym wy
padku jest znacznie trudniej stwierdzić, w jakiej 
mierze zmniejszył się dopływ towarów polskich do 
wspomnianych portów. Nadchodzą jednak wiado
mości o zdenerwowaniu i zaniepokojeniu niemiec
kich towarzystw Okrętowych, zwłaszcza w Ham 
łurgu  i Szczecinie, z powodu bojkotu w  Polsce. 
Towarzystwa te szukają sposobów zatrzymania 
wymykających się z ich rąk polskich pozycji eks
portowych.

Wspomniane koła gospodarcze informują nadto, 
że w całym szeregu miast polskich, zwłaszcza w 
Łodzi, Wilnie, Lwowie, Bielsku i Białymstoku, 
wielkie żydowskie firmy eksportowe —  niektóre z 
własnej inicjatywy i jeszcze zanim się zawiązały 
ogólne komitety protestacyjne —  kategorycznie 
powiadomiły obsługujące je towarzystwa ekspe
dycyjne, Ił zaniechają powierzania tym towarzy
stwom swych zleceń, jeśli będą się one posługiwa
ły komunikacją niemiecką. Miało to już ten sku
tek, że cały szereg domów ekspedycyjnych ogłosił 
w prasie zerwanie stosunków z łinjami niemieckie- 
mi oraz kierowanie powierzonych sobie transpor
tów przez Gdynio.

Komunikują nadto, źe niektóre gałęzie przemy
słu znajdujące sir; w prawie wyłącznie lub w znacz
nej mierze w rękach Żydów, definitywnie zerwały 
z niemieckiemi liujuim komunikacyjńemi I wezwą, 
ły swe firmy transportowe do kierowania eksportu 
praez Gdynię. Tak więc cała produkcja juty w 
Polsce eksportowana jest obecnie wyłącznie prze,. 
Gdynię. To  samo donoszą o.kilku wielkich firmach 
przemysłu dykfowego.

W  końcu godzi się jeszcze zaznaczyć, że znacz
na liczba firm żydowskich w Czechosłowacji (któ
ra, jak wiadomo, korzysta z wyjątkowych ulg przy 
eksporcie i imporcie przez Hamburg), 'wyrzekła się 
korzystania z portu hamburskiego i postanowiła 
kierować swe transporty przez Gdynię. Firm y te 
prowadzą obecnie pertraktacje z poiskiem minister 
stwem komunikacji w sprawie ustanowienia spe
cjalnej ulgowej taryfy d!a transportów towaro
wych między Czechosłowacją a Gdynią.

Od naszych korespondentów
KRONIKA TARNOWSKA

( _ )  ZA ŁO ŻE N IE  KO M ITETU  BOJKOTOWEGO
Z in icjatywy Związku Młodzieży Bnej- Sjon odby
ło  się między frakcyjne zebranie :elein zorganizo
wania bojkotu towarów  nie nieckich. Po Jigajeniu 
zebrania przez tow. mgra SpieJ nana iy  wiązała 
•ię obszerna dyskusja, w  której* -.abieciU głos ni. 
in. tow. dr. Chomet, Struną Ir. Goldberg, Streim, 
dr. Spann, drowa Weissowa, Fessel, Salpeter, 
Schoen w et te.', puczem powołano do życia komi
tet, mający zająć się dalszem prowadzeniem akcji. 
W  skład komitetu weszli tow. dr. Chomet (og. 
sjon.) Fessel (M izrachi), drowa Weissowa (W i- 
*10), mgr. Spielman (og. sjon.), M. Spielman (rew i
zjoniści) i Streim (Ichud).

( _ )  W YN IK  PLEBISCYTU. Związek Sjonistów 
Bewizjonistów zwołał zebranie partyjne z refera
tem p. M. Schwebera (Król. Huta) .it. „Sytuacja w 
rewizjoniźmie'*. W  dyskusji wypc v ie iz ie li się pp. 
Klein (Menora), SLram (Betar), Feigenhaum (Be 
tar), Strum (Menora), Gutwirth (Z. M. S.), Leser j 
(Hazoar), W eil (Hazoar) ; prezes organizacji 
Spielman. Zebrani uchwalili ir z e p - iwadzenie j 
plebiscytu, który odbył się w  iokłlu  >rganizacjl 
rewizjonistycznej. Za Żaboty ń-kim opowiedziało 
etę 85 głosów, 1 przeciw, 2-ch odlało tale kart- i 
ki. W  plebiscycie nie wzięła, udziału grapa rewi
zjonistów, p ipierających M. Grossmaaa.

( _ )  KRONIKA POLICYJNA. W  Tyczynie k. 
Tarnowa zamordowała Anna Kustyn swe nowo
narodzone dziecko, porzucając zw łoki w polu. Za- 
f  ójczynię aresztowano. W  Ryglicach udusiło się 
kilkumiesięczne dziecko kawałkiem chleba, który i 
pozostał w  przełyka dziecka.

KROMKA BIELSKO-BIALSKA
( _ )  Z ŻYC IA  ORGANIZACYJNEGO Zarząd 

org. sjon. „Haszac.har“ a rządził w  ab. czwartek 
zebranie członków, na którem uczestnicy zorgani
zowanej przez Egzekutywę Org. Sjon. w  Krako- l 
w ie wycieczki do Palestyny podzielili się swemi 1 
wrażeniami z podróży. W ieczór zagaił tow. inż. 1 
Wechsberg, poczem przemawiali to v. Brandstal- 
ter, inż. Freudentbfil, H >-ia r i Sandler. Th iższr i 
przemówienie w ygłosił to v . Bruno Rabinowitz z 
Wiednia, który właśnie j o  vrócił z -'.zwartej swej i 
podróży do Palestyny. Ciekawe i entuzjastyczne 
wywody mówców przez licznie zebranych towa
rzyszy zostały przyjęte żywem i aklaskami.

SPORT B IELSK I PODCZAS ŚW IĄT , Uczne im
prezy sportowe, urządzone podczas świąt w ie l
kanocnych, ucierpiały bardzo przez ztą pogodę, 
zwłaszcza w niedzielę. ŻKS Uakoah Bielsko urzą
dził na swojem boisku zawody m ięlzyklubowe o 
nagi ode Udział w zięły kluby ,Sport klub Bielsko’*, 
,.TS Buiłu-Lipnik'*, „KS Lesz•'.yński*1 i „H akołh". 
Wyniki poszczególnych zawodów są następujące: 
Sportklub—Iłakonh 2:0 (1:0), Leszczyński— Biała- 
Lipnik 10 (0:0), Sporlklub— Leszczyński 0:0 Ila- 
koah—Biała- Lipnik 2:0 (1:0). Wobec ego pierw 
sze miejsce zajął i ufundn vsnn przez „Ilakoahu" 
nagrodę /.dobył Spor‘ klub Bielsko, drugie KS 
Leszczyński, trzecie Hakom  i czv.irre tiała- L i
pnik, Ogólnie liczono się, :e -.wyeiąst y-m Hakoa- 
tou, podczas gdy „B iała- Lipiik** pył kandydatem 
na drugie miejsce. Ró vni cż BKS tiafa jjodczas 
świąt urządził zawody między klubo ve o pubar, 
które daty następujące wyniki: Soła Ż y v i » c —Gra
żyna Dziedzice 3:0 (2:0), BKS Biała — Czarni Ży
wiec 3:2 (2:2), Czerni—Grażyna 2:0 (0:0), BKS— 
Soła 1:0 (0:0). Puhar zdobył w  tan sposób ogólny 
zwycięzca BKS Biała. Na boisku BBS V odbyło 
się tylko jedno spotkanie, a to w  niedzielę między 
PBSV a DFC ;,Sturm“, które zakończyło się remi
sowo 3:3 (2:0). W  drugim dniu świąt BBSV bawił 
w Karw inie (na czeskim Śląsku), gdzie rozegrał

rr-ecz z tamtejszym polskim klubem „Polonja", 
pokonając go w  stosunku 2:1 (2:0). W  Czechowi
cach i Żywcu podczas świąt baw ił klub sportowy 
Katowice 06, obecnie pierwszy w tabeli lig i ślą
skiej. W  obu miastach poniósł jednak ciężką po
rażkę: RKS Czechowice pokonał go ,v stosunku 
3:0 (0:0), a Koszarawa Żywiec 6:2 (3:1).

(— ) W  K IN AC H : Apollo: „W  cieniu krzyża*. 
Miejskie Bielsko: „Mumja“  (Borys Karloff). M iej
skie B iała: „Obraza majestatu" (VIasta Burian).

Z Wieliczki
(— ) W  zeszłym tygodniu bawił w  W ieliczce gen. 

sekretarz Ezry tow. Chajtman wraz z tow. Dr. 
Damnnem, którzy zreorganizowali Komitet lokal
ny Ezry. Skład nowego Komitetu przedstawia się 
następująco: prezes E. Licht, wiceprezes Mgr.
H. Kónigsherger, sekretarz Mgr. A Salamon, 
ezłopkowie M. Klingh nfer, S. Perlberger, I. Schu- 
sterman, L. Stielówna, I. Sternlichtówna, E. Wim- 
iner i M. W ilder. Postanowiono, iż Lokalny Komi
tet pełnić będzie funkcje Komisji hachaszary miej
skiej, w której referat lekarski objął jeden z 
miejscowych lekarzy, zaś opieka prawna powie- 
i /.ona została adw. Drowi I. Krausowi. Lokalny 
Komitet Ezry okazał się ostatnio hardzo koniecz 
t y, albowiem w  W ieliczce znajdują się dwie hach- 
szary, jedna rewizjonistyczna a jedna poalej- sjo- 
i.istypzna. Rzeczą Lokalnego Komitetu Ezry bę
dzie więc także wyszukiwanie miejsc pracy i roz
dział pomiędzy poszczególnych chalucńw.

Na zlecenie Centr Komisji S ztk lo .v ij w Krako
wie ukonstytuowała 4ę lokalna komisja szeklo- 
wa w sposób następujący: prze v. E. ,‘Jcht, sekr. 
Mgr. A. Salamon skarbnik Mgr. 11. Kónig.berger, 
M. Klinghcfer, J. Klingh ofer, Beri Fraokel, Dr. 
I Kraus i B Melon. Akcja szeklo va jest już w 
pełnym toku i według wszelkiego iro wdopodo- 
bieństwa zostanie kontyngent przekroczony.

Jak już donieśliśmy, klika ortodoksyjna narazie 
cel swój osiągnęła Na stolcu prezydjaliiym tut 
Gminy żyd. zasiadł człowiek, który wybór swój 
zawdzięcza swoistej interpretacji udowy kahal- 
t ej a w  szczególności przepisu, dotycz vcego w y 
boru przewodniczącego zarządu. Mimo, żę ustawa 
wyraźnie mówi o wyborze przewodniczącego za
rządu przez nowowybranych członków, wybór 
przewodniczącego przeprowadzony został przy 
czynnym udziale w głosowaniu rabina, wchodzą
cego w skład zarządu tylko z urzędu.

A teraz o gospodarce kahalncj słów Kilka. 
P ierw sze posiedzenie nowego zarządu odbyło się 
przy drzwiach zamkniętych na cały czas jego 
Irwania, ażeby nudytorjum nie magio usłyszeć 
„program owego przemówienia** nowego prezesa, 
które to expose —  nic zostało wygłoszone. Bez 
dyskusji w  ciągu półgodziny wyczcrpąiAa cały po
rządek dzienny, który przew idywał jak na stosun 
ki w ielickie dużo spm w do załatwienia. Dokonano 
wyboru różnych komisyj, a wśród uch. o ironjo. 
komisji prawniczej. Uchwalono wbrew ostrzeże
niom radnych sjonislycznych wypiekać mace we 
własnym zarządzie, albowiem aie można było 
zaniechać >kazj; przysporzenia ko;zt:m  gminy 
rabinowi bonorarjmn za jego czynności nadzor
cze. Skutki powyższe nie dały dłu?o na siebie cze
kać, bo już teraz okazuje się, że gmina poniesie ńa 
tern przedsięwzięciu straty na ok. 1.000 złoty cli. 
A  równocześnie obwieszczenia rozwieszone w  do
mach modlitwy zapowiadają ściąganie w  najbliż
szym czasie w drodze egzekucji zaległ i c i  z tytułu 
podatku domestykalnego, a to z  powodu rzeko
mego wyczerpania się funduszó w gninuych. T e 
raz znów społeczeństwo żydowskie odczuje na 
własnej skórze panowanie nowych włodarzy.

Zitti.



Nr. 106

Wynih czwartego konkursu 
rozrywkowego

W  wyniku losowania, które odbyło się dnia 13 
ilm. w  lokalu naszej redakcji, lagrody przypada- 
jją następującym uczestnikom konkursu:
■ I. nadroga (D r O. Thon: „Zio.atstiacbe Essays' ) 
_  Szaradzista.

II. nagroda (Bertrand Russel: „Podbój szczę
ś c ia " ) — M Czapnicki.

H I. nagroda (bezpłatny abonament miesięczny 
(„Nowego Dziennika") — Berta Gartner.

Uczczenie pamięci zmarłego 
radcy błp., łi ntrachta

Na ostatnim posiedzeniu Za rządu Gminy żydow
skiej w  Krakowie uczcił prezes. Dr- Rafał Landau 
pamięć zmarłego w pierwszy dzień świat członka 
Rady wyznaniowej, błp. Aorahama Emtrachta. — 
W  serdecznych słowach dał prezes Dr. Landau wy
ła z  szczeremu współczuciu z powodu bolesnej s-tra 
ty, jaką krakowska Gmina poniosła przez zgon bit-p. 
radcy Eintrachta. — Podniósł w szczególności ie- 
,go płacowiitość, skromność i dobre serce, i-akiię oka 
zywał biednym.

Członkowie Zarządu uczcił i pamięć Zmarłego 
przez powstanie z miejsc, a manifestacja ta żałobna 
została uwieczniona w protokole posiedzenia.

— DZIń NOCNY D YŻU R  A P T E K : ul. Szcze
Jpańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, 
Starowiślna 77 i plac Zgody 18.

— KOM ITET HONOROW Y ZB IÓ R K I DARU 
NARODOWEGO 3-GO M AJA. Protektorat ia l  te
goroczną zbiórką Daru Narodowego 3-go Maja 
dla T. S. L. objął marszałek Józef Piłsudski. — 
Prócz tego godność członkow Komitetu honoro
w ego  zbiórki przyjęli wszyscy ministrowie wraz 
z prezesem Ra.ly ministrów Aleksandrem Pry- 
stoi en. 7. lei enu Małopolski weszli w skład tego 
komitetu w szyscy  dygnitarze kościelni, państwo 
wi i samorządowi

— ZE SPR A W  MIEJSKICH. Na posiedzeniu 
'Magistratu pod prz ; yodnictwen. prezydenta wla- 
jsta dr. Kaplickiego z ważniejszycn spraw zała
twiona została zmiana opłat administracyj łych 
iZa czynności i poświadczenia urzędowe Miejskic- 
igo Urzędu Ewideacji i Kontroli Ruchu Ludności. 
INi dto omawiane były sprawy mytnicze. targowe 
|i kwestja kontroli weterynaryjnej bydła w  mie- 
jście. Wkońcu Magistrat uchwalił wypłatę uliczek 
li.a obeci.y kwartał dla paru -niejskicn instytu- 
jyyj dobroczynnych, oraz zatw ierdził szereg p la
nów7 budowlanych.
j _  SEMINARJUM M E D YC YN Y  PR A K T Y C Z  
In e J. Dziś w-s czw irlek o godz. 7‘30 wiecz. vy- 
ikład dra M iksy niłjana Blasberga n. t. „P rze 
w ro ty  w  djetetyce cukrzycy". Sala konferencyjna 
'Kasy Chorych, Batarego 3, I I I  p. Goście (lekarze) 
mile widziani.
1 —  PO LSK IE  TO W AR ZYSTW O  DERM ATOLO
G IC ZN E  (oddział krakowski) urządza dziś w 
czwartek o godz. 18T5 w  sali wykładowej K lin i
ki dermatologicznej U. J. zwyczajne posiedzenie 
ifiukowe.

— OD< Z Y T  O P R A W IE  AUTOKSKIEM. Do
(Towarzystwa Miłośników Książki niejednokrot
nie zwraca ni się o informacje w  sprawach ochro 
ny praw amurskich w  odniesieniu do druku, 
książki i twórczości artystycznej Nowa polska 
ustawa dość szeroko ujmuje przepisy regulujące 
własność autorską. Pragnąc zapoznać z ustawą 
o praw ie cutorskiem sfery naukowe, literackie, 
■artystyczne i wydawnicze, Tow arzystw o M iło
śników Książki uprosiło znanego specjalistę w 
tym zakresie dra Izydora Mindera o wygłodzenie 
na ten temat prelekcji. Odczyt odbędzie się w  Czy 
telni Muzeum Przem ysłowego dziś we czwartek 
o godz. 8-mej wiecz. Wstęp wolny.

_ _  Z RYN K Ó W  M IE SN YO I. W ubiegłym tygo
dniu spędzono na targi w K rakow ie buhnji 114. 
w ołów  45, krów 146 "T/wek 88. cieląt *45, nie
rogacizny 482 razem 1520 zwierząt. Z poprz nlnie-
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go  tygodnia pozostało 6 zw ierzą t Ogółem 1526 
zwierząt. Ze spędzonych na targ zw ierząt sprze
dano: na konsumeję miejscową 1356 sztuk, na kon 
sumeję innych gmin 103 sztuk, pozostało uiesprze- 
da:\cb 67 sztuk. Przebieg handlowy: Spędy tar
gow e z powodu świąt żydowskich słabe, popyt 
mii rny. Ceny wszystkich gatunków prawie bez 
zmian

—  L IC Y T A C J A  KONI. Dnia 25 bm zostanie 
rprzedana większa ilość koni wybrakowanych w 
wojsku. Licytacja koni odbędzie się na targo vi,- 
cy końskiej w  K r ik ow ic  na Zabłociu o godz. 9-ej 
z z ro.

—  W Y P A D E K  SAMOCHODOWY. Hor mm Ma- 
rjan szofer zarn. Kołłątaja I. 11 jadąc samochodem 
lCr. 93372 ul. Płaszowską najechał ia przebiega
jącego przez jezdnię Nazarewicza Onufrego (lat 
9) zam. P rzew óz 1. 32. wskutek czego tenże iijia- 
dająe n.-* jezdnię doznał ogólnego potłuczenia cia
ła Szofer po wypadku zaorał Nazarewicza na 
stację pogotowia ratunkowego, gdzie idzielono 
mu pomcy, a następnie przew iózł go do domu 
rodziców. W inę ponosi Nazarewicz.

— S P A D LA  ZE SCHODÓW. W ezwano pogoto
w ie ratunkowe do Anny Kurzonej (lat 65) dozor- 
czyni domu przy ul. Krakusa 1. 22, która wcho
dząc do piwnicy spadła ze schodów, doznając ska 
leczenia głowy. Przew ieziono ją do szpitala św. 
Łazarza.

— P O B ITA  PR ZE Z  NARZECZONEGO. W ezwą 
no pogotowie ratunkowe nau 1. W ielicką do Ko
łacz Marji, robotnicy zam. Wrzesińska 1. 9, któ
ra została pobita przez swego narzeczonego Pa 
pieża Marjana (lat 25) piekarza, zam. W ielicka
1. 24 Przewieziono ja do szpitala iw. Łazarza.

—  PODRZUTEK W  BRAM IE. W bramie aoinu 
p izy  ul Szerokiej znaleziono dziecko płci żeńskiej 
liczące około 3 miesiące, które oddano do żłóbka 
miejskiego. Za matka wszczęto poszukiwania.

(!) — KOGO I ZA  CÓ? Policja zatrzymała Fraeh- 
tę W ładysława (lat 33), robotnika, zam. Lwowsaa 
54, za kradzież torebki damskiej Leszko Jadwidze, 
zam. Smoleńska 26. Kwiatkowskiego Jerzego (lat 
26), robotnika, zam. Szpitalna 34. za oszustwo po
pełnione na szkodę firmy Hawełki przez systema
tyczne pobieranie towarów na sfałszowane kwity. 
Kw ota narazie nieustalona.

(!) —  PERFUMY, GARDEROBA I PODRĘCZ 
N iK I. St-atter Maks, właściciel wytwórni kosme
tycznej przy ul. Gertrudy 6 zgłosił do policji, że 
skradziono mru z wytwórni większą ilość kosmety
ków i perfum łącznej wartości około 300 złotych. 
Zendler Eugenjia, zam. Mały Rynek 4, zgłosiła, źc- 
skradziono je j z mieszkania garderobę damską 
wartości 150 zł. O kradzież powyższą jest podej
rzany mężczyzna, którego właścicielka m.eszkania 
przyjęła na nocleg, a który po dokonaniu kradzie
ży  zib;egł w niewiadomym kierunku. Szatkowska 
Marja. zam. Zamojskiego 33, zgłosiła, że kobieta. 
którą przyjęła w charakterze posługaczki w cza
sie sprzątania skradła jej 50 zł. Dużyńsha Jadwiga, 
zam. w Jaksioach powiat Miechów zgłosiła, ż? 
skradziono jej w czasie chwilowej nieuwagi w po
czekalni trzeciej klasy na dworcu kolejowym w 
Krakowie walizkę zawierającą podręczniki war;. 
150 zł.

DYWANY, W BAT1, LINOLEUM 
A. NUSSBAUW, DIETLA 46

_  U B E ZPIE C ZE N IA  Z KORZYŚCIAM I DUA
Ż. F. N. przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień 
p. Joachim Noiger w Towarzystw ie Ubezpieczeń 
„Feniks" przy ul. Baszt >wej 1 15 (wejście od
Rynku Kleparskiego. Telefony: 102-73 i 133-18.

GIEŁDA K RAK O W SK A
Kraków. 19. 4 1933. Akcje itr/.ymain*. Dolar 

zniżkowi*.
Akejc bankowe: Bank Polski 74.50
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. dolaro

wa 55.50 3-proc. Pażyczka Budowlana 41.75.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 

cji na ogół utrzymanej- Zapotrzebowanie stosun
kowo niewielkie. Robiono Bannicm Polski po 
1 ursie ustalonym i z papierów procentowych 3- 
proc. Pożyczką Budowlaną lekko moeniej. 4-proc 
Poż. dolarowa bez zmiany Obroty nieco większe.

Na pogiełdziu do transakeyj nie doszło.
Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja lla dołora efekty
wnego zniżkowa. W godzinach porannych płaco-

— — Str» 13 

NA MARGINESIE

„Telegrafujcie, 
jakie wyznanie f*

W śród  całej pow odzi n iedoli i nieszczęścia, 
jaką sprow adziło  na żydostw o n iem ieckie 
zw yc ięs tw o  h ordy7 h itle row sk ie j, jedno w u aż 
dym  razie zapisać n °lc/ y  na ,.dorud” —  łat 
yem a verl>o! —  rozw ydrzon ych  ba rb a rzyń 
ców . W yśw ia d czy li on i m ian ow ic ie  żydostw i;
—  oczyw iśc ie  m im ow o li —  przysługę, k b W j 
w  żaden inny  sposób n ie umżnaby sobie m- 
w c l w yobrazić . O to okazało się. że chrzest n t« 
jest —  rozw iązan iem  kwestji...

Ileż  m orałów , ileż płynących z głębi 'bu
rzen ia w yrzu tów  płynęło  ze s lrony rtdipi be-ro 
oraz narodow ego  żydostw a w  stronę reneta 
tów —  w  stronę tych, k tórzy już się v y -  
ch rzcili i tych, którzy7 b iega li wśród Ż ydów  
jeszcze n iedochrzczeni, ale gotow i każdej 
ch w ili do opuszczenia szeregów  żydostw a! 
M ów iło  się: zdra jcy , renegaci, n iskie i podłe 
charaktery  —  u żyw ało  się na js iln ie jszych  w y 
razów  i określeń  —  p iętnow ało  się w  sposób 
na jrozm aitszy  a n iezbyt delikatny — a w szyst
ko to razem  pom agało ty le  co umarłemu ka
dzidło.

Nie m ówim y naturalnie o tych zupełnie w y 
jątkowych wypadkach, w  których chrzest ma 
swoje źródło w  żarliwości religijnej, w  głę
biach przekonania. Piszący te słowa zna 
wśród setek wychrztów, z którymi w  tych al
bo owych okolicznościach się zetknął, tylko 
jeden jedyny wypadek chrztu z przekonania. 
Jest to człowiek o naturze mistycznej, który 
od lat najmłodszych lgnął do Kościoła kato 
lickiego. W szyscy inni —  wszyscy bez żadne
go wyjątku —  opuścili szeregi żydostwa dla 
karjery, dla wygody, dla ułatwienia życia so
bie względnie swojemu potomstwu. Ich przej
ście na łono chrześcijaństwa nie miało nic, 
ale to bezwzględnie nic wspólnego z przeko
naniem religijnem. Przeważnie byli to w ogó - 
le nihiliści na punkcie religji —  ateiści luK 
zupe‘ni indyferenci.

Zaraza renegactwa dla karjery  by ła  w  szcze 
gólności w  Niemczech tak epidemiczna, tak 
zastraszająca i tak ohydna, że najlepsze chy
ba  wyobrażenie o je j nasileniu może dać na
stępujące autentyczne wydarzenie. Pewien  
muzvk żydowski ubiega się o posadę dyry
genta czy coś w  tym rodzaju w  bardzo sław 
nej operze. N a  swoje podanie otrzymuje pis
mo tej treści, iż mógłby posadę otrzymać, 
gdyby zmienił wyznanie. Nasz znakomity m u
zyk nadaje następującą depeszę: „Einverstan- 
den, drahtet welche Konfession" Biedactwo 
nie wiedziało mianowicie, czy ma zmienić re- 
ligję mojżeszową na katolicyzm czy też na 
protestancyzm. Było mu naturalnie wszystko 
jedno. czv ma odtąd być katolikiem czy pro
testantem. Do takich granic dochodziła ohyda 
renegactwa.

P. A d o lf H itle r  w raz  z bandą swoich S. A- 
i S. S. p rzypom n ia ł tym  pełnym  charakteru 
Izraelitom  od siedm iu boleści, że re lig ja  i na
rodowość nie są znowu takiem i szmatam-, 
które m ożna bezkarn ie precz od Hebie od rzu 
cać, —  przypom niał, że dziedzic tw o duchowe 
przodków ’ nie jest znowu takim  sobie tram 
w ajem . z którego można dow oln ie  w ysk a k i
wać. ażeby sie przesiąść na inny tram w aj.

P. A d o lf H it le r  nie zadawala s ię  chrześci
jańską re lig ja  jednostki. Żąda on. ażeby eo
na jm n ie j i dziadkow ie  — oboje: dziadek ■ bab
ka — b y łi rów n ież chrzęścijarinm* Jeśli bodaj 
jedno z nich należało do to i re lig ji. która wy
dała na św ia l Mojżesza. Proroków  i Jezusa 
to wnuk nie może w ięre* ostać s ię  przed ohh- 
czem  bo jów ek  h itlerowskich .

Czv żydostw o niem ieckie ■ żydostw o w ogóle
—  raczy łaskawie wziąć pod uwagę tę Geldel- 
ną wprawdzie, ale niemniej przeto tosadaą 
lekcję? Zobaczymy... Pepin

nc 3 82 ł.oto południa obniżył się w dalszym cią
gu do poziomu 8.75- 8 70 przy utrzymującym się 
nastroju słabym Podaż znaczaiejsza. Bank Pol-
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ski płacił za dolara 8.70, czeki SanLjwo oj80. 
Z  innych walut Fuat szte.-llng 3U.50—30.90. Frank
szwajcarski 172.50—173. M irk a  niemiecka wypła
ta około 210, gotówka 200, {szylingi austrjackie
92—91.

GIEZ DA' W A R S Z A W S K A
Warszawa, 1S 4 P A T . Akcje: Bank Polsk ii 75, 

, utrzymana. Pożyczki: 3-proc. budwolana 41.00,
4-proc. inwest. 101 i pół, 4-proc. inw est ser. 107,
5-proc konwersyjna 44, 6-proc. dolarowa 55.88,
55.30. 4-proc. dolarowa 55 i jedna czw „ 7-proc 
stabilizacyjna 53.63, 54.25, 53.38, L is ty  zast. BGR. 
bez zmian, pożyczki słabsze, listy niejednolite.

Dewizy: Belgja 214.40, 124.71, 124.09. Gdańsk 
174.06, 174.49. 173 63, Londyn 30.73. 3075, 30.89, 
30.59, Nowy Jork 8.76, 8 78, 8.74, N ow y  Jork te- 
legr 8.77 8.9, 8 75, P a  yż .15.11, 45.20, 35.02, Szwaj
car ja ] 72.35, 172."’S; 171.92, W lo in y  45.90, 46.12, 
45.68, Berlin pryw. 210.65 il l j. i i io lita .

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 19. 4. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 180 ton 18; ceny orjen- 
tacyjnc: pszenica 35 i pół do 36 i poł, mąka pszen
na 54 i pół do 56 i pół. Reszta bez zmian. Ogól
ne usposobienie spokojne.

G IEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 18. 4 P AT. Pa-yż 20.38, L oa lyn  17.8*, 

4owy J ..k 5.02, Belgja 72.25, W i j c iy  26 45, Ber
lin 121.75, Wieaeń 72.9*, noty 54.75, Praga 15.37 
1 pół, W arszawa 58.10, Bukareszt 3.08.

R U B E L Z Ł O T Y  I  D O LAR  w  OBROTACH P R Y 
W A TN YC H  W  W  kltftZA W IE

Warszawa, 19. 4 Rubel zlpty osiągnął kurs 4.79, 
dolarem obracano po korsie 8.75 (spadek o 10 g r  
na jednym dolarze).

POZA C ZK I PO LS K IE  W  NOW YM  JORKU

N ow y fork, 18 4. Kursy zamknięcia: D illonow- 
ska 62125- 64 (zwyżka o  doi. 1.875). Stabilizacyj
na 50— 53.50 (zwyżka o  doi. 0.50). Dolarowa nle- 
notowana. W arszawska menotowana. Śląska 41.25 
-  41.50 (utrzymana). Tendencja utrzymana z od
cieniem me- o m .

M B W IZY  EUROPEJSKIE  W NO W YM  JORKU

Berlin  23.90 (spadek o  doi. 0.01. Londyn kabel 
SS7 (zwyżka o  doi. u0i3/8. Paryż 3.95 3/4 'zw y ż 
ka o doi. 0.008/4). S*.wajcarja 19.481/2 (zw yżka o 
doi. 0.0312). W iochy 5.161/2 (spaaek o doi. 0.01). 
Teucencja zwyżkowa. 'Jocną tendencję dewiz 
europojŃdcb należy tłumaczyć spadkiem dolara.

PO Ż Y C Z K A  STABILIZACYJNA

a  Londynie U. 79 (utrzymań i) w  ParyLu fr. rr 
fcWO (spadek o  fr. fr. 40).

G IE ŁD A  M E T A L I W  LONDYNus;

Louuyn, 19. 4. Cynk. dost natychm. 151/8, ter
min. 15 3/8, cyna natychm. 1581/4— 1581/2, tei min. 
159—1591/8, Banka 1661/2, Straits 1651/2, o łów  
natychm. 11, termin. 111/4, miedź natychm. 291/8 
—291/4, termin. 29 3/8—291/2, E lektrolit 33 - 34.

Nowy samorząd miasta Białej 
zamianowany przez Wojewodę

(Telefonem od ni iten  korespondenta!

(:) Bleiako. 19. 4- (M ) W ojew ództw o w Kra ko 
wie zamianowało onegdai burmistrzem miasta 
B  ałei dotychczasowego komisarza Tządowego 
majora Bastgena- Równocześnie drogą zamiano 
wania przez W ojewództwo ustalony został no
w y  -kład R ady  Gminnej miasta B iałej, rozwią 
zarej swego czasu z powodu niemożliwości n- 
tw orzen ia w iększości. Rozporządzen iem  tem po
łożono kres kilkuletniej gospodarce komisary
cznej w Białej.

.slowomianowa Rada Miejska, licząca 32 człon 
ków  s-klada sie z reprezentantów obozu rrn acy i 
nego i ludno*.;5 żydowskiej, której przyznano 4 
n re 5spa. ••u-'-- no. jak w  dawnej radzie. W śrói. 
pozosta łych  c tonków rady gminnej zna jdu ją-• 
sie 4 re-nrezentanc* robotników z sanacyjnej fe 
deracji l ’ racy“ - Natomiast so c,i a 1 d e rnokr a t ó w . 
oraz Cli- D- i N-D. w ogóle  nie brano rod uwagę 
przy  rozdziale mandatów. Także ludność niemie 
cka w nowej rJBafle nie jeęt reprezentowana, cho 
ciaż zwrócono ,:e do niej z propozycja  wzięcia  
udziału. N iem cy jednak jako warunek stawili; u- 
dziel-erre m jednei trzeciej mandatów, o ra z  sta
nowisko jednego wiceburm ttrz.a jako też spd 
menie ich żądań w  spraw ig niemieckiego szkolni I

»NQW Y DZIENNIK!' piątek 21. IV- 1933 Nr- la r

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 19. 4. (S in ) Dzisiaj rozpoczęły 
się w  W arszaw ie dw a wielkie procesy: jeden 
w  sądzie okręgowym przeciw Zygm untowi 
W ańkowiczow i, b. dyrektorowi Banku Z ie 
miańskiego, który złożone do depozytu weksle 
zdyskontował, wprowadzając w  błąd cały sze
reg dyskonterów. Proces ten potrwa aw a  ty
godnie. Ogólna suma szkód spowodowanych  
aferą W ańkowicza, sięga m iljona złotych.

Również w  dniu dzisiejszym rozpoczął się 
proces przeciwko inspektorowi straży grani
cznej płk. Janowi Siedleckiemu i jego spó lr:- 
kom o zorganizowanie szmuglu w yrobów  apte

cznycli i innych artykułów z kresów zachodu 
nich do W arszaw y. Szmuglem zajm ował się 
bezpośrednio p. pułkownik, przyczem został 
przyłapany przy przewożeniu szmuglu. P ro 
ces ten potrwa kilka tygodni, dlatego, że obej
muje kilkanaście osób, a akcja przemytu trw a  
ła od kilku lat.

Dzisiaj zeznawali oskarżeni. Oskarżony Sie*, 
dlecki twierdzi, że padł ofiarą nieporozumie
nia. Inni zaś oskarżeni twierdzą, że kupowali 
środki lecznicze w  dobrej wierze. Ze względu 
na osobę oskarżonego płk. Siedleckiego proces 
w yw oła ł zrozumiałe zainteresowanie.

(Telefonem od naszego koraspondeniaj

Katowice, 19. 4. (K )  śląska straż graniczna 
w ykryła w ielką aferę podatkową w  przedsię
biorstwach ks. Pszczyiiskicgo. Skutkiem nad
użyć skarb państwa poniósł olbizymie straty. 
Sprawa pizedslaw ia się następująco: Ks.
Pszczyński zakupił akcje firm y szwajcarskiej 
„Am m onium “ na mocy um owy podpisanej w  
Polsce na kwotę 1 m iljona fr. szwajc. Ponad
to na skrypt dłużny udzielił ks. Pszczyński 
pożyczki firmie Amironium w wysokości 1 
mil jon 200 tysięcy franków. Ten skrypt dłuż
ny jest również datowany w  Polsce. Zarówno  
od powyższej umowy, jakoteż od sl ryplu dłuż 
nego nie uiszczono skarbowi państwa Kwoty, 
przypadającej z tyluin opłaty skarbowej w  
wysokości 20,812 zł. Po  wykryciu tych nieo- 
stemplowanych dokumentów nałożono na ks.

Pszczyńskiego grzywnę w  wysokości 28u,000 
złotych.

W  ręce straży granicznej wpadły ponadto i 
inne jeszcze nieostemplowane dokumenty fir 
my „Oswag", której większa część akcyj na
leży do koncernu ks. Pszczyńskiego. F irm a ta 
zawarła umowę z firm ą Am m onium  na budo
wę fabryki Zw iązków  Azotowych w  W yrach . 
Po ukończeniu tej um owy wystawiono dw a  
rachunki na kwotę 13.44u.919 fr. szw. Pozatem  
firm a O swag nabyła od firm y Am m onium  
dwie licencje na kwotę 200,000 dolarów oraz 
820,000 fr. szw. Również i te rachunki oraz 
um owy nie pyły ostemplowane. Z a  uchylenie 
się oa powyższych opłat urząd skarbowy w  
Katowicach nałożył na księcia Pszczyńskiego 
grzywnę w  wysokości 6 m iljonów  złotych.

Kto bedzie Drezesem 
Uaj wyższego T r  bunalu 
Administracyjnego

(Telefonem od otu p  korespondent*)

Warszawa, 19. 4. (Sir.) Nu stanowisko pier
wszego prezesa N  T  A. upatrzeni są następu
jący kandydaci: p. Hełczyński, szef kancelarji 
cywilnej p. Prezydenta RznliŁej, wiceminister 
sprawiedliwości Sieczkowski i b. minister 
sprawiedliwości a obecnie wicemarszałek Sej
m u p. Car.

Angielscy tennisiści 
zabierają głos w sprawie Prenna

Londyn, 19. 4. PAT . W ie lk i dziennik angiel
ski „Tim es" publikuje list otwarty, ogłoszony 
przez znakomitych teniiisislów angielskich 
Perryego i Austuna, w  którym fennisiści w y 
rażają swoje głębokie ubolewanie, dowiedziaw  
szy się, że Prenn nie będzie walczyć w  repre
zentacji Niemiec 0 puhar Davis a z racji swe
go żydowskiego pochodzenia.

Tennisiści angielscy mówią, że dotąd na j
chętniej uczestniczyli we wszystkich zawo
dach międzvnarodowvcli. będąc zdania, że za
wody te stanowią wyjątkową okazję dla pod
niesienia potężnego międzynarodowego przy
mierza narodów, a działalność sportowa nie 
d Jerowała dotąd żadnych różnic rasowych, 
.kiasowych, czy religijnych. Autorzy ze s m u t
k iem  stw ierdza ją , ż, -uSnwa Prenna może pod 
m inow ać tak cenne i niezamącone dotąd po
kojowe stosunki w sporcie m iędzynarodo
w ym .

c iw a  m n iejszościowego w B-:ałej.
N ow a  rada gminna z b i r z e  się niebawem ce

lem ukonstytuowania się oraz wyboru, dwóch w i 
ceprezydem ów.

Rewolucja 
w Turkiestanie chińskim

(:) Slmla. 19- 4- P A T - W ©  wschodnim Turkie
stanie chińskim (prow-innia Sinkiang) donoszą o  
powstaniu miejscowej ludności przeciwko w ła 
dzom chińskim. Powstańcy posuwają się wgłąb 
Kaszgarji. W  wielu miastach i osadach doszło 
do poważnych zaburzeń- Chociaż dotychczas 
ruch jest sk erowany przeciwko Chińczykom za 
chodzi obawa, iż wobec słabości w ładz chiń
skich mogą również ucierpieć cudzoziemcy za- 
mleszikali w  Turkiestanie i Kaszgarji- Szczegó
łów o  ruchu powstańczym brak z powodu trud 
ności 'komunikacyjnych- W edług pogłosek po
wstańcy posunęli się wgłąb Kaszgarji aż do mia 
sta Jarkend-

K R O N IK A  T E L E G R A F IC Z N A

W arszaw a, 19. 4. (S in ) Dzisiejszy dzień pro
cesu przeciwko Ruszczewskiemu rozpoczął się 
od 2eznań cyłonka N IK  Trep perta, który w 
dłuższym wywodzie stwierdził, że wszystkie 
prace, dokonane bądź przy budowie poczty w  
W arszaw ie  bądź gdzieindziej, prowadzone b y 
ły w  snosób niedopuszczalny. Następnie przy 
drzwiach zamkniętych składał zeznania m jr  
Romer. Jutro (czwartek) składa zeznania b'. 
prernjer prof Bartel.

t : ) W arszaw a. 19- 4- P A T -  Podsekretarz stą- 
nu w  ministerstwie opieki społecznej dr- Euge
niusz Piestrzyński w y jeżd ża  w  dni,u 20 bm- w to 
w arzystw ie  inspektora służby zdrow ia  dra K o
w arsk iego do Sosnowca celem dokonania in s j^  
kcli lecznictwa kas chorych.

(: ) W arszawa. 19. 4. P A T - Dziś rano zmarł w  
W arszaw ie  profesor honorowy w y d ziału che* 
mj: politechniki warszawskiej śtt>- Józei Jerzy 
Bogucki
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Na ratunek dolara
Rooseyelt przeprowae za reforma walutowa

(: )  Paryż. 19- 4- PA T . Agencja H avasa  donc- 
$i z  W aszyngtonu , że zagadnienie reform y pie
niężnej w  Stanach Zjednoczonych staje się tam 
; coraz bardz''ej aktualne. Na i w yhiJnltśjsi teorety
cy  i kierownicy ży^ia finansow ego w ypow iada 
ją  się za ktaiie^nościa jaknnjszybszei decyzji- 
W alter Lippman. pow ołu jąc sic na przyk ład  N 'e 
Ttiiec z  roku 1931 i Anglii z  września tegoż roku 
•nawołuje do w ydania usta'-'., które zmniejszyły
by wartość pieniądza, ałbo cen produktów- Trze 
•ba się zdecydować ałbo na Inilację, albo na dc- 
flację. Lippman broni zasady utrzymania cen na 
•ynku wewnętrznym, uważając, że znaczenie ra 
czej drugorzędne ma kwestja wartoścć pieniądza 
'na rynkach zewnętrznych- 
. Na terenie Kongresu walka o „zagadnienie do 
'ara" między demokratami a republikanam1 na 
blera róv uleż coraz silniejszych akcentów W a l 
ka ta jednak —  jak oświadczają demokraci —  
We jest skierowana przeciw osobie Rooseyelta, 
A chudzi jedYnie o zasadnicze rozwiązanie pro
blemu.

Jak dalej informuje dzisiejsza poranna prasa
Paryska, w czora j odbyła  się w  B ia łym  Dom u 
tiarada, w  której rezultacie prezydent Rooseyelt 
zdecydował osobiście zająć się kwestją reformy 
Pieniężnej i przystępuje do przygotowania odno- 
pych planów. Szczególne poparcie znajduje na- 
iwet wśród w iększości dem okratów  d-ecyziia pre
zydenta. ograniczenia znaczenia i w p ływ ów  
wielkich bankierów amerykańskich.

„N. Y- T im es" wypow iadając się p rzeciw  infla

ej; w  z-winzku z za gidnien iem  reform y moneta? 
lic.' tndzj, aby p rzed  powzięciem  jakichkolw iek 
d ccy zy j wysłuchać p ro p o zy c ji państw cu-ropoj- 
.skich- które na pcw,no przedłożone będą "a  konfe 
rencji ekonomicznej-

Zniżka dolara w Londynie
Londyn , 19. 4. PAT W czo ra j na g ie łdzie  

londyńsk iej dolar uicdi pow ażnej zniżce. W  
sobotę notow any hył 3,41 ki. N otow an ie w czo
raj zaczęło się od 3.4ÓJ'. Odrazu zaznaczyła 
sio tendencja zn iżkow a, tak. że po zam knięciu  
g ie łdy  notowano ju ż 3.51 '/t  dolara za funt.

W ed ług  pogłosek spadek dolara w yw ołał tu 
alarm  o zamierzonej jakoby w  Ameryce in fla
cji. W  Londynie czynione są wysiłki, aby nie 
dopuścić do zwTyżki funta, nie pc.żądanej ani 
dla handlu zagranicznego W ielk ie j Brytanji, 
ani dla rozmów, prowadzonych obecnie przez 
MacDonalda w  Waszyngtonie. Bank Angielski 
zakupił wczoraj największą z nabytych do
tychczas w  ciągu jednego dnia ilość złota, a 
mianowicie za 1.468,121 funtów, doprowadza - 
jąc swój zapas złota do sumy 183.963.695 f.

Zakaz wywozu złota z Ameryki
(:) N<>wy Jork- 19. 4- tR) Prezydent Rooseyelt 

w ydał dziś nowy zakaz wywozu złota- Zarzą
dzenie to wydane zostało jako pierwsze zarzą
dzenie zmierzające do podniesienia ceny na to
wary rodzimej produkcji.

„Ameryka przygotowana Jest
na 10-procentcwa zniżkę dolara

Doniesie oiwiac?czenie Rooseyelta
(Telegram wl nny „Nowego Dziennika'*')

( : )  Nowy Jork. 19- 4- (R ) P rezyd en t Rooseyelt 
z ło ży ł ośw iadczenie w  sprawie poityk i finanso
w e j Stanów  Zjednoczonych- P on ow n y  zakaz 
w yw ozu  złota —  ośw iadczył Rooseyelt — pom y 
ślany jest jako kontrola w a lu ty  i kredytu- Co do 
w czora jszego  wyrażenia, u żytego  przez departa 
merda stanu o  „inflacji kontrolowanej , p rezy 
dent oświadczył, że w yrażen ie  to nic jest ścisłe 
Ameryka nie dąży do inflacji w  sensie pokrywa
nia swyCh wydatków bezwartościowym pienią
dzom papierowym, ale wp/ost przeciwnie pozo 
stanie wierna zasadzie zdrowej polityki flnanso 
wej i walutowej.

Ameryka —  ośw iadczył dalej Rooseyelt — zde 
cydowana Jes‘ jedynie do walki *  atakami Speku 
iacli zagranicznej na dolarach, pozostawiając

kurs dolara własnemu losowi- Rząd amerykań
ski ma nadzieją, że v ' określonym czasie bvdzle 
można z rządami zagranicznemi oojść do poro 
zumienia umożliwiającego powszechny powrót 
do ustabilizowanego standartu złota, przyczem  
wskazuje Rooseyelt, że ustawowe w  Ameryce 
40 procentowe pokrycie Kruszcowe jest możliwo 
za wysokie, dalej oświadczył Rooseyelt, że Ame 
ryka przygotowana jest na to, iż w  obrocie mię 
dzynarodowym

dolar spadnie o  jakie 10 proc*
Jest jednak silne przekonanie, że będzie to. mia 
ło  charakter przejściowy, ponieważ amerykań
ska polityka kredytowa, a przedewszystkiem fi
nansowa i budżetowa, daje najlepszą rękojmię 
solidności waluty amerykańskiej.

Z dużej chmury — mały deszcz
Z a M z e n i  fng l i cy  beda ułaskawieni, zakaz importu

ma być cofnięty
Londyn, 19. 4. pA T . Am basador sowiecki w 

Londynie odbył dzisiaj dłuższą rozmowę z m i
nistrem spraw zagranicznych Simonem, po 
której w kołach rządowych zapanował opty
mizm co do dalszego ułożenia się stosunków 
sowiecko-brytyjskicti.

Spodziewane jest, że prezydjum C K W  ZSRR  
ułaskawi obu skazanych na karę więzienia 
Anglików, zawiesi wykonanie wyroku i za
mieni go na wydalenie ich z granic ZSRR —
W  tym wypadku będą oni mogli wyjechać z 
Moskwy w  niedz:elę łub poniedziałeh. Wobec  
tego dekret o zakazie importu sowieckiego i  >
Anglji, który miał wejść w życie w  środę, 26. 
bm. uległby odwolan.u.

Wyrok moskiewski 
1 ba! r poiti Mfwlnow

Londyn, 19. 4. PA T . Biuro Reutera donosi

z Moskwy: Inżynierowie Thornton i MacDo- 
nald zostali dziś nad ranem odstawieni do 
więzienia. W yraża ją  tu ogólne przekonanie, 
że skazani ‘ otrzymają zezwolenie na zgłosze
nie apelacji. Liczą, że kara więzienia zamie
niona będzie na wydalenie z granic ZSRR.

Pani Litw inow, małżonka komisarza spraw  
zagranicznych wydaje dziś wieczór bal, na 
który zaproszono dyplomację oraz wszystkich 
korespondentów pism zagranicznych. W  kro
ku tym dopatrują się chęci zacieśnienia sto
sunków między władzam i sowieckiemi a prze 
bywającym i w  Moskwie cudzoziemcami jako  
że w  związku z procesem sytuacja stała się 
tak naprężona, iż Rosjanie, posiadający przy
jaciół wśród cudzoziemców poczęli odmawiać 
podawania im rąk w  obawie, ah\ iw  padło 
na nich podejrzenie, iż są w  zmowie ze szpic 
gami angielskimi.

P O  Z A M K N IĘ C IU  K R O M K I K R A K O W SK IE J

Protest adwokatów krakowskich
W czoraj o godzinie 7-mej wieczór odbyło 

się w  przepełnionej sali Ż ydow sk iego  Domu 
Akademickiego zebranie adwokatów  krakow 
skich, zw ołane celem  zaprotestowania p rze 
c iw k o  brutalnym  prześladow an iom  ży d ó w  
w  N iem czech , w  szczególności zaś przeciw ko 
w y łu gow an iu  Ż yd ów  z  adwokatury.

Zgrom adzen ie zaga ił adw. Dr. Natan O ber- 
liiuder, k tó ry  pow ita ł p rzyby łych  w charakte
rze gości adw. D ra  R ow ińsk iego — im ien iem  
Z w iązku  A dw okatów  Polskich , Dr. Lachsa —  
w icedziekana R ady A dw okack ie j oraz człon 
k ów  te jże  Radi* adw. dr. G abrje lsk iego i K w ie 
cińskiego.

Do p rezyd ju m  zgrom adzen ia  w ybran i zosta
li pp. adw okaci: T illes . A  dar, R ow ick i i Laehs.

Po krótk iem  przem ów ien iu  adw. Dra Tilesa 
zabiał glos adw. Dr. I.eon Fischlowitz, którjj 
wygłosił piękne przemówienie, poczem powzię 
to odpowiednie rezolucje.

Szczegółowe sprawozdanie podamy w  jed
nym z najbliższych numerów.

Min. kon unik? cii w Krakowie
(:) W czoraj przybył do Krakowa p minister 

komun Akacji inż- Butkiewicz z wiceministrem ni- 
Galłotem w towarzystwie dyrektora departamen 
u mchu inż- Gronowskiego oraz szefa gabinetu 
ministra Rożalowskiego- O godz- 8.12 p- mini
ster odjechał wagonam motorowym fanmy Dainn 
ler, na kołach gumowych, do K ryn!cy, celem w y  
próbowania tego typu wagonów  na szlakach' 
podgórskich-

W  podróży towarzyszyli 0- ministrowi woie- 
woda dr. Kwaśniewski, w yż f i urzędnicy naidster 
stwa komunikacji, prezes dyrekcji kolei inż. Bot - 
kowski, prezes Syndykatu Dziennikarzy I-rak- 
dr. kiach oraz grono urzędników krak- dyrefccH 
kolei.

O godz- 23-30 p- minister odjechał do W m & a  
w y . p  w ięt minister Galiot wy jedz,® daiś rant- 
wagonem motorowym do Zakopanego.

Fotar na ul. Zwierzynieckie!
W czoraj o godz. 16.30 wyjechała straż po

żarna na ul. Zwierzyniecką, gdzie w  składzie 
maszyn Krischera J., mieszczącym s?ę w  sute
renach zapaliły się łóżka, wózki dziecinne i 
maszyny.

Podczas pożaru w ydobyw ał się lak silny 
dym i czad, że straż musiała zastosować apa
raty tlenowe, jedna zaś z rodzin na drugiem 
piętrze domu zemdlała, tak, iż trzeba było do
m owników delożować.

Straż ugień ugasiła. Straty wynoszą około 
8,U<j0 złotych.

GMówka hitlerowska
(:) B « l ln . 19- 4- (Sch) Z  okazji jutrzejszej 44 

rocznicy urodzin Hitlęra w ydał rząd nakaz ude 
korowania wszystkich budynków rządowych ł 
samorządowych flagami. Równocześnie w yda
no odezwę, wzywającą ludność do dekorowania 
domów prywatnych-

Prezydent Hindenburg polecił Hitlerowi w rę
czyć w  dniu jutrzejszym swoją fotografię w  ra
mach srebrnych z własnoręczną dedykacją i ży  
czeniami.

Prezyden t zboru ewangieHoMego dr- Kapler 
przestał H itlerow i pismo hołdownicze ora2 zaw ia  
do-mienie. że  w dniu jutrzejszym  na wszystkich 
kościołach ewangieltckich w yw ieszona bedz-e 
flaga  zboru ewangielickiego-

„Nieznani sprawcy*"...
( : )  Benin 19. 4. PA T . W  konsulacie polskim 

w Hamburgu „nieznani sprawcy" zerwali i skra 
: dli szyldy ze  slupów przy wejściu do konsulatu 
! Konsul generaln) d- Kipa Interweniował w  ham 

burskim urzędzie spraw zagranicznych.

Moskwa. 19, 4. PAT . Prasa sowiecka dono
si, że na skutek protestu ambasadora ZSRR w  
Rerlinie psey wrócono debit ..Izwiestiom" 
..Prawdzie" i „Komsomolskiej Prawdzie" a *  
terenie Rzeszy niemieckiej
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KW ALIFIKOW ANY uau
czycieh uc-hodżca z Ber 
ffia, poszukuje leikicyi lc 
/yka hebrajskiego, po 
łisilgich cenach. Zgtos.ia- 
lia do Adm. „N. Dzien
nika" pod ,,Hebra'jis-ta,‘ .

iO K ALF

DWUOSOBOWY piek
ły pokoi, pierwszorzęd
ne utrzymanie: Karme
licka 56. rn. 1.

_N O W Y  D ZIEN N IK * piątek 21 kwietnia 1938 Nr. 108

W O LNE  POSADY

POSZUKUJĘ pożyczki 
300 Zł. na 3 miesiące. —  
Za procent dam w sezo- 
nie przez 10 dni pokój z 
pełnem utrzymaniem. La 
skawe zgłoszenia pod 
„Letnisko" do Adm. „N. 
Dzieraniiua".

METALOW IEC (meolia- 
nik hub inżynier), dobry 
organizator, posiadający 
dłuż z i prakrtykę w  pro 
druikcii masowych w yro 
bów metajowychl po
szukiwany. Zgłoszenia 
pod ..Metalowiec'* do 
Adłn. „N. Dzitnjrka'*.

1275g

SPRZEDAŻ

KAMIENICE Il-piętrową 
w Krakowie, Dz. VI., bź 
sko pląnt, bardzo solid
nej budowy, o mieszka
niach 4-ro. 3-ch i 2 poko- 
iowycih z kuchniami, peł 
ny komfort, pokoje du
że. za cenę 12 000 doi. 
(w ,ęm dług 25-letni 
5.000 doi) —  sprzeda — 
Szeligiewiciz, Kraków 
Szpitalna 17. 2774g

Reklama 
dźwignie handlu

Lr wic lekcje kanapek i sałatek
odbędą się dnia 25 1 27 b- m o  godz. 4-tej popoł-. 
w sokole zawodowej dla dziewcząt żyd. „Ogni- 
ajoo Pracy" y? Kraikowie, ul. StorarsKa 15, I- pię
tro- Zgłoszenia w kaLcdarjl szkoły codziennie, 
Z wyią l̂ci&m soboty, od1 godz. 11— 1- Tel- 158-21. 
0®na wraz z prowiantem zł. 5*50-

Lcęuminy, kremy .galarety ciasta
•Kurs pieczenia dla osób pracujących zawodowo  
*v pencjonatach, restauraciaoh etc., obejmujący 
il2 lekcyj (36 gatunków ciast i legumin) otwjera 
szkoia gospodarcza dla dziewcząc żyd- Owi 
•ko P racy " w  Krasowie, ui. Stolarska 15. I- ipię- 
<to. W pisy i informacje wyłącznie od 25 kw.e- 
tuia do 3 mała, od godz- 11— !• Teł. 158-21-

NOWA PREWJfi DLr. tm Ł& H tK Ć ttł „itbttJECO

Pragnąc uprzystępnić najszcn-zc-mi. ogniowi rewelacyjną rozprawo

Dr; FOPfi MA BRANDSTAETTERA

„Legion żyikwiRi MKickicwiezr
w ydan ą  nakładem  W i ’dawnict\\a „M enora“ w W arszaw ie  (na bezdrzewnym  papierze, 
str. 80) oddajem y ją naszym  Czytelnikom zamiast po cenie zwyczajnej Z ł 2.— , za cenę

R ew elacy jna książka D ra  R. Brand
staettera w yw o ła ła , natychmiast po 
ukazaniu się, sensację w  szerokich, 
kołach literatów  i historyk, i stała się 
przyczyną i ośrodkiem  głośnej i na
miętnej polemiki, która przez szereg  
mies. absorbow ała  polski św iat nauk.

Zł 1
'n a  prowjnci 

H us porto 
30 gr.)

R ozpraw a o „Legjonie żydowskim  
A. M ickiew icza", oparta w  całcści 
na nieznanych dotychczas mater
iałach archiwalnych, rzuca now y  
i potężny snop św atła na szla- 
chelny stosunek wieszcza polskiego  
do Żydów  i kwestji żydowskiej.

W ALN E ZG R O M A D ZEN IE
Stowarzyszenia „P ierwsza Bursa żyd. sierót ręko
dzielników*' „Hizaharu bionei aflijim* w Krakowie, 
przy ul. Krakowskiej 53 odbędzie się w e czwartek 
dnia 27 kwietnia 1933 r., o godz. 7-mej wieczorem, 
w  sali posiedzeń Gminy Izraellcklęj. przy uJ. Ska
wińskiej 2, I. piętro, z następującym porządkiem 
obrad: 1) odczytanie protokołu poprzedniego Wal
nego Zgromadzenia; 2) sprawozdanie Wydziału; 3) 
wybór Wydziału; 4) wniesiki.

W  razie braku przepisanego kompletu Walue 
Zgromadzenie odbędzie się tegoż dinia o godz. 7‘30.

MIESZKANIE
4-POKOJOWE

słoneczne, z kom fortem , w  śródmieściu lub  
niedaleko śródm ieścia poszukiwane. 
Zgłoszenia pod „W io sn a " do Adm . Now . Dz.

ZA W YD ZIAŁ:

Inż. Regina Blenowa
sekretarz

Dr. Rataj LuUdau
prezes

WSZELKIE ROBOTY
MODNIARSKIE

wykonuje się najtaniej i 
ku najw iększem u zadowo
leniu Szan. Pań  
w Zakładzie Modniarskim j

FRANCIS? KI SCHWARZÓW N Y  i
Kraków, Krakowska 13, 1. piętro (lewa ofic ) ’

M m i U K  CHEMIE

I I

I I

NA  W O L I  DUCHAC I EJ
Zdała od pyłu : gwaru miejskiego całodzienne 

utrzymanie, opiekę pielęgniarską : lekarską znaj
dą chorzy stanami podgorączkowemi, rekon- 
walesicenci mb zagrożeń1 gruźlicą.

Kormitiikac.a autobusowa rano i wieczór. — 
Ceny bardzo nisk;e. D'a ,.l;orych z prowinci' 
s-taiy pobyi w s aiatoruim lnfor.macyj udziel; 
i przyjanuje zgłoszeń a 
Dr. Goldga^t, Dietlowskz 6i
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r TOW. UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE1I Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931:

3 X  miljarilz złofyeh
Ilość ubezpieczonych: 836.664 

W p ły w  Prem ij za rok 1931:
2 3 5  milfonów zł. 

Środki gwarancyjne:
5 9 4  miljonów zł. 

W ypłaty  ubezpieczonym w  roku 
1931: 5 4 .2  młlj. zł.

»FENIKS«
W E  W I E D N I U

F I L J A L N E  DY REK CJE -

Krabów, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kleparsk.) 

Lwów, Plac Marjacki L. 7.

F i 1 j a
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15
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O D D Z I A Ł  K .  K .  L .  n a  Z a c h .  M a ł o p o l s k a  i  Ś lą s k :
K r a k ó w ,  B a s z t o w a  15 (wejście od Rynku 

kleparskiego >
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PRENL YiERATA: w Krakowie napraw. truesięczetc Zł. ć tti kwartał. ZL 18Ct 
w Krakowie x odŁoi-c® do domo a „  6‘2t B _ lS » t
Na prowincji z przesyłki pocztowa m M 6‘69 „  m I8‘9C
Zagrazżca z przesyłka pocztowa „  s 10'0t „  k 30‘0f

,NOW\ DZIENNIK*" uTcfcodz.' codziennie. także »  d c  iziaflc' t  dDi pnświa

OGŁ JbZENIA: Podsuwa obliczeń jew I nEJ-jnetr wjedcyrn łamie.— Strona w 
tekście i nadesłanem n «. 3 tamy po 74 tnfl.im. - Strona za tekstem 6 ła
mów po 37 molim —  Najmrre£r^c ogłoszenia drobne reżymy za 10 stóv 

CENY w uotych: 1 strona 1*28. — Tekst 1'—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*2s. — Drobna od słowa 0*20. Dla poszakniacrch pr.* 0*10—  uratuła- 
ci® 12*50. — Za zastrzeżeoe miejsca dolicza sie 2b%

W y d a w ca : Za Spółkę W yd . -N o w y  Dziennik'*: Zygm unt HcchwaJd- — R edaktor nacze lny: Dr W ilhelm  B erie łh am m er 
R ed a k ^ t od p ow ied z ia ln y : Z yg fryd  M osej- —  N ow e Drukarnia Dziennikowa. 1 .?Jców, O rze  tzkowe. 7 pod zarzać-mo Mairsymlijana Feldm an.


